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PLK potwierdziła 
wczoraj, że Czarni 
Słupsk wycofali się 
z rozgrywek 
STRONA 20 
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Niewyobrażalne 
cierpienie 
kota 
po spotkaniu 
z człowiekiem 
STRONA 3 

Wczoraj rada miasta zadecydowała; rozszerzone wychowanie seksualne niepotrzebne 

Przepadła uchwała prezydencka 
o edukacji seksualnej plus 

Alek Radomski 
aieksander.radomski@gp24.pl 

fifcf lii 

Program edukacji seksualnej miał 
powstać w przeciągu trzech miesię­
cy, a zajęcia w szkołach ponadpod­
stawowych wystartować we wrześ-
niu. Wczoraj rada miasta nie zgodziła 
się na propozycję władz Słupska. 

Edukacja seksualna w szkołach wykła­
dana jest w ramach przysposobienia 

do życia w rodzinie od IV klasy szkoły 
podstawowej. Prezydent Robert Bie­
droń uznał, że to za mało i potrzeba 
zwiększonej edukacji. Uchwała kie­
runkowa i dokument intencyjny to 
dwa określenia dla pomysłu, nad 
którym wczoraj pochylili się słupscy 
radni. Ścieżki przyszłej edukacji sek­
sualnej na jego podstawie dopiero 
miałyby zostać wytyczone. Formalnie 
uchwała była więc zaczynem, pozwa­
lającym na wprowadzenie w miejskich 
szkołach dodatkowych, nieobowiąz­
kowych i skonsultowanych wcześniej 
z rodzicami zajęć. Po co? - Według eks­
pertów i ekspertek z Komitetu Praw 
Dziecka, a także osób pracujących dla 

Rzecznika Praw Obywatelskich, obo­
wiązująca w polskich szkołach eduka­
cja seksualna jest niepełna i zidea-
lizowana - tłumaczyła, przedstawia­
jąc projekt, Beata Maciejewska, po­
mysłodawczyni uchwały i szefowa ga­
binetu prezydenta Biedronia, - Po­
nadto nie odzwierciedla nowoczes­
nego podejścia do życia seksualnego 
młodych ludzi. Podręczniki szkolne 
stereotypowo traktują role płciowe 
i osoby starsze, a prezentowane w nich 
treści nie znajdują odzwierciedlenia 
w danych statystycznych i badaniach 
naukowych, na przyldad w odniesie­
niu do orientacji seksualnej czy 
transpłciowości. 

Cel zajęć to zapobieganie takim zja­
wiskom jak przemoc seksualna i przy­
gotowanie uczennic i uczniów słup­
skich szkół do podejmowania rozsąd­
nych decyzji. Również wytłumacze­
nie różnic między flirtem a molesto­
waniem. 

W uzasadnieniu uchwały napi­
sano: „...niedostateczna edukacja sek­
sualna sprawia, że młodzi ludzie mogą 
nie być świadomi wybranych emocji, 
zagrożeń i zjawisk i nie radzą sobie 
z nimi. Wiedzę na temat tej sfery czer­
pią z intemetu, od przyjaciół, koleża­
nek i kolegów, a także próbują rozma­
wiać z rodzicami. W rezultacie nie są 
przygotowani do dobrego funkcjono­

Pożegnanie komendanta policji 

i 

Wczoraj w Słupsku odbyło się uroczyste 
pożegnanie insp. Andrzeja Szaniawskiego, 
komendanta miejskiego policji, który przechodzi 

na emeryturę. Tymczasowo jego miejsce zajął 
insp. Tomasz Majkowski. I zastępca. Ceremonia 
pożegnania miała uroczystą oprawę. Odbyła się 

w świeżo wyremontowanej sali konferencyjnej 
w siedzibie Komendy Miejskiej Policji przy ul. 
Sobieskiego. (MAZ) 

wania w sferze życia seksualnego, 
które stanowi jeden z ważnych ele­
mentów rozwoju". Koszt dodatko­
wych zajęć miałby ponieść samorząd. 

Co na to radni? Nic. Publicznie swo­
jego zdania w tej kwestii nie wyraził 
żaden z rajców, co było ustalonym za­
biegiem. Zaraz po zreferowaniu zało­
żeń uchwały przystąpiono do jej gło­
sowania. Zdecydowana większość 
z szesnastu radnych była przeciw, troje 
z komitetu Roberta Biedronia opowie­
działo się za. Za był też Bogusław 
Dobkowski z Platformy Obywatelskiej, 
ale, jak mówił po głosowaniu, przez 
przypadek. 
WIĘCEJ STRONA 4 

Policji można już 
płacić za mandaty 
kartą kredytową 

Shjiil 
Od dzisiaj w każdym radiowozie pa­
trolu drogowego będziemy mogli za­
płacić za mandat kartą płatniczą lub 
za pomocą polskiego systemu płat­
ności mobilnych w telefonie BLIK, 
Taki sposób płatności przetestowała 
już słupska straż miejska. - Już we wto­
rek jeden z kierowców skorzystał 
w Słupsku z tej możliwości, płacąc 
kartą 50 złotych za wykroczenie dro­
gowe. 
STRONA 3 x 

Personalia: 
w Słupsku zmiana 
na stanowisku 
prokuratora 
rejonowego 
STRONA 2 
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Pogoda w regionie 
Dzisiaj 

4°C 
-i°c 

Barometr 
1002.00mbar 

Wiatr 
zach.22km/h 

Uwaga 
słaby wiatr 

Piątek 
3°C -rc 

Sobota Niedziela 
3°C -rc 1°C -3°c 
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Uwaga: niewielkie opady deszczu, przejaśnienia 

Krzysztof Nałęcz 
krzyszof.nalea@gp24.pl 

KAŻDEMU WŁADZY 
WEDŁUGJEGO 
MIEJSCA I ZADAŃ 

Wczoraj dzień pora­
żek prezydenta Ro­
berta Biedronia. 
Dwie jego ważne 
incjatywy odrzu­

cone, w tym jedna, o dodat­
kowej edukacji seksualnej, 
przygniatająco. Radni nie 
chcieli nawet nad tą sprawą 
specjalnie debatować. Trudno 
więc dogłębnie poznać ich ar­
gumentację. Ale ogólnie 
trudno nie przyznać im racji. 
Czy rolą 
samorządu jest kształtowanie 
programów szkolnych? Nie 
bardzo to widzę, nie tylko 
w zakresie tego akurat kon­
kretnego przedmiotu. Rola sa­
morządu to organizacja 
kształcenia. Zapewnienie 
środków, warunków, poziomu 
kadry. Nie chciałbym, aby 
edukacją szkolną (!) zarządzał 
prezydent miasta. Ten czy 
w przyszłości inny, o zupełnie 
innych poglądach i światopo­
glądach. Władze miasta mają 
sporo narzędzi, aby promo­

wać rozmaite wartości. Doty­
czące ekologii, bezpieczeń­
stwa, a także, czemu nie, edu­
kacji seksualnej. Mogą i nawet 
powinny je wykorzystywać. 
Prezydent Biedroń w organi­
zacji różych akcji promocyj­
nych jest zresztą całkiem nie­
zły. Tu jednak chciał się posta­
wić w roli naprawiacza - po-
prawiacza państwa, podręcz­
ników, programów szkolnych. 
To chyba nie ten mandat 
na ten moment. 

Zdrugą sprawą jest tro­
chę inaczej. Bezpłatny 
bilet dla uczniów jest 
celem szlachetnym 
i nawet uzasadnionym. 

Radni odbili jednak piłkę 
na kort prezydenta, aby nie 
uchwałą, a własnymi upraw­
nieniami przeprowadził 
słuszną, de ryzykowną opera­
cję. A ryzykowną dlatego, że 
nie można abstrahować od sy­
tuacji ekonomicznej przedsię­
biorstwa przewozowego, 
stanu taboru itp. Jak wygląda 
MZK, możemy przeczytać 
dziś w „Głosie" dosłownie 
stronę dalej, gdzie zapowia­
dane są zmiany w rozkładzie 
i jednak ograniczenia kursów. 
Bezpłatny bilet? A jeśli w za­
mian ^niedalekiej przysz­
łości trzeba będzie np. pod­
nieść drastycznie ceny biletów 
dla innych pasażerów? To ry­
zyko muszą wziąć na siebie 
bezpośrednio zarządzający 
miastem. ©© 

Pospaceruj z psem, 
zostań wolontariuszem 

Starzyńskiego, Sienkiewicza, 
Kopernika, Bałtycka. Zbiórka 
przy schronisku (Portowa 11) 
o godz. li, wymarsz o godz. 12. 

Natomiast w poniedziałek, 
19 lutego, schronisko organi­
zuje szkolenie dla osób, które 
chcą zostać wolontariuszami. 
Kandydaci wypełniają spe­
cjalny formularz, po czym 
mogą przychodzić do schroni­
ska i uczyć się obowiązków 
(głównie są to spacery z psami) 
pod okiem doświadczonych 
wolontariuszy. ©® 

Anna Czemy-Marecka 
anna.majecka@polskapres5.pl 

Słupskie schronisko dla bez­
domnych zwierząt przy ul. 
Portowej zaprasza na spacer 
walentynkowy z psami, rekru­
tuje też nowych ochotników. 

W niedzielę, 18 lutego, schroni­
sko zaprasza na spacer walen­
tynkowy. Jego trasa wiedzie 
ulicami: Bałtycka, Kopernika, 
Stary Rynek, plac Zwycięstwa, 

Tylko się bałem, aby na 
koniec się nie rozldeić 
Podczas pożegnania ze 
współpracownikami insp. An­
drzej Szaniawski, były już ko­
mendant policji w Słupsku, 
nie ukrywał, że mógł przejść 
na emeryturę na własnych 
warunkach. Udzielił też nam 
krótkiego wywiadu 

Co się panu najbardziej 
udało podczas 6 lat pracy 
na stanowisku komendan­
ta policji w Słupsku? 
Materialnym zwieńcze­

niem mojej pracy jest chyba 
rozpoczęty remont słupskiej 
komendy. Mogę powiedzieć, 
że jestem ojcem tego, co się 
stało. Gdy jeszcze poprzedni 
prezydent Słupska przysłał 
pismo, że mamy oddać tereny 
przy ulicy Staszica, gdzie 
funkcjonowała część naszych 
jednostek, pomyślałem, że 
możemy coś zrobić z naszą 
siedzibą przy ul. Sobieskiego 
i tutaj przenieść wszystkie 
nasze wydziały. Zaczęło się 
niewinnie, a w końcu budżet 
remontowy urósł aż do 15 mi­
lionów zł. W rezultacie cała 

Insp. Andrzej Szaniawski 
teraz zostanie wykładowcą 
w Akademii Pomorskiej 

nasza siedziba zostanie gene­
ralnie zmodernizowana. 

Który moment uznaje pan 
za najtrudniejszy w swojej 
karierze komendanta 
miejskiego policji w Słup­
sku? 
Chyba dzisiejszy dzień. 

Bałem się, czy będą miał siły, 
aby wydukać choć słowo. 
Dzieci się ze mnie śmieją, że 
pierwszy w domu płaczę 
podczas oglądania filmów, 
więc bałem się, czy wytrzy­
mam emocjonalnie to napię­
cie. Dla mnie praca w policji 
to nie była praca, ale misja. 

Chyba zakochałem się z wza­
jemnością w tej służbie. Naj­
lepiej wspominam czasy, gdy 
najciężej pracowałem. To da­
wało straszną satysfakcję. 
Dlatego młodym policjantom 
mówię, że jeśli nie będą trak­
towali tej pracy jako pasji, to 
nie dadzą rady. 

Podczas uroczystości wie­
lokrotnie można było usły­
szeć, że za pana czasów po­
prawiło się bezpieczeń­
stwo w Słupsku. Co trzeba 
było zrobić, aby ten efekt 
osiągnąć? 
Ciężko pracować. Choć po­

zornie wydaje się, że jest 
po staremu, to jednak przez 
te sześć lat naprawdę dużo się 
w mieście zmieniło. 

A co się panu nie udało? 
Wciąż pamiętam sprawę 

gwałtu z Kępic sprzed kilku­
nastu lat. Nie udało się wy­
kryć sprawcy, ale mamy jego 
DNA. Wierzę, że sprawiedli­
wość kiedyś go dosięgnie. 

Rozmawiał: Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

Czy to nowe otwarcie 
w prokuraturze? 
Kolejny szef w rejonie 
Bogumiła Rzeczkowska 
bogumila.rzeakowska@gp24.pl 

Od dzisiaj słupskim prokura­
torem rejonowym jest Piotr 
Nierebiński, który zastąpił 
na stanowisku Renatę Krza-
czek-Śniegocką. 

- Prokurator Generalny z dniem 
31 stycznia odwołał prokurator 

Renatę Krzaczek-Śniegocką 
z pełnienia funkcji prokuratora 
rejonowego w Słupsku, powie­
rzając pełnienie tej funkcji 
od dnia l lutego prokuratorowi 
Piotrowi Nierebińskiemu - po­
informował Paweł Wnuk, 
rzecznik Prokuratury Okręgo­
wej w Słupsku. - Prokurator 
Piotr Nierebiński aplikację pro­
kuratorską ukończył w Proku­
raturze Rejonowej w Słupsku. 

Następnie od lutego 2003 roku 
pracował na stanowisku ase­
sora, a od lutego 2005 roku 
na stanowisku prokuratora 
w Prokuraturze Rejonowej 
w Sławnie. Od lutego2008 roku 
do marca 2017 roku pełnił funk­
cję zastępcy prokuratora rejo­
nowego w Sławnie. Prokurator 
Piotr Nierebiński do Prokura­
tury Rejonowej w Słupsku po­
wrócił w październiku 2017 
roku, gdzie dotychczas zajmo­
wał się prowadzeniem i nadzo­
rowaniem śledztw oraz docho­
dzeń. 

Prokurator Renata-Krzaczek 
Śniegocka kierowała słupską 
prokuraturą rejonową 
od kwietnia 2016 roku. ©® 

EPSON' 

W Liceum Plastycznym im. St. I. Witkiewicza w Słupsku w zajęciach z projektowania wnętrza 
i przedmiotu uczestniczyła blisko 40-osobowa grupa młodzieży ze Słupska, Siemianic i Wicka. 
Warsztaty poprowadziły Julita Rzeppka i Anna Wojcieszek. (MARA) 

jOoaoi Ramcrza' 
wSłmpstti: przy 

Alek Radomski 
aleksander.radomski@gp24.pl 
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W Warszawie odbyły się obrady 
Sejmu, w trakcie których pod na­
ciskiem Rosji ograniczono kontyn­
gent wojsk saskich w Polsce i li­
czebność polskiego wojska oraz 
potwierdzono wolności szlache­
ckie i zmniejszono władzę hetma­
nów. 

mm 
W wyniku zatoru lodowego pow­
stało nowe ramię ujściowe Wisły, 
nazwane później przez Wincen­
tego Pola Wisłą Śmiałą. 

Podpisano polsko-radziecki układ 
o wymianie więźniów politycz­
nych. 

Stacja doświadczalna Polskiego 
Towarzystwa Radiotechnicznego 
nadała pierwszą oficjalną audycję 
radiową. To wydarzenie uznaje się 
za początek publicznej radiofonii 
w Polsce. 

Utworzono Politechnikę Szcze­
cińską. 

Uruchomiono Poznański Szybki 
Tramwaj. 

!: 0HNEGP24PL !; 
Wciąż żywe reakcje 
na sprawę mączkami 
@Janusz: Sytuacja pokazuje, jak 
słabe mamy struktury tzw. wła­
dzy. Jak to możliwe, że wójt i radni 
gminy Słupsk sami sobie podjęli 
decyzję o wydaniu zgody na bu­
dowę tej fabryki bez poinformo­
wania radnych i prezydenta mia­
sta Słupska? Jak to możliwe, że in­
westor otrzymał zgodę wydziału 
ochrony środowiska? Dlaczego 
nie przeprowadzono rozmów 
z mieszkańcami gminy Słupsk, 
dlaczego mieszkańcy Słupska się 
o tym nie dowiedzieli? Nikomu 
nie trzeba tłumaczyć, iż skutkiem 
ubocznym będzie smród nie 
do zniesienia. 

g F$tUJIY3l0Ł2Pf8 | 
USD 3.3318 (-) 
EUR 4,1488 
GBP 4,7076 h) 
CHF 3,5755 (-) 

(+) Wzrost kursu waluty wobec 
złotego. (-) Spadek kursu waluty 
wobec złotego. Brak oznaczenia -
kurs się nie zmienił. 
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Pierwszy kierowca w Słupsku zapłacił już 
mandat bezgotówkowo, Kartą kredytową 

Anna Czemy-Marecka 
anna.marecka@potskapress.pl 

Słupsk 

Od dzisiaj w każdym radiowo­
zie patrolu drogowego bę­
dziemy mogli zapłacić za man-
dat kartą płatniczą lub za po­
mocą polskiego systemu płat­
ności mobilnych w telefonie 
BLIK. który wprowadziło już 
wiele banków. Taki sposób 
płatności przetestowała już 
słupska straż miejska. 

- Już we wtorek jeden z kierow­
ców skorzystał w Słupsku z tej 
możliwości, płacąc kartą 50 zło­
tych za wykroczenie drogowe 
- informuje Robert Czerwiński, 
rzecznik Komendy Powiatowej 
Policji w Słupsku. - Nasza dro­
gówka otrzymała dziesięć ter­
minali, które trafiły do radio­
wozów. Wszyscy jej funkcjona­
riusze przeszli odpowiednie 
szkolenie z ich obsługiwania. 

Rzecznik dodaje, że ukarany 
kierowca będzie mógł od razu 
opłacić mandat na przykład 

Nikomu tego nie życzymy, ale gdy zdarzy się mandat, od czwartku będziemy mogli zapłacić 
za niego także kartą 

kartą płatniczą, blik czy kartą 
podarunkową. Wybór formy 
płatności będzie zależał od 
osoby ukaranej. W przypadku 
płatności kartą, przyjmujący 
mandat poniesie koszty opłat 
bankowych. Mandat stanie się 
prawomocny już w chwili po­
twierdzenia płatności tuż 
po jego nałożeniu. 

- Tego typu rozwiązanie ma 
pomóc nie tylko kierowcom, 
ale także policjantom w ich 
służbie. Jak analizują specja­
liści, możliwość opłacenia 
mandatu na miejscu poprzez 
terminal może nawet popra­
wić ściągalność mandatów 
karnych - mówi Robert Czer­
wiński. 

Chodzi zwłaszcza o uniknię­
cie sytuacji, gdy kierowca nie-
mający przy sobie gotówki 
przyjmował mandat, ale potem 
wcale nie zamierzał płacić kary 
albo odwlekał to w nieskończo­
ność. Poza tym łatwiej będzie 
policjantom z drogówki wyeg­
zekwować płatności od obco­
krajowców. Poprzednio nie­

rzadkie były przypadki, kiedy 
musieli z nimi podjeżdżać 
pod bankomat, co zabierało 
czas, podczas którego powinni 
służyć nie podwózką, ale patro­
lowaniem dróg. 

Terminale w policyjnych sa­
mochodach to skutek znoweli­
zowanego Kodeksu postępo­
wania w sprawach o wykrocze­
nia, który wszedł w życie we 
wrześniu ubiegłego roku. 

- Często policjanci spotykali 
się z pytaniem, zwłaszcza 
od osób, które na co dzień 
wszędzie płacą kartą, dlaczego 
mandatu nie mogą zapłacić 
na miejscu - tłumaczy mł. insp. 
Mariusz Ciarka, rzecznik ko­
mendanta głównego policji. 
- Zdarzały się sytuacje, że poli­
cjanci zmuszeni byli z obcokra­
jowcami jechać po gotówkę 
do bankomatu lub na pocztę. 
Płatności bezgotówkowe zna­
cznie usprawnią naszą pracę 
i skrócą przebieg kontroli. 

Oprócz możliwości płacenia 
kartą i telefonem, nadal będą 
dostępne dotychczasowe spo­
soby płatności, w tym regulo­
wanie kary przelewem lub 
wpłatą gotówkową na poczcie. 
Obcokrajowcy będą też mogli -

jak do tej pory - regulować 
mandaty w złotówkach. 

Płacenie kartą za mandaty 
w Słupsku możliwe jest także 
wtedy, kiedy wydaje je straż 
miejska. 

- Przyjmujemy płatności 
bezgotówkowe od l stycznia 
tego roku - mówi Paweł Dyjas, 
komendant straży. - Ukarani 
mandatami chętnie z tego ko­
rzystają, z płacenia gotówką re­
zygnuje sześć na dziesięć osób. 
Mamy dwa terminale w radio­
wozach i jeden w naszej siedzi­
bie. 

Program upowszechniania 
płatności bezgotówkowych 
w administracji publicznej re­
alizuje Ministerstwo Przedsię­
biorczości i Technologii oraz 
Krajowa Izba Rozrachunkowa. 

- Uruchomienie takich płat­
ności to kolejny etap procesu 
digitalizacji administracji pub­
licznej - tłumaczy Dariusz 
Marcjasz, wiceprezes KIR. - Je­
steśmy aktywnym uczestni­
kiem działań służących promo­
cji i podnoszeniu poziomu 
obrotu bezgotówkowego w go­
spodarce. 
©(D 
Współpraca Marek Rudnicki 

Oskarżony o brutalne 
okaleczenie kota 
Szymon Zięba 
szymon.zieba@potskapre5s.pl 

Prokuratura Rejonowa z Gdy­
ni skierowała akt oskarżenia 
w sprawie znęcania się nad 
zwierzęciem ze szczególnym 
okrucieństwem. 57-latkowi 
grozi do 3 lat więzienia. 

Prokurator Grażyna Wawry-
niuk z Prokuratury Okręgowej 
w Gdańsku informuje, że poli­
cję o zdarzeniu powiadomiła 
6 stycznia 2018 roku żona 
oskarżonego. -Kobietęzanie­
pokoiło zachowanie kota 
o imieniu Okruszek. Leżał sku­
lony na kocu, piszcząc i miau­
cząc. Na jej pytanie, dlaczego 
kot tak się zachowuje, mężczy­
zna odpowiedział, że ma ur­
wane genitalia. -Na kocu oraz 
w innym miejscu mieszkania 
widoczne były ślady krwi 
- mówi prokurator Wawryniuk. 
Opis obrażeń kota jest szczegól­
nie drastyczny. Lekarz wetery­
narii stwierdził, że obrażenia, 
które odniósł kot, musiały być 
źródłem niewyobrażalnego 
cierpienia. W przypadku nie-
udzielenia pomocy mogły też 
stanowić zagrożenie dla jego 
życia. Śledczy przyznają, że 
przesłuchany w charakterze 

podejrzanego mężczyzna nie 
przyznał się do przestępstwa. 
- Wyjaśnił, że lubił kota. Był 
na niego zły, bo ten znaczył te­
ren. Twierdzi, że nie wie, kto 
mógł to zrobić. - Z opinii są-
dowo-psychiatrycznej wynika 
jednak, że mężczyzna w chwili 
zarzuconego mu przestępstwa 
miał ograniczoną zdolność roz­
poznawania swoich czynów 
- dodaje prokurator. 

- Złożyliśmy wniosek o przy­
stąpienie do sprawy w charak­
terze strony pokrzywdzonej, 
a to umożliwi nam pełnienie 
roli oskarżyciela posiłkowego 
- mówi Paweł Gebert z OTOZ 
Animals. - Będziemy wniosko­
wać o maksymalny wymiar 
kary. 

Niezależnie od tych wyda­
rzeń Sejm 26 stycznia przyjął 
ustawę - jak sami politycy 
wskazują - „wymierzoną prze­
ciwko bestialskiemu traktowa­
niu zwierząt". Sprawą zajmie 
się teraz Senat i na razie nic nie 
wskazuje na to, by regulacje 
miały nie wejść w życie. Usta­
wa przewiduje zwiększenie kar 
za zabijanie zwierząt i znęcanie 
się nad nimi z 2 do 3 lat pozba­
wienia wolności. W przypadku 
szczególnego okrucieństwa 
kara ma wzrosnąć do 5 lat. 
©® 

Zniżkowy dojazd na wybory? 
Alek Radomski 
aleksander.radomski@gp24.pl 

Robert Biedroń zdaniem słup­
skich radnych rozpoczął kam­
panię wyborczą. Nie chodzi tu 
0 ostatnią deklarację dotyczą­
cą ubiegania się o reełekcję. 
tylko o szumny i nic nie wno­
szący projekt uchwały. Jak 
ten - co mocno podkreślano-
dotyczący bezpłatnej komuni­
kacji w mieście dla dzieci 
1 młodzieży. 

Hasło darmowej komunikacji 
dla dzieci i młodzieży pojawiło 
się na środowej sesji za sprawą 
radnego Andrzeja Obecnego 
z klubu Roberta Biedronia. Re­
ferował on projekt uchwały, 
w którym zwraca się do... Ro­
berta Biedronia o wykonanie 
analiz i kosztorysów w tej ma­
terii. Jak mówiono w kulua­
rach, ten autorski projekt spo­
rządzili urzędnicy i tak na­
prawdę narodził się około ty­
godnia przed sesją. Nic dziw­
nego, że inicjatywa wywołała 
zdziwienie. Jeszcze miesiąc 
temu, kiedy przyjmowano bu­
dżet na ten rok, nawet o tym nie 
wzmiankowano. 

- Co się zmieniło od tamtego 
czasu? - dopytywał Bogusław 
Dobkowski z klubu PO i tłuma­

czył zaraz, że to objaw kończą­
cej się kadencji i zbliżających 
wyborów. 

- Wiedziałem, że kampania 
się rozpocznie, ale czekałem 
na informację z Państwowej 
Komisji Wyborczej - ironizował 
z kolei Jerzy Mazurek ze Słup­
skiego Porozumienia Obywa­
telskiego. 

Punktowała też prawa 
strona rady. Robert Kujawski 
z PiS podkreślał, że w ostatnim 
budżecie brakuje dwóch milio­
nów złotych dla miejskiego 
przewoźnika, czyli MZK. Mówił 
również, że uchwała nie jest 

konkretną propozycją, tylko 
inicjatywą, „aby można było 
pokazać, że coś się robi". 

Co więcej, przypominano, 
że prezydent miasta ma wszel­
kie możliwości, aby taką ana­
lizę i ocenę wykonać samo­
dzielnie, bez konieczności py­
tania rady miasta o zgodę i spe­
cjalnej uchwały w tej sprawie. 

- Daliśmy panu prezyden­
towi takie narzędzia - przypo­
minał Jan Lange, szefklubu PO. 
- Daliśmy pieniądze np. na 
Kartę Słupszczanina. Ma pan 
oręż w ręku, proszę z niego sko­
rzystać. 

Gdzie może zawieźć bezpłatny autobus? Na wczorajszej sesji 
okazało się, że do wyborów 

- Wczoraj rada Szczecina 
przyjęła taki sam projekt gło­
sami PiS - brona inicjatywy Ro­
bert Biedroń. - Możemy tę 
sprawę spłycać i sprowadzać do 
polityki, ale pomyślmy o dzie­
ciach. Potrzebuję od państwa 
zielonego światła. Proszę o roz­
patrzenie tej inicjatywy. 

Argumenty prezydenta szy­
bko zbiła przewodnicząca rady 
Beata Chrzanowska (Platfo­
rma), wytykając, że w Szczeci­
nie i owszem podjęto uchwałę, 
ale w sprawie gotowych i kon­
kretnych ulg, a nie zaledwie 
projekt inicjatywy, jak ma to 
miejsce w Słupsku. 

Jeden konkret wybrzmiał 
wyraźnie - radni nie są przeciw 
bezpłatnej komunikacji. Ocze­
kują jednak uzasadnienia i wy­
liczenia kosztów, bo bez tego 
decyzji nie można podjąć. Za­
sugerowano sporządzenie ta­
kiej analizy, o co formalnie zaw-
nioskowała już komisja finan­
sów rady miasta, i przedstawie­
nie jej w czerwcu. Wówczas 
rada podejmie decyzję, sprawę 
przegłosuje, a dzieci i młodzież 
będą być może jeździć za 
darmo autobusami od wrześ­
nia. 

Dodajmy, że dzieci i mło­
dzież w zorganizowanych gru­
pach szkolnych za bilety w Słu­
psku i tak nie płacą. 
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Niema koalicja w sprawie 
wychowania seksualnego 

Nocą nie pojedziemy, 
ale do pracy już się 
mamy nie spóźniać 

Znaki zakazu 
postawiono chwilowo, 
żeby chronić drogę 
W Mzdowie w gminie Kępice po­
jawiły się znaki zakazu wjazdu po­
jazdom mającym powyżej 3,5 
tony, z wyjątkiem służb komunal­
nych. Jak usłyszeliśmy w urzędzie 
gminy, zakaz będzie obowiązywał 
tylko do czasu, kiedy na tym tere­
nie nie skończy się stawianie słu­
pów napowietrznej linii wyso­
kiego napięcia. Okazuje się bo­
wiem, że ciężkie pojazdy wykonu­
jącej te roboty firmy, mające 
40-50ton, jeździły przez wieś 
zamiast inną wyznaczoną trasą, 
niszcząc drogę. Gmina wydaje 
dużo pieniędzy na naprawy na­
wierzchni, (MARA) 

NEKROLOGI 

„Umarłych wieczność dotąd trwa 
Dokąd pamięcią im się płaci 
Chwiejna waluta. Nie ma dnia 
By ktoś wieczności swej nie stracił" 

Zamieść nekrolog, kondolencje 

'lub wspomnienia o najbiiż- / 

szych, którzy odeszli, 

w Głosie Pomorza 

i bezterminowo na stronie 

www.nekrologi.net 

<V ^ 
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Najszczersze wyrazy współczucia 
Pani 

Ricie Sobe 
z powodu śmierci 

Mamy 
składają 

Dyrekcja i Pracownicy ZST 
w Słupsku 

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

Pana Jerzego Wendy 
Głównego Specjalisty 

w Inspektoracie Bezpieczeństwa Żeglugi. 
Najszczersze wyrazy współczucia Rodzinie 

składają Dyrekcja i Pracownicy 
Urzędu Morskiego w Słupsku 

Podczas sesji obecny był ks. Jan Giriatowicz. Przed głosowaniem rozdał sól egzorcyzmowaną 

Mrowińska z PiS. - Jego wypo­
wiedzi medialnych, które zapo­
wiadały wprowadzenie takiego 
projektu uchwały. My nie pra­
cujemy na rzecz promowania 
pana Biedronia, tylko na rzecz 
dobra miasta i lokalnej społecz­
ności. 

Z kolei dla Roberta Kujaw­
skiego projekt niczego nie 
zmienia i ma zaledwie inicjo­
wać pewne procesy. Jak wyja­
wił „Głosowi", dlatego miło­
siernie spuszczono na niego za­
słonę milczenia. 

- Głosowałem za, ponieważ 
uważam, że wychowanie sek­
sualne jest jednym z istotnych 
elementów życia codziennego, 
na który my nie zwracamy 
uwagi - podkreśla radny Kazi­
mierz Czyż z klubu Roberta 
Biedronia w radzie miasta. 
- Niestety 60 procent rodziców, 
a może i więcej, nie rozmawia 
z dziećmi o seksie, więc dowia­
dują się od kolegów, czy też po­
przez pornografię, która upadla 
życie seksualne, będące prze­
cież ważną sprawą w życiu 
człowieka. Dlatego powinni­
śmy uczyć młodzież, jak przede 
wszystkim zapobiegać niesz­
częściom, np. przedwczesnym 
ciążom. Co do braku dyskusji, 
to myślę, że odbyła się ona 
wcześniej w kuluarach. Kluby 
podjęły decyzje, że będą głoso­
wać przeciw. My, klub Roberta 
Biedronia, jesteśmy otwarci 
i uważamy, że tę sprawę po­

winno się załatwić. Wyszło, jak 
wyszło. 

- Nie wiem, jaka będzie te­
raz decyzja prezydenta. Czy 
rzeczywiście nie będziemy się 
tym tematem już zajmować, 
czy jednak będziemy starać się 
w inny sposób podwaliny ta­
kiego zintegrowanego progra­
mu edukacji seksualnej w Słup­
sku stworzyć - informuje Beata 
Maciejewska, autorka projektu 
uchwały. - Widzimy taką po­
trzebę. Ostatnia akcja #MeToo 
(kampania medialna ujawnia­
jąca przypadki przemocy sek­
sualnej, głównie w krajach an­
glosaskich - dop. red.) poka­
zuje, że gdybyśmy mieli eduka­
cję seksualną, gdyby było wia­
domo, jak odróżnić flirt od mo­
lestowania i co znaczy wolność 
seksualna w relacji, jak ją się bu­
duj e, to myślę, że bylibyśmy 
o wiele szczęśliwszym społe­
czeństwem. ©® 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@poczta.fni 

Dzisiaj w życie wchodzi korek­
ta rozkładu Jazdy autobusów 
miejskich. Zmiany odczują pa­
sażerowie linii 2.16 i 21. G. któ­
rzy dojeżdżają do Gino Rossi. 
pojadą nieco wcześniej. Za to 
pasażerowie z Siemiank nie 
powinni już narzekać na kilku-
nastominutowe opóźnienia. 

Czytelnicy na łamach „Głosu" 
wiele razy wskazywali, że auto­
busy linii nr 2, które rozpoczy­
nają kurs po godz. 6, jeżdżą 
z dużymi opóźnieniami za­
równo na trasie do Siemianic, 
jak i powrotnej do Słupska. Pa­
sażerowie skarżyli się, że auto­
busy przyjeżdżały nawet kwa­
drans po czasie, a przez to ci 
spóźniali się do pracy. Taka sy­
tuacja zdarzała się regularnie. 
Dlatego od lutego poranna 
dwójka jeździć będzie inaczej, 
a jeden kurs został podzielony 
na dwa odrębne. 

- Dotychczas autobus jechał 
do Gino Rossi, a następnie do 
Siemianic. To była bardzo dłu­
ga trasa, znajdowało się na niej 
ponad 30 przystanków, stąd 
zdarzające się spore opóźnienia 
- mówi Marcin Grzybiński, kie­
rownik do spraw transportu w 
Zarządzie Infrastruktury Miej­
skiej. - Dlatego przeorganizo­
waliśmy ten kurs i od lutego 
z ulicy Dmowskiego autobus 
wyjedzie w dni powszednie 
nieco wcześniej niż dotychczas, 
bo o godzinie 6.05. Dojedzie do 

Gino Rossi i tam zakończy kurs. 
Natomiast o godzinie 6.38 
z przystanku Dworzec Kolejo­
wy i Autobusowy odjedzie 
dwójka do Siemianic. Tam 
zgodnie z rozkładem dojedzie 
0 godzinie 6.53. Po pięciu minu­
tach rozpocznie kurs powrotny 
do Słupska. 

Rozdzielenie kursów na ten 
do Gino Rossi i Siemianic spo­
woduje, że autobusy będą po­
konywać krótsze trasy i zatrzy­
mają się na mniejszej liczbie 
przystanków, a przez to mają 
jeździć punktualnie. 

Zmiany dotkną też kursy 
nocne linii numer 16 i 21. Zda­
niem Zarządu Infrastruktury 
Miejskiej nie ma sensu ich dal­
sze utrzymywanie, bo cieszyły 
się znikomym zainteresowa­
niem pasażerów. 

- Do końca stycznia od po­
niedziałku do piątku z osiedla 
Niepodległości w kierunku 
szpitala odjeżdżały autobusy li­
nii numer 16 o godzinach 23.04 
1 23.34. W weekendy dodatko­
wo realizowane były kursy o 
godzinach o 0.04 i 0.34. Od lu­
tego te kursy zostają zawie­
szone - zapowiada Marcin 
Grzybiński. - Po zmianie ostatni 
kurs zarówno w dni powszed­
nie, jak i w weekendy odjeż­
dżać będzie o godzinie 22.34 
z osiedla Niepodległości i o 
godz. 22.51 ze szpitala. 

Również ze względu na zni­
kome zainteresowanie pasaże­
rów zawieszony został nocny 
kurs autobusu numer 21 ze 
szpitala, który rozpoczynał się 
o godz. 3-41- ©® 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 31 stycznia 2018 roku odszedł 

mój kochany Mąż, nasz Tata i Dziadek 

śtp Leszek Mirończuk 
Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 3 lutego 2018 roku 

na Starym Cmentarzu w Słupsku. Wystawienie w kaplicy 
o godz. 11.20, wyprowadzenie o godz. 11.50. 

Pogrążona w smutku Żona z Rodziną 

n 
Alek Radomski 
aleksander.radomski@gp24.pl 

Słupsk 

Podczas sesji nie padło nawet 
jedno zdanie ze strony słup­
skich radnych poświęcone 
sprawie wychowania seksual­
nego. Opinie zebraliśmy więc 
po niej. 

Zdecydowana większość gło­
sów była przeciw i garstka za. 
Do tego nie padło ani jedno 
zdanie w kwestiach związa­
nych z edukacją seksualną, 
która miała traktować o biolo­
gii, prokreacji i sprawach zwią­
zanych z dojrzewaniem płcio­
wym. Również z uprawnie­
niem, przyjemnością i zapobie­
ganiem przemocy. Radni 
odrzucili pomysł władz Słup­
ska, milcząc celowo. Powody 
były dwa. Pierwszy sprowadził 
się do stwierdzenia, że eduka­
cja to prerogatywa rządu, a nie 
samorządów. 

- To po pierwsze, a po dru­
gie, może się okazać, że czego 
innego będziemy uczyć na reli­
gii, a czego innego na wycho­
waniu seksualnym - zaważa 
Bogusław Dobkowski z PO. 
- Poza tym myślę, że tu chodzi 
o pokazanie się. Pan prezydent 
oświadczył przedwczoraj, że 
będzie ponownie kandydował 
na urząd. To pokazanie jego no­
woczesności, pewnych walo­
rów, które różnią go od - praw­
dopodobnie - innych kandyda­
tów. 

Milczący sprzeciw wyraził 
nie tylko klub Platformy. Tak 
samo zachował się PiS, który 
wysuwa podobne argumenty. 

- Temat nie był dyskuto­
wany na sesji, ponieważ każdy 
z nas zdaje obie sprawę, że jest 
to pompowanie kampanii pana 
Roberta Biedronia - mówi Anna 
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Dokarmianie mew sprawiło, 
że coraz trudniej z nimi żyć 

Zbigniew Marecki 
zbigniew.niarecki@gp24.pl 

Mieszkańcy błoku nazywane­
go „zemstą Koszalina" przy al. 
3 Maja 76 skarżą się na coraz 
większe problemy, które 
stwarzają mewy dokarmiane 
tam przez jednego z lokato­
rów. 

Sprawa trwa już od co najmniej 
kilku lat. Mieszkający w tym 
bloku mężczyzna od dawna 
bardzo systematycznie dokar­
mia mewy. Robi to na dużą 
skalę, bo specjalnie przygoto­
wuje dla nich karmę, złożoną 
nawet ze specjalnie krojonego 
tłuszczu, którą rozrzuca w pob­
liżu parkingu. Ponieważ robi to 
w miarę regularnie i o określo­
nej godzinie, dość szybko zdą­
żył przyzwyczaić mewy do 
tego, że w tym miejscu mogą 
znaleźć łatwo dostępną i sma­
kującą im karmę. 

- Rezultat jest taki, że wokół 
naszego bloku gromadzi się co­
raz większe stado bardzo głoś­
nych mew, które budzą wszyst­
kich wokół. Nie to jest jednak 
najgorsze. O wiele bardziej do­
kuczliwe są odchody tych pta­
ków, na które można się nat­
knąć na każdym kroku. One nie 

Mewy już tak się zadomowiły w okolicy tzw. zemsty Koszalina, że coraz częściej zaglądają 
ludziom do mieszkań, a czasem potrafią nawet stamtąd ukraść coś do jedzenia 

tylko śmierdzą, ale są trudne 
do usunięcia. Ponadto mewy 
lubią spacerować po karose­
riach samochodów. W rezulta­
cie nawet nowe samochody 
po kilku dniach nie tylko są po­
kryte odchodami, ale do tego 
także widać na nich ślady pta­
sich pazurów. Niektórzy tak się 

denerwują, że atakują petar­
dami mewy. Na długo to nie 
pomaga - opowiada jeden 
z mieszkańców tzw. zemsty Ko­
szalina. Powiedział nam także, 
że rozmowy ze wspomnianym 
współlokatorem nie odnoszą 
skutku. -Ztego,cowiem,tobył 
nawet karany przez straż miej -

ską, ale nie odniosło to żadnego 
skutku. 

Paweł Dyjas, komendant 
Straży Miejskiej w Słupsku, 
przyznaje, że zajmował się tą 
sprawą już wielokrotnie. 

- Rozmawialiśmy z panem, 
który tak obficie dokarmia 
ptaki. Nawet go ukaraliśmy, ale 

Problem ulicy Zamojskiego 
Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

Ulica Jana Zamojskiego 
w Słupsku to jedna z małych 
uliczek odchodzących od ulicy 
Banacha. Dla jej mieszkańców 
stanowi jednak spory pro­
blem, bo już prawie nie można 
przez nią przejechać. 

Ulica Zamojskiego to typowa 
ulica gruntowa. Po każdym 
większym deszczu - jak twier­
dzą czytelnicy, którzy się 
z nami skontaktowali - ludzie, 
którzy mieszkają przy położo­
nych obok niej domkach, mają 
problem zarówno z chodze­
niem po niej, jak i jeżdżeniem 
samochodami między dziu­
rami, które wypłukuje deszcz. 
Co prawda wczoraj ta żuż-
lówka wyglądała w miarę 
przyzwoicie, ale nasz czytelnik 
powiedział, że sprawą ulicy Za­

Tak wyglądała wczoraj ulica Jana Zamojskiego w Słupsku. Jak 
widać, nie jest zbyt atrakcyjna dla kierowców 

mojskiego zainteresował nie­
dawno Beatę Chrzanowską, 
przewodniczącą Rady Miejskiej 
w Słupsku, która podobno mu 
obiecała, że ją osobiście odwie­
dzi. 

- Odwiedziłam tę ulicę. Rze­
czywiście daleko jej do tego, jak 
powinna wyglądać ulica w XXI 
wieku, ale tak samo wygląda 
wiele ulic w naszym mieście. 
Sama w tej sprawie nie mogę 

nic zrobić, ale tą drogą zainte­
resowałam dwie komisje resor­
towe Rady Miejskiej wSłupsku. 
Wystąpiłam także z zapyta­
niem do prezydenta miasta 
- powiedziała nam przewodni­
cząca Rady Miejskiej w Słup­
sku. Potem dodała, że wszyscy 
w mieście wiedzą, że sprawa 
remontów i budowy dróg 
w mieście rozbija się o brak pie­
niędzy. - Na remonty czekają 
jeszcze ważniejsze drogi, choć 
rozumiem, że zwykle dla 
mieszkańców najważniejsza 
jest droga, przy której miesz­
kają - zakończyła rozmowę. 

0 ulicę Zamojskiego zapyta­
liśmy także Jarosława Borec­
kiego, dyrektora Zarządu Infra­
struktury Miejskiej w Słupsku. 
Powiedział nam, że miesz­
kańcy tej ulicy sami nie zgodzili 
się na ułożenie na niej płyt 
jumbo. Na razie nie przewiduje 
się tam żadnych większych 
prac. ©® 

KOMENTARZ 

POWINNIŚMY ROZUMIEĆ 
ŻE PTAKI POTRAFIĄ BYĆ 

DENERWUJĄCE 
Lubię obserwować małe 

ptaki, gdy szaleją na drze­
wie w moim ogródku albo 
kiedy wiosną budzą mnie, 
gdy nad ranem się rozśpie­
wają. ale rozumiem także 

tych, których denerwują, bo 
sam bywam zły, gdy rano 

muszę sprzątać z samocho­
du ptasie kupy. Jeszcze 

większą nerwowość z pew­
nością powoduje chmara 
mew, które zbierają się 

w jednym miejscu, zachęca­
ne przez osobę, która je 

dokarmia. Niech pan tego 
nie robi, bo przecież szkodzi 
pan sąsiadom, a także pta­

kom, które już stały się 
obiektem złych emocji. 
Myślę, że dla własnego 
dobra powinien się pan 
zastanowić, co pan robi. 

Zbigniew Marecki 

problem jest w tym, że w na­
szym prawie nie ma zakazu do­
karmiania ptaków. To utrudnia 
nam działanie. Kontaktowali­
śmy się też w tej sprawie ze 
Spółdzielnią Mieszkaniową 
Czyn, do której zasobów należy 
„zemsta Koszalina". Jej przed­
stawiciele rozkładają ręce. 

Ostatnio jednak nie mieliśmy 
telefonów w tej sprawie -mówi 
komendant Dyjas. 

Dla Grzegorza Lachowicza, 
który od niedawna pełni funk­
cję zastępcy prezesa SM Czyn, 
ta sprawa jest nowa, ale obiecał, 
że jej się przyjrzy. 

- Nie należy dokarmiać 
mew, bo nie jest to konieczne, 
gdyż populacja mew ciągle roś­
nie. W Słupsku mają one dos­
konałą bazę na terenie wysypi­
ska odpadów w Bierkowie. 
Tam w niektórych miesiącach 
gromadzi się nawet kilka ty­
sięcy mew. W związku z tym 
nie jest to gatunek ginący, który 
wymagałby wsparcia - mówi 
z kolei Marek Ziółkowski, słup­
ski ornitolog. 

Według niego ludzie, którzy 
dokarmiają mewy, powinni so­
bie zdawać sprawę z tego, że 
ich postępowanie może przy­
czynić się do tego, że z biegiem 
czasu będzie rosło negatywne 
podejście otoczenia do tych 
ptaków, które mogą być nieco 
uciążliwe. 

Poza tym warto pamiętać 
o tym, że mewy mogą próbo­
wać się osiedlać w pobliżu 
miejsca dokarmiania. Wówczas 
może być jeszcze trudniej, bo 
w okresie lęgowym mewy 
mogą się stać bardziej agre­
sywne, gdyż z natury będą dą­
żyć do ochrony swoich gniazd. 
Warto o tym pamiętać. 
©® 

KM 2498/15 

OGŁOSZENIE 0 LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Lęborku Romualda Włodarczyk-Trojan (tel. 59 862 29 15) 
ogłasza, że: dnia 19.03.2018 r. o godz. 11:00 w Kancelarii Komornika Sądowego przy Sądzie Rejonowym 
w Lęborku, mającego siedzibę przy ul. Kossaka 102 w sali nr 1, odbędzie się pierwsza licytacja 
nieruchomości: nieruchomość gruntowa składająca się z działek o nr 213 (pow. 951 m2), 214 (pow. 1501 m2), 
216 (pow. 789 m2), 226 (pow. 678 m2) - łącznie 3919 m2; działki nr 213, 214 są niezabudowane, porośnięte 
samosiejkami drzew; działki nr 216, 226 - działki rolne przydomowe, położonej: Janowiczki 84-351 Nowa 
Wieś Lęborska, nr KW 22682 [NKW: SL11700022682/7], Suma oszacowania wynosi 37 000,00 zł, zaś cena 
wywołania jest równa 3/4 sumy oszacowania i wynosi 27 750,00 zł. Licytant przystępujący do przetargu 
zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 sumy oszacowania, tj. 3 700,00 zł przelewem na konto 
PKO BP SA I Oddział w Słupsku nr 69 1020 4649 0000 7402 0008 6207 lub w kasie kancelarii najpóźniej 
w dniu poprzedzającym licytację. Szczegółowe informacje na stronie - www.licytacie.komornik.Dl 

REKLAMA 00808445Ł 

KM 790/15, KMP 16/16 
OGŁOSZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Słupsku Anna Stukan (tel./fax 59 841 49 77) 
ogłasza, że: dnia 5.02.2018 r. o godz. 13.30 w budynku Sądu Rejonowego w Słupsku, 

mającego siedzibę przy ul. Szarych Szeregów 13, w sali nr 101, 
odbędzie się druga licytacja: 

stanowiący odrębną nieruchomość lokal niemieszkalny składający się z pokoju 
z aneksem kuchennym, łazienki z w.c, dwóch korytarzy i kotłowni usytuowanych na 
parterze oraz dwóch pokoi, holu i łazienki położonych na poddaszu o łącznej pow. 
użytkowej 68,70 m2 wraz z udziałem 1/6 części w prawie własności działki gruntu 
nr 14/12 o pow. 1.384 m2, na której posadowiony jest budynek obejmujący wyceniony 
lokal oraz z udziałem 1/6 części w częściach wspólnych tego budynku. 
Dla nieruchomości gruntowej prowadzona jest KW nr SL1 S/00082375/6, zaś dla 
nieruchomości lokalowej KW nr SL1 S/00104628/6, 

położonej: 76-211 Dębina, ul. Akacjowa 12/3, 
dla której Sąd Rejonowy w Słupsku VII Wydział Ksiąg Wieczystych 
prowadzi księgę wieczystą nr KW [NKW: SL1 S/00104628/6]. 

Suma oszacowania wynosi 238 000,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 2/3 sumy 
oszacowania i wynosi 158 666,67 zł. 
Licytant przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 
sumy oszacowania, tj. 23 800.00 zł. w gotówce najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg. 
Zgodnie z przepisem art. 976 §1 kpc w przetargu nie mogą uczestniczyć osoby, które mogą 
nabyć nieruchomość tylko za zezwoleniem organu państwowego, a zezwolenia tego nie 
przedstawiły, oraz inne osoby wymienione w tym artykule. 
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Otoczyli ambasadę Izraela 
Jakub Oworuszko 
jakub.oworuszko@polskapress.pl 

Wojewoda mazowiecki naka­
zał zamknięcie ufic wokół 
Ambasady Izraela w Warsza­
wie. W środę wieczorem miała 
się tam odbyć manifeslaga śro­
dowisk narodowych pod ha­
słem .StopAntypołonizmowr'. 
Obawiano się zamieszek. 

Wojewoda mazowiecki Zbig­
niew Sipiera po konsultacjach 
z ministrem spraw wewnętrz­
nych i administracji Joachimem 
Brudzińskim wydał rozporzą­
dzenie zakazujące poruszania 
się w okolicy ambasady Izraela 
aż do 5 lutego. Tym samym 
uniemożliwił środowiskom na­
rodowym organizację manife­
stacji. - Uważamy, że blokowa­
nie manifestacji jest ogranicza­
niem swobody zgromadzeń, ale 
nie będziemy konfrontowali się 
z policją i państwem polskim 
w tym trudnym momencie - po­
wiedział Robert Winnicki, pre­
zes Ruchu Narodowego, w roz­
mowie z Agencją Informacyjną 
Polska Press. 

Sipiera uważa, że zakaz ma­
nifestacji powinien zostać wy­
dany przez władze Warszawy. 
Zkolei miasto przekonuje, żenie 
miało takiej możliwości ze 
względu na tryb, w jakim ją zgło­
szono. „Ustawa nie daje samo­
rządom możliwości zakazania 

Jeszcze w środę rano przedstawiciele organizacji narodowych przekonywali, że manifestacja 
przed ambasadą Izraela się odbędzie. Ostatecznie po decyzji wojewody zrezygnowali 

zgromadzenia" - napisała 
na Twitterze prezydent stolicy 
Hanna Gronkiewicz-Waltz. 

Gdy w Mazowieckim Urzę­
dzie Wojewódzkim ogłaszano 
decyzję o tygodniowej blokadzie 
ulic przy izraelskiej ambasadzie, 
senackie komisje debatowały 
nad nowelizacją ustawy o IPN, 
od której rozpoczął się spór na li­
nii Polska-Izrael. 

Zgodnie z wcześniejszymi 
zapowiedziami polityków 

Prawa i Sprawiedliwości senato­
rowie większością głosów zde­
cydowali, by ustawa została 
przyjęta bez poprawek. Zmian 
chciała opozyq'a. Senatorowie 
PO zaproponowali, by sporny 
artykuł 55a ustawy (mówiący 
o karach za przypisywanie Pol­
sce współodpowiedzialności 
za zbrodnie) został doprecyzo­
wany o sformułowania „olx)zy 
koncentracyjne" i „obozy za­
głady". Pozostał on jednak 

w formie przyjętej w Sejmie, 
czyli mówiącej ogólnie o „zbrod-
niach nazistowskich". Głosowa­
nie nad ustawą ma się odbyć już 
dziś w Senacie. 

- Nie widzę żadnego po­
wodu, żeby tę ustawę zmieniać 
- oceniła wczoraj wicepremier 
BeataSzydło, która podkreślała, 
że urodziła się w Oświęcimiu 
i dorastała wśród ludzi, którzy 
pamiętali obóz Auschwitz-Bir-
kenau, i tych, „którzy ten obóz 

SPORO USTAW 

KONTROWERSJE BUDZI 
ART. 55 USTAWY 0 IPN: 
„Kto publicznie i wbrew 

faktom przypisuje 
Narodowi Polskiemu 

lub Państwu Polskiemu 
odpowiedzialność lub 

współodpowiedzialność 
za popełnione przez 
III Rzeszę Niemiecką 

zbrodnie nazistowskie 
określone w art. 6 Karty 

Międzynarodowego 
Trybunału Wojskowego 

(...) lub za inne przestęp­
stwa stanowiące zbrodnie 

przeciwko pokojowi, 
ludzkości lub zbrodnie 

wojenne lub w inny 
sposób rażąco pomniejsza 
odpowiedzialność rzeczy­

wistych sprawców tych 
zbrodni, podlega grzywnie 

lub karze pozbawienia 
wolności do lat 3". 

stworzyli i byli w nim katami". 
- TobyiiNiemcy.My,Polacy,by­
liśmy ofiarami, tak jak ofiarami 
byli Żydzi, i naszym obowiąz­
kiem jest bronić prawdy i do­
brego imienia Polski i Polaków, 
lei ustawa jest niczym innym jak 
tylko właśnie pokazaniem tej 
prawdy historycznej - podsu­
mowała była premier. 

W środę o ostatecznym 
kształcie ustawy marszałek Se­
natu Stanisław Karczewski roz­

mawiał z ambasador Izraela 
Anną Azari, która po spotkaniu 
nie chciała rozmawiać z dzien­
nikarzami. 

W całej sprawie pojawił się 
jeszcze jeden wątek. Wicemini­
ster sprawiedliwości Patryk Jaki 
przyznał, że strona izraelska 
od roku zgłasza swoje wątpli­
wości dotyczące ustawy repry­
watyzacyjnej. - Ta ustawa nie 
budzi zadowolenia Izraela - prze­
konuje Jaki, który stoi na czele 
komisji zajmującej siętzw. dziką 
reprywatyzacją w Warszawie. 
- To spór dyplomatyczny - po­
twierdziła Azari w rozmowie 
zWp.pl. 

Część zreprywatyzowanych 
nieruchomości w Warszawie 
(często niezgodnie z prawem) to 
kamienice pożydowskie. Co 
istotne, w grudniu ubiegłego 
roku amerykański Senat przyjął 
jednogłośnie projekt tzw. 
ustawy447(Justice for Uncom-
pensated Survivors Today), 
która daje Departamentowi 
Stanu USA prawo do wspoma­
gania organizacji zrzeszających 
ofiary Holokaustu w odzyskaniu 
żydowskich majątków, które nie 
mają już spadkobierców. Ustawa 
czeka na podpis prezydent Do­
nalda Trumpa. 

Tymczasem po południu po­
jawiła się informacja podana 
przez „Jerusalem Post", że 
6l deputowanych w 120-osobo-
wym Knesecie, izraelskim par­
lamencie, popiera projekt usta­
wy, na mocy której Polska zosta­
łaby oskarżona o negowanie 
Holokaustu, jeśli przyjmienową 
ustawę o IPN. ©® 

Trzy opony w aucie 
Duay były uszkodzone 
Biegli ustalili, że trzy z czterech 
opon w limuzynie prezydenta, 
która 4 marca 2016 r. uległa kolizji 
na autostradzie A4, były uszko­
dzone na długo przed wypadkiem 
- do takich informacji dotarł portal 
Brd24.pl. Początkowo informo­
wano tylko o jednej niesprawnej 
oponie, ale biegli odkryli, że mate­
riał, z którego była wykonana tylna 
opona, był rozwarstwiony, a na 
jego powierzchni odnotowano 
pięciomilimetrowe wybrzuszenia. 
Również jedna z przednich opon 
nosiła ślady mechanicznego usz­
kodzenia. A1P 

Ruszył Komitet Społeczny 
Rady Ministrów 
Wśrodę odbyto się inauguracyjne 
posiedzenie Komitetu Społecznego 
Rady Ministrów. Najego czele sta­
nęła wicepremier Beata Szydło. Jej 
zastępcą został były rzecznik rządu 
Rafał Bochenek. Komitet będzie się 
zajmował wspieraniem aktywności 
zawodowej Polaków i poprawą sy­
tuacji rodzin w Polsce, AJP 

90 tys. papierosów 
z przemytu znalezione 
Policjanci z komendy w Grójcu za­
bezpieczyli prawie 90 tys. sztuk pa­
pierosów, 10 kg krajanki tytoniowej 
i prawieB litrów alkoholu pocho­
dzącego z przemytu. Zatrzymano 
d\A*xh mężczyzn. AB> 

Polacy pokochali pociągi. 
PKP szybuje w górę 
W 2017 r. polska kolej przewiozła 
303,6min pasażerów. To najlepszy 
wynik od2002r. Największy 
wzrost zanotowała spółka PKP 
Intercity, która zwiększyła liczbę pa-
sażerówo43 min. A»» 

festiwal w Opolu 
w dniach 8-10 czerwca 
- Tegoroczny 55. Krajowy Festi­
wal Piosenki Polskiej w Opolu od­
będzie się... w Opolu - poinfor­
mował prezes TVP Jacek Kurski. 
Dodał, że impreza rozpocznie się 
8, a zakończy 10 czerwca. 
W 2017 r. festiwal początkowo 
miał się odbyć w innym mieście, 
a ostatecznie - przy prawie pu­
stych trybunach - miał miejsce 
w Opolu, ale we wrześniu. Teraz 
telewizja publiczna zapowiada, 
że w tym roku o podobnym sce­
nariuszu nie będzie mowy. 
Na czerwcowym festiwalu za­
grają i zaśpiewają m.in. Bohdan 
Łazuka i Maryla Rodowicz, AIP 

018063913 

Zamachy 
po polsku 
Od średniowiecza aż do PRL 
polscy przywódcy nie mogli 
się czuć bezpieczni. 

NOWY NUMER JUŻ W SPRZEDAŻY 

HISTORIA 
w w w .  
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Prawica wystawia 
wnuczkę Mussoliniego 
w wyborach 4 marca 
Rzym 
Kazimiera Sikorski 
redakcja@polskatimes.pl 

We Włoszech trwa już w naj­
lepsze kampania do wyborów 
parlamentarnych, które zapła-" 
nowanona4marca.Dogłosu 
mogą dojść ugrupowania po­
pulistyczne i skrajnie prawico­
we, które starają się uzyskać 
jak najlepszy wynik. Na suk­
ces liczą między innymi Bracia 
Włoch, ugrupowanie prawico­
we i antyimigracyjne. 

Prawicowe ugrupowanie Bra­
cia Włoch sięgnęło właśnie 
po kolejnego członka rodziny 
byłego dyktatora kraju Benita 
Mussoliniego. Kandydatka wy­
startuje w najbliższych wybo­
rach parlamentarnych z okręgu 
Lazio. 

Mowa o 43-letniej radnej ze 
stolicy Włoch, córce trzeciego 
syna Benita Mussoliniego Ro­
mana. Rachele Mussolini jest 
córką drugiej żony Romana 
Carli Marii Puccini, aktorki. 
Na każdym kroku podkreśla 
dumę ze związków z rodziną 
Mussolinich. Jest także dumna 
ze swojego ojca, pianisty jazzo­
wego i kompozytora, który jed­
nak otwarcie przyznaje, że 
czuje się nie najlepiej wśród fa­
szystowskich nostalgii. 

W jednym z wywiadów Ra­
chele Mussolini, matka dwójki 
dzieci, mówi, że nie wstydzi się 
dziedzictwa Mussoliniego. 
Twierdzi, że powinno się upa­
miętniać ofiary faszyzmu, ale 
też komunizmu. - Moim zda­
niem czcimy tylko jeden rodzaj 
ofiar, zapominając jednak 
o tych, którzy doznali krzywd 
od komunistów - mówiła 
w wywiadzie dla gazety „II 
Messaggero" w listopadzie 
ubiegłego roku. 

Ugrupowanie, które wysta­
wia jej kandydaturę, nie kryje 
swoich skrajnie prawicowych 

poglądów, polityki przeciwnej 
imigrantom, jest też za rozmon­
towaniem strefy euro. Sama 
Rachele nie jest jednak tak 
skrajna w podejściu do imi­
grantów jak szefowie Braci 
Włoch. - Społeczeństwo się 
zmieniło, przyjaciółmi mojej 
córki są ludzie o czarnym kolo­
rze skóry - mówiła. 

Potępia także prawa rasowe 
wprowadzone przez jej dziadka 
oraz przepisy pozwalające 
na prześladowania Żydów we 
Włoszech za jego rządów. Takie 
praktyki określiła mianem nie­
dopuszczalnych. 

Bracia Włoch stanowią dzi­
siaj część centroprawicowej ko­
alicji kierowanej przez byłego 
premiera Włoch Silvia Berlus-
coniego. On sam, z uwagi na kil­
kuletni zakaz startowania 
w wyborach, może jedynie kie­
rować koalicją z tylnego siedze­
nia. Koalicja, jak się oczekuje, 
może być wielkim wygranym 
najbliższych wyborów parla­
mentarnych we Włoszech. 
Gdyby tak się stało, byłby to 
także ogromny osobisty sukces 
8i-letniego dziś Silvia Berlus-
coniego. 

Rachele nie jest pierwszą 
z rodziny Mussoliniego, która 
chce zaistnieć w polityce. 
Przed nią była Alessandra Mus­
solini, córka Anny Marii Scico-
lone (siostry Sophii Loren) i Ro­
mana Mussoliniego. 

Urodzona w 1962 r. Alessan­
dra Mussolini była aktorką, po­
litykiem, posłanką do Parla­
mentu Europejskiego, deputo­
waną i senatorem. W latach 
1992-2004 sprawowała mandat 
posłanki do Izby Deputowa­
nych. Po raz pierwszy weszła 
do parlamentu z ramienia post-
faszystowskiego Włoskiego Ru­
chu Socjalnego. W pierwszej 
połowie lat 90. ubiegała się też 
bez powodzenia o stanowisko 
burmistrza Neapolu. 
©® 

Orędzie Trampa: chwali się 
sukcesami, apeluje o jedność 

Kazimiera Sikorski 
redakga@pokkatimes.pl 

Waszyngton 

Prezydent Donald Trump 
podsumował pierwsze 12 
miesięcy swoich rządów. 
W Kongresie wygłosił orę­
dzie. Mówił o sukcesach, 
o jedności Ameryki i wyzwa­
niach. które stoją przed kra­
jem. Ci. którzy słuchali wystą­
pienia. ocenili je bardzo do­
brze. 

To nowy czas dla Ameryki 
- mówił w pierwszym orędziu 
do narodu wygłoszonym 
w Kongresie prezydent Donald 
Trump. Wspomniał o obniżo­
nych przez jego ekipę podat­
kach i rozwoju gospodarki 
amerykańskiej oraz zwrócił się 
do Demokratów, by wspólnie 
pracować nad ustawą imigra-
cyjną oraz poprawą infrastruk­
tury w kraju. 

Mówił, że trzeba teraz od­
łożyć na bok różnice i szukać 
porozumienia, by do ludzi do­
tarło pozytywne przesłanie. -
To naprawdę nasz nowy ame­
rykański moment - mówił 
Trump i dodawał, że nie było 
lepszej chwili, by znowu odżył 
amerykański sen. 

Dzielił i chce łączyć 
Oceniający przemówienie 
Trumpa dziennikarze stacji 
CNN napisali, że wypowiadał 
te słowa człowiek, który po­
dzielił Amerykanów jak mało 
kto i w ten wtorkowy wieczór 
wykorzystał moment, by 
ubrać się w szaty wielkiego ro­
zjemcy. 

Przemówienie trwało 80 
minut i było wielokrotnie 
przerywane oklaskami, szcze­
gólnie gdy z ust prezydenta 

Trwające 80 minut wystąpienie prezydenta Donalda Trumpa 
zostało bardzo dobrze przyjęte przez tych, którzy go słuchali 

padały słowa o tym, że Ame­
ryka jest silna, bo silni są jej 
mieszkańcy. 

Prezydent Donald Trump 
w pierwszej mowie do narodu 
spotkał się z bardzo życzliwym 
przyjęciem oglądających go 
i słuchających. Wśród tych, 
którzy śledzili mowę Trumpa, 
trzy czwarte ją aprobowało, 
tylko jedna czwarta była jej 
przeciwna. Donald Trump 
może więc mówić o swoim 
wielkim sukcesie. 

Zamknie Guantanamo 
A co konkretnie powiedział 
amerykański przywódca? Mię­
dzy innymi obiecał zamknię­
cie owianego zła sławą więzie­
nia Guantanamo na Kubie, co 
także swego czasu zapowia­
dał jego poprzednik, ale obiet­
nicy niestety nie spełnił. 
Chwalił się stworzeniem 
w czasie swojego roku rządów 
prawie 2,5 miliona nowych 
miejsc pracy, z których co dzie­
siąte powstało w sektorze pro­
dukcji. 

Zapowiedział też między 
innymi obniżenie cen na wiele 
leków. Odniósł się do Amery­
kanów, którzy są w najbardziej 
zaawansowanych stanach 

choroby i powinni mieć prawo 
do eksperymentalnych specy­
fików. - Tacy ludzie nie po­
winni być odsyłani od kraju 
do kraju, by szukać kuracji. 
Chcę im dać szansę na leczenie 
się w domu. To czas dla Kon­
gresu, by dał tym wspaniałym 
Amerykanom prawo do spró­
bowania tego - mówił Trump, 
mając na myśli leki, które nie 
są jeszcze upowszechnione. 

Była też mowa o reformie 
imigracyjnej, dzięki której nie­
mal dwa miliony ludzi będą 
mogły liczyć na obywatelstwo 
amerykańskie. Ale skoro 
mowa o imigrantach, to Do­
nald Trump zapewnił, że nie 
wycofa się ze swojego sztan­
darowego pomysłu jeszcze 
z czasów kampanii wyborczej 
- budowy muru na granicy 
z Meksykiem. Mur powstanie, 

Trzeba teraz odłożyć 
na bok różnice i szukać 
porozumienia, by do 
Amerykanów dotarło 
pozytywne przesianie. 
Donald Trump. prezydent USA 

akcentował Donald Trump. 
Dodał, że zostanie zlikwido­
wana lpteria wizowa. Mówił 
już wcześniej o tym przy oka­
zji jednego z zamachów terro­
rystycznych w USA. Wspom­
niał wreszcie o silnej militarnie 
Ameryce - chce postawić 
na broń jądrową. Jednocześnie 
wyraził nadzieję, że jego kraj 
nigdy nie będzie musiał jej 
użyć. 

Ponadgodzinne podsumo­
wanie dwunastomiesięcznych 
rządów wypadło imponująco 
i było bardzo dobrze przyjęte 
przez Amerykanów. 

Pozytywny odbiór 
Z badań przeprowadzonych 
przez stację CBS zaraz po za­
kończonej mowie wynika, że 
ośmiu na dziesięciu Ameryka­
nów, którzy słuchali wystąpie­
nia prezydenta, było zdania, że 
stara się on zjednoczyć naród. 
Dwie trzecie słuchających wy­
raziło opinię, że czuło się dum­
nymi z takiego przemówienia. 
Tylko nieliczni wyrazili z po­
wodu słów Trumpa żal i obawy. 

Niektórzy demokraci, jak 
Gregory Meeks reprezentujący 
Nowy Jork czy John Lewis 
z Georgii, zbojkotowali wystą­
pienie prezydenta. Ten drugi 
już wcześniej ostro wyrażał się 
o pogardliwych uwagach, 
które Trump czynił wobec nie­
których krajów afrykańskich. 
- Po tym, co powiedział o nie­
których mieszkańcach Czar­
nego Lądu, nie szanuję go -
mówił Lewis. 

Dziennikarze zauważyli, 
że pierwsza dama Melania 
Trump złamała dotychcza­
sową tradycję i nie przyjechała 
z mężem do Kongresu. Kawal­
kada towarzyszących jej aut 
przybyła oddzielnie. Powrót 
z Kongresu do Białego Domu 
obył się bez niespodzianek -
para prezydencka wróciła ra­
zem. 

NA ŚWIECIE 

Madrvt 
Były lider Katalonii 
me porzuca walki 
Przebywający poza Hiszpanią 
były lider Katalonii Carles 
Puigdemont zaprzeczył, jakoby 
chciał zrezygnować z walki o nie­
podległość regionu, AIP 

Ankara 
Sukcesy tureckie w czasie 
operacji syryjskiej 
Turcja kontynuuje operację prze­
ciwko kurdyjskim oddziałom 
na terenie Syrii. Działania koncen­
trują się w Afrinie, prowincji poło­
żonej na północnym zachodzie 
Syrii. Zdaniem tureckiego do­
wództwa siły tego kraju miały już 
opanować 12 miejscowości, wy­
pierając bojowników kurdyjskich. 
Takie informacje potwierdziło też 
Syryjskie Obserwatorium Praw 
Człowieka z siedzibą w Londynie. 
W dotychczasowych walkach zgi­
nęło już po stronie kurdyjskiej pra­
wie 70 osób. Wojska tureckie ata­
kują w Afrinie popierane przez 
USA oddziały kurdyjskie YPG, 
które walczyły z ISIS. AIP 

Gaza 
Zabrakło ropy, lecznice 
przestały pracować 
Dramatyczny brak paliwa w Stre­
fie Gazy doprowadził do przerwa­
nia pracy przez siedem centrów 
medycznych. Dwa dni wcześniej 
dwie inne placówki musiały przer­
wać pracę, gdyż z braku paliwa nie 
działały szpitalne generatory, po­
daje AFP. Ashraf al-Qudra, jeden 
z rzeczników organizacji Hamas, 
która sprawuje rządy w tym pale­
styńskim regionie, określił sytua­
cję niemal jako dramatyczną 
- brak prądu jest coraz bardziej 
widoczny i odczuwalny na tym te­
renie. Izrael ogranicza dostawy 
produktów, w tym ropy naftowej 
i jej pochodnych, do rządzonej 
przez Hamas Strefy Gazy. AIP 

lnie powinien 
i dostaw ropy 

!ach< 
zabraniać) 
Rosyjski ambasador w Korei Pół­
nocnej oświadczył, że sankcje na­
łożone na ten kraj, ograniczające 
m.in. dostawy ropy, nie powinny 
być wprowadzane. Korea Pół­
nocna może te działania uznać 
za akty wojny, dodał, AIP 

Berlin 
Pracodawcy chcą 
zablokować strajk 
Organizacje niemieckich praco­
dawców zwróciły się do sądu 
0 zablokowanie strajku metalow­
ców. Związkowcy wezwali do ak­
cji strajkowej - chcą podwyżek 
1 polepszenia warunków pracy. 
Regionalne federacje pracodaw­
ców w Bawarii, Berlinie 
i Brandenburgii domagają się 
od sądu powstrzymania strajków 
ogłoszonych przez związek IG 
Metali. - To niepotrzebna eskala­
cja, za którą stoi tylko IG Metali. 
Odrzucamyjej postulaty i doma­
gamy się rekompensaty - mówił 
Bertram Brossardt, dyrektor fe­
deracji bawarskich pracodawców 
branży metalurgicznej VBM. AIP 

Ankara 
Uwolniono szefa 
Amnesty International 
Turecki sąd w Stambule nakazał 
uwolnienie miejscowego szefa or­
ganizacji broniącej praw czło­
wieka Amnesty International. 
Przetrzymywano go od czerwca 
ubiegłego roku. Taner Kilic był 
oskarżany o udział w grupie terro­
rystycznej. Wyszedł na wolność 
za kaucją. Jego aresztowanie na­
stąpiło na fali zatrzymań w Turcji 
po nieudanym zamachu stanu 
w czerwcu 2016 r. W oświadcze­
niu szefostwo Amnesty Interna­
tional wyraziło radość z powodu 
uwolnienia Kilica, dodając jedno­
cześnie, że będzie nadal walczyć 
o wolność dla 11 innych aktywi­
stów Amnesty International. AB> 
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Obniżamy domowe rachunki (cz. 4) 

Jak dostać dodatek mieszkaniowy 
Do wydatków na mieszkanie może się dołożyć gmina 
Pomoc finansowa 

Dodatek mieszkaniowy to po­
moc, która polega na dofinan­
sowaniu do wydatków, które 
ponosimy w związku z zajmo­
waniem mieszkania. Dodatek 
ten przysługuje w przypad­
kach. które określają przepisy. 

Żeby go dostać, trzeba spełnić 
łącznie (!) trzy kryteria (czyli nie 
jedno i nie dwa). Te kryteria to: 
1. tytuł prawny do mieszkania 
(do lokalu mieszkalnego; mu­
sisz być np. najemcą, lokato­
rem, właścicielem), 

2. odpowiednio niski dochód, 

3. odpowiednia powierzchnia 
mieszkania - odpowiednia 
w stosunku do liczby osób, 
które w nim mieszkają. 

Kryterium nr 1. Tytuł prawny 
domieszkania 
Dodatek mieszkaniowy może 
być przyznany osobom, które: 

• mieszkają w mieszkaniu ko­
munalnym, czynszowym, 

• są lokatorami lub właścicie­
lami mieszkania spółdzielczego, 

• są właścicielami mieszkania 
lub domu, 

• zajmują mieszkanie na pod­
stawie umowy najmu lub uży­
czenia oraz ponoszą wydatld 
z nim związane, 

• zajmują mieszkanie bez ty­
tułu prawnego - ale czekają 
na przysługujący im lokal za­
mienny lub socjalny. 

Kryterium nr 2. Odpowiedni 
dochód 
Dodatek mieszkaniowy przysłu­
guje wyżej wymienionym oso­
bom, jeżeli średni miesięczny 
dochód na jednego członka go­
spodarstwa domowego - uzy­
skany wokresie trzech miesięcy 
poprzedzających datę złożenia 
wniosku o przyznanie dodatku 
-nie przekracza: 

• 175 proc. kwoty najniższej 
emerytury w gospodarstwie 
jednoosobowym - ta kwota 
wynosi obecnie 1750 zł, 

• 125 proc. kwoty najniższej 
emerytury w gospodarstwie 
wieloosobowym - obecnie jest 
to 1250 zł. 

Dodatek mieszkaniowy przyznaje się na wniosek. O szczegóły pytaj w gminie 

Przy wydawaniu decyzji 
o przyznaniu dodatku mieszka­
niowego gmina uwzględnia 
kwotę najniższej emerytury, 
która obowiązuje w dniu złoże­
nia wniosku. Wysokość ta 
zmienia się, gdyż podlega wa­
loryzacji. I tak od 1 marca 
2017 r. najniższa emerytura 
wynosi 1000 zł. Kolejny raz 
kwota ta zmieni się l marca 
2018 r., gdy będzie waloryzacja 
świadczeń (czyli podwyżka 
rent oraz emerytur). 

Dodajmy, że wysokość naj­
niższej emerytury ogłasza pre­
zes ZUS w Dzienniku Ustaw. 

Uwaga! Jeżeli twój dochód 
jest nieco wyższy, nie wyklu­
cza to możliwości otrzymania 
dodatku. Jeśli kwota nadwyżki 
nie przekracza wysokości do­
datku mieszkaniowego, na­

leżny dodatek mieszkaniowy 
obniża się o tę kwotę. 

Dochód, który bierze się 
pod uwagę przy wydawaniu 
decyzji o przyznaniu dodatku 
mieszkaniowego, to dochód 
brutto. Bez odliczenia podatku 
i składki na ubezpieczenie 
zdrowotne. Pamiętaj: brany 
pod uwagę jest dochód z ostat­
nich pełnych trzech miesięcy 
przed złożeniem wniosku. 

Kryterium nr 3. Powierzchnia 
lokalu 
Powierzchnia mieszkania lub 
domu nie powinna przekro­
czyć odpowiedniej normy. 

Wynosi ona: dla 1 osoby 
- 35 mkw.,dla2osób- 40 mkw., 
dla 3 osób-45 mkw.,dla4osób 
- 55 mkw., dla 5 osób - 65 mkw. 
dla 6 osób - 70 mkw. Na każdą 
kolejną osobę dolicza się 5 mkw. 

Rozpatrzenie wniosku oraz wydanie decyzji jest bezpłatne 

Przy ubieganiu się o dodatek 
mieszkaniowy powierzchnię tę 
zwiększa się - o 30 proc. albo 
0 50 proc. - pod warunkiem, że 
udział powierzchni pokoi 
1 kuchni w powierzchni użytko­
wej tego lokalu nie przekracza 
60 proc. 

Jeśli w lokalu mieszka 
osoba niepełnosprawna, która 
porusza się na wózku inwa­
lidzkim lub wymaga oddziel­
nego pokoju, do powierzchni 
normatywnej dolicza się 
15 mkw. 

O wymogu zamieszkiwania 
w oddzielnym pokoju orzekają 
powiatowe zespoły do spraw 
orzekania o niepełnosprawności. 

Jak się starać 
Wniosek o dodatek mieszka­
niowy składamy w urzędzie 
miasta lub gminy. Decyzję ad­
ministracyjną w tej sprawie po­
winniśmy dostać w ciągu mie­
siąca od chwili przyjęcia wnio­
sku. Pieniądze wypłacane są 
z budżetu gminy, na terenie 
której położone jest mieszka­
nie. Tyle że nie dostaje się ich 
do ręki! 

Zasady wypłaty 
Dodatek mieszkaniowy wypła­
cany jest zarządcy domu lub 
osobie uprawnionej do pobie­
rania należności za mieszka­
nie. Jedynie właściciele dom­
ków jednorodzinnych mogą 
dostać pieniądze do rąk włas­
nych. 

Na jak długo 
Gmina przyznaje dodatek 
na sześć miesięcy - licząc od 
pierwszego dnia miesiąca na­
stępującego po dniu złożenia 
wniosku. Ponowny wniosek 
możesz złożyć w ostatnim 
(czyli w szóstym) miesiącu obo­
wiązywania decyzji. 

Wysokość dodatku 
Pomoc gminy nie jest przyzna­
wana do pełnej wysokości opłat 
za mieszkanie! Wysokość do­
datku stanowi różnicę między 
kwotą wydatków ponoszonych 
i przeliczonych na powierzch­
nię normatywną a kwotą usta­
wowo określonego udziału 
własnego. Dla celów tego do­
datku przyjmuje się, że: 

• w gospodarstwie jednooso­
bowym przeznacza się 15 proc. 
miesięcznych dochodów brut­
to na opłaty za mieszkanie (albo 
20 proc. - gdy średni miesięcz­
ny dochód w gospodarstwie 
jednoosobowym mieści się 
w przedziale 150-175 proc. 
kwoty najniższej emerytury), 

• w gospodarstwie dwu-, trzy-
i czteroosobowym - 12 proc. 
(albo 15 proc., gdy średni mie­
sięczny dochód w gospodar­
stwie wieloosobowym mieści 
się w przedziale 100-125 proc. 
kwoty najniższej emerytury), 

• w gospodarstwie pięciooso­
bowym oraz większym 
- 10 proc. (albo 12 proc.). 

Warto wiedzieć 
1. Dodatku nie przyznaje się, 
gdy jego wyliczona kwota bę­
dzie niższa niż 2 proc. najniż­
szej emerytury. 

2. Wypłatę wstrzymuje się, gdy 
osoba, której dodatek przy­
znano, nie płaci nabieżąco róż­
nicy ponad przyznany dodatek. 

3. Jeżeli okaże się, że dodatek 
przyznano napodstawie przeka­
zanych nieprawdziwych danych 
(w deklaracji lub we wniosku), to 
pobierająca go osobamusi zwró­
cić nienależnie pobrane kwoty. 
Ito wpodwójnej wysokości. 

Gmina może wytypować 
nasz wniosek do przeprowa­
dzenia wywiadu środowisko­
wego oraz do złożenia szczegó­
łowego oświadczenia majątko­
wego w związku z ubieganiem 
się o dodatek mieszkaniowy. 
Katarzyna Borek 

NA POTRZEBY DODATKU 
MIESZKANIOWEGO 

ZA DOCHÓD UWAŻA SIĘ: 
wszelkie przychody po odli­
czeniu kosztów ich uzyska­
nia oraz po odliczeniu skła­
dek na ubezpieczenie eme­

rytalne, rentowe oraz choro­
bowe. 

Na przykład: wynagrodze­
nie za pracę, emerytury, 

renty, wynagrodzenia 
z umów o dzieło, zlecenia 

agencyjne, diety, zasiłki 
stałe z pomocy społecznej, 

świadczenia rodzinne, 
wychowawcze, zasiłki dla 

bezrobotnych i przedeme­
rytalne, dodatki kombatan­
ckie, stypendia studenckie, 
żołd, alimenty, jednorazowe 
odprawy oraz nagrody pie­

niężne. 

DOCHODY, KTÓRYCH NIE 
BIERZE SIĘ POD UWAGĘ. 

TO M.INj 
• świadczenia pomocy 

materialnej dla uczniów 
• dodatki dla sierot zupeł­

nych • becikowe (jedno­
razowe zapomogi z tytułu 

urodzenia dziecka) 
• dodatki z tytułu urodze­

nia dziecka (jest to doda­
tek do zasiłku rodzinnego) 
• pomoc w zakresie doży­

wiania • zasiłki pielęgna­
cyjne • zasiłki okresowe 

z pomocy społecznej 
• jednorazowe świadcze­
nia pieniężne i świadczenia 
w naturze z pomocy spo­
łecznej • dodatek miesz­
kaniowy • dodatek ener­

getyczny • zapomoga pie­
niężna, o której mowa 

w przepisach o zapomodze 
pieniężnej dla niektórych 

emerytów, rencistów 
i osób pobierających 

świadczenia przedemery­
talne albo zasiłek przede­

merytalny w 2007 r. 
• świadczenia pieniężne 
i pomoc pieniężna, o któ­
rych mowa w przepisach 

ustawy z 20 marca 2015 r. 
o działaczach opozycji 

antykomunistycznej oraz 
osobach represjonowanych 

z powodów politycznych 
(Dz.U., poz. 693 j 122O) 

9 świadczenie wychowaw­
cze („500+"). 
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Z ŻYCIA GWIAZD 
SHOW-BIZNES 

Angelina Jolie zabrała 
dzieci do Luwru 
Znana amerykańska aktorka 
Angelina Jolie daje bardzo dobry 
przykład gromadce swoich 
dzieci. Nie prowadza ich całymi 
dniami po luksusowych butikach 
czy galeriach handlowych, tylko 
dba o ich rozwój intelektualny. 
Podróżuje z nimi po całym świe­
cie. Ostatnio zabrała je do pary­
skiego Luwru. Tradycyjnie Jolie 
i jej dzieciom towarzyszyła spora 
grupa paparazzi. Aktorka w czar­
nym stroju jak zwykle prezento­
wała się zjawiskowo, ARM 

SH0W-BIZNE5 

Tomasz Karolak z aktora 
zmieni się w reżysera 
Tomasz Karolak w wywiadzie dla 
portalu PrzeAmbitni wyznał, że 
zamierza na poważnie zająć się re­
żyserią. Przyznał przy tym, że nie 
jest zbyt utalentowanym akto­
rem. Karolak usilnie poszukuje 
pieniędzy, które mogą uratować 
jego teatr IM KA w Warszawie. 
Niedawno chwalił się, że teatralny 
budżet podreperowała Doda, 
która podarowała placówce 
lampy, TYM 

Kolejna zdolna aktorka 
zostanie mamą 
Kirsten Dunst, znana m.in. z roli 
w filmie Larsa von Triera „Melan­
cholia", jest w ciąży. Plotki o bło­
gosławionym stanie aktorki krą­
żyły już od dłuższego czasu, teraz 
przyszła mama sama je potwier­
dziła. I zamieściła w mediach 
społecznościowych zdjęcie, 
na którym trzyma się za wyraźnie 
zaokrąglony brzuch. Pozostaje 
nam więc tylko pogratulować! 
ARM 

GWIAZDY 

Ronaldo poszedł 
z ukochaną na wino 
Plotkarskie media znów szeroko 
rozpisują się o związku piłkarza 
Cristiano Ronaldo z modelką 
Georginą Rodriguez, który rze­
komo miał przechodzić kryzys. 
Para została ostatnio przyłapana 
na randce w restauracji, 
do której wybrała się, by wypić 
trochę dobrego, czerwonego 
wina. Uwagę fanów piłkarza 
przykuła jego nowa fryzura 
- zafarbował on końcówki wło­
sów na blond. 
ARM 

fir 1$ 
Poziomo: 
4) wyrósł z brzydkiego kacząt­

ka, 
10) instrument Louisa Amistron-

ga, 
11) drzewo z białą korą, 
12) punkt wymiany walut, 
14) sport dla wytrzymałych na 

wysiłek twardzieli, 
15) dużo mniejszy od dorosłe­

go owczarka, 
16) imię inżyniera Karwowskie­

go, 
17) barwa kwiatów lilaka, 
21) piosenka Ryszarda Ryn­

kowskiego, 
25) załamywane w geście roz­

paczy, 
26) maszyna na trawniku, 
27) przebój Heleny Majdaniec, 
28) owad koncertujący wieczo­

rem w trawie, 
31) 1/1000 milimetra, 
35) pęk wikliny lub chrustu, 
36) czystość pokarmów żydow­

skich, 
37) niesamowita istota, niebos-

kie stworzenie, 
38) komputer sprzed kilkunas­

tu lat, 
39) Tomasz, prezenter pogody 

w TVN. 
Pionowo: 
1) zawija do portu, 
2) ochładza ciało w skwarne 

dni, 
3) osoba jeżdżąca na desko­

rolce, 
5) „... o Basię" Kornela Maku­

szyńskiego, 
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6) wielbłąd jednogarbny, 
7) szybko rosną po deszczu, 
8) gra z użyciem 28 kostek z 

liczbami, 
9) stolica Bahamów, 

12) pojemnik na odpadki, ale 
nie wiklinowy, 

13) goi się pod opatrunkiem, 
18) pęta dla więźnia, 
19) drzewo o drżących liściach, 
20) boczna ściana statku, 
22) duże miasto nad Mleczną, 

23) nastrojowy poeta, 
24) tłuszcz zwierzęcy, 
28) zielsko do wyrwania z zie­

mi, 
29) anatema rzucana na grze­

sznika, 
30) specjalista od dachów, 
32) wynik dzielenia, 
33) kropla krwi pobrana do ba­

dania, 
34) Chuck, słynny karateka 

i aktor. 
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Diabeł ubiera się 
u Prądy 
POLSAT 20:05 
Andrea otrzymuje posadę 
asystentki szefowej magazynu 
„Runway", Mirandy Priestley, 
najbardziej wpływowej 
kobiety świata mody. 

Pola Negri. 
Życie gwiazdy 
TVP 123:25 
Apolonia Chałupiec, znana 
później jako Pola Negri, 
urodziła się 3 stycznia 1897 r. 
w Lipnie. Była pierwszą euro­
pejską gwiazdą występującą 
w Hollywood. 

Dzień ojca 
TVP 2 21:55 
Gdy Scott rozżalony kłótnią 
z ojcem ucieka z domu, jego 
matka, Colette, wpada 
w rozpacz. Całą nadzieję na • 
odnalezienie chłopca pokłada 
w dawnych kochankach. 

Testosteron 
TVN 22:35 
Ślub Kornela (Piotr Adamczyk) 
z piosenkarką Alicją (Magdalena 
Boczarska), gwiazdą muzyki 
pop, ma być jednym z najważ­
niejszych wydarzeń towarzy­
skich sezonu. Panna młoda 
ucieka jednak sprzed ołtarza. 

Wodnik (20.01-18.02) 
Ktoś postawi ciędzisiaj przed bardzo wysoko 
zawieszony poprzeczką. To będzie próba 
twoich możliwości. Jeśli przeskoczysz - zy­
skasz uznanie w oaach wielu osób. 
Ryby (19.02-20.03) 
Błyśniesz dzisiaj kilkoma pomysłami, ale 
trudno ci będzie znaleźć dla nich akceptację. 
Parę osób dopiero po pewnym czasie zrozu­
mie, że odrzucanie ich było błędem. 
Baran (21.03-19.04) 
Wyróżniać dę będzie dzisiaj wyjątkowa chęć 
chodzenia na skróty i łamania obowiązują­
cych schematów. Odrobina wolności nie za­
szkodzi, alestarajsięztym nie przesadzać. 
Byk (20.04-20.05) 
Czeka ciędzisiaj ważna rozmowa. Mogą pod­
czas niej zapaść decyzje, które będą miały 
duży wpływ na twoją najbliższą przyszłość. 
Bliźnięta (21.05-21.06) 
Twoja sprawność intelektualna osiągnie dzi­
siaj wyżyny. Wykorzystaj ją do czegoś więcej 
niż rozwiązywaniełamigłówek i krzyżówek. 
Rak (22.06-22.07) 
Nie wtrącaj się dzisiaj w cudze sprawy. To, co 
ty uznajesz za dobre rady, inni mogą odebrać 
jako wścibstwo i niepotrzebną ingerencję. 

Lew (23.07-22.08) 
Dzisiaj po południu i wieczorem zatroszcz się 
mocniejoswojeżydeosobiste.Wyasztele-
fon, nie zerkaj na zegarek, patrz w oczy swoim 
rozmówcom. To sprawi ci sporo przyjemności. 
Panna (23.08-22.09) 
Nie bierz dzisiaj na siebie zbyt wielu obowiąz­
ków, bo może się okazać, że jednoczesne 
trzymanie kilku srok za ogon przerasta twoje 
możliwości i staje się źródłem kłopotów. 
Waga (23.09-22.10) 
Nie chwal się dzisiaj głośno swoimi pomy­
słami, bo ktoś może próbować przypisać so­
bie ich autorstwo. Dyskrecja pozwoli ci kreo­
wać przyszłość na twoich warunkach. 
Skorpion (23.10-21.11) 
Dobry dzień na rozwijanie pasji i zaintereso­
wań. Zwłaszcza że z codziennymi obowiąz­
kami poradzisz sobie szybko jak mało kiedy. 
Strzelec (22.11-21.12) 
Przed tobą trochę szalony dzień. Żyde nie 
zwolni tempa ani na chwilę. Wieczorem po­
czujesz zmęczenie, ale także satysfakcję. 
Koziorożec (22.12 -19.01) 
Staniesz dzisiaj przed koniecznością zdecydo­
wanej obrony swojego zdania. Przeciwnicy 
wytoczą ciężkie działa. 
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icy pomagają 

Pan Jan ze Słupska ma do oddania 
kuchenkę elektryczną z piekarni­
kiem. Odbiór własnym transpor­
tem. Kontakt: 609 819 447. 
Pan Krzysztof ze Słupska ma do od­
dania podgrzewacz do butelek dla 
niemowląt i sterylizator do butelek. 
Kontakt: tel. 59 848 8121. 
Pan Robert z Redzikowa ma do od­
dania segment pokojowy. Odbiór 
własnym transportem. Kontakt: 
602587736. 

Pani Kazimiera za Słupska ma do 
oddania telewizor, meble ku­
chenne, wózek i stolik z krzesełkami 
dla dzieci. Odbiór własnym tran­
sportem. Kontakt: 59 8412513. 
Pani Danuta ze Słupska ma do od­
dania cegłę rozbiórkową. Odbiór 
własnym transportem. Kontakt: 59 
8413435. 
Pan Roman ze Słupska ma do od­
dania pralkę Frania i wersalkę. Od­
biór własnym transportem. Kon­
takt: 692 511091 (pogodz. 16). 
Pani Ewa ze Słupska ma do odda­
nia zimową odzież damską. Kon­
takt: 59 845 34 07. 
Pani Grażyna ze Słupska ma do od­
dania meble pokojowe. Odbiór 
własnym transportem. Kontakt: 
661154067. 
Mieszkaniec Słupska ma do odda­
nia meblościankę. Odbiór własnym 
transportem. Kontakt: 783 414 
082. 
Pan Grzegorz ze Słupska ma do od­
dania obornik. Możliwość tran­
sportu. Kontakt: 605 729 409. 
Pan Tadeusz z Kobylnicy ma do od­
dania gruz. Odbiór własnym tran­
sportem. Kontakt: 607553 338. 
(DMK) 

Drzewka z ul. Mostnika mają zostać zabrane przez PGK 

Dawno po świętach, 
a drzewka wciąż czekają 
Vhn»«Ł 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

- Choinki na naszym podwór­
ku stoją przy śmietnikach już 
kilka dni i nie ma komu idi wy­
wieźć. Jedno drzewko już na­
wet uschło - mówi czytelnicz­
ka z ulicy Mostkika. W PGM 
zapewniono nas. że zostaną 
usunięte. 

Nasza czytelniczka już dwa ty­
godnie temu wyrzuciła na 
śmietnik jodłę, którą kupiła 
na święta. Jej drzewko zostało 
zabrane na dmgi dzień. 

- Wiele osób jednak dopiero 
teraz pozbywa się choinek i za­
legają one śmietniki przez kilka 
dni - mówi kobieta, gdy kilka 
dni temu skontaktowała się 
z naszą redakcją. - Przy naszych 
pojemnikach powstał już z nich 
mały lasek. Jedno drzewko 
zdążyło już uschnąć. 

Zdaniem słupszczanki, pra­
cownicy Przedsiębiorstwa Go-
spodarla Komunalnej, którzy 
pojawiają się tam nawet kilka 
razy w tygodniu, powinni zain­
terweniować w tej sprawie. 

- Przecież różne wozy PGK 
przyjeżdżają do nas co kilka 
dni. Jednymi wywożone są 
śmieci zmieszane, innymi te 
z pojemników do segregacji. 
Panowie więc widzą, że do wy­
wiezienia są również choinki -
mówi nasza czytelniczka. 

Jan Gurgun, prezes Przed­
siębiorstwa Gospodarki Komu­
nalnej, zapewnia, że specjalne 
wozy, którymi wywożone są 
choinki, jeżdżą po mieście re­
gularnie. 

- Te pojazdy mają pojawiać 
się w poszczególnych lokaliza­
cjach co najmniej raz w tygod­
niu - zapewnia Jan Gurgun. - Je­
śli okazuje się, że w jakimś 
okresie jest kumulacja drze­
wek, bo dużo osób się ich poz­
było jednego dnia, wystarczy, 
by administrator nierucho­
mości poinformował nas, 
a ekipa pojedzie je odebrać. In­
terwencje mogą również zgła­
szać sami mieszkańcy. 

Jak dodaje, akcja wywozu 
drzewek prowadzona była 
do końca stycznia. Po tym cza­
sie drzewka trzeba samemu 
odwieźć do PSZOK-ów. 
©® 
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Co powstanie w ramach 
modernizacji słupskiego 
dworca PKP 
@Gość: - Coś będzie, ale nie wia­
domo co dokładnie. Czyli nic nie 
wiadomo. 
@Bajże Baju: - Od 60 lat słyszymy 
obiecanki,że tunel pod dworcem 
powstanie. Jeszcze nie wiadomo, 
jak będzie wyglądał? Przez kolejne 
60 lat będą powstawać wizualiza­
cje dworca i tunel pod nim? 
@sciencefiction: - Warsztaty, ana­
lizy, konsultacje, wizualizacje, pro­

jekty, oczekiwania, niby eksperci 
z PKP i zero konkretów. Krótko mó­
wiąc - ma być, może będzie. Co? 
Kiedy? Niewiadomo, istne science 
fiction. Co do tunelu i jego długości. 
W Poznaniu, pod jednym z ruchliw-
szych skrzyżowań, tj. pod rondem 
Środka, likwiduje się zaledwie kil­
kudziesięciometrowej długości 
przejścia podziemne. Najzwyczaj­
niej w świecie ludzie boją się nimi 
przechodzić. Wyznaczone zostaną 
przejścia naziemne. Oby słupski tu­
nel był w pełni bezpieczny. Ale czy 
tak będzie? Nie wiadomo. 
@xxx: - Słupski dworzec akurat jest 
bardzo ładny. Wystarczyło dodać 
niewiele kasy do jego rewitalizacji, 
obniżyć koszty wynajmu, a nie go 
burzyć i robić projekt dworca jak 
na wioskach. Pamiętam czasy, jak 
ten dworzec tętnił życiem. Co jest 
nie tak z tym miastem? 
@gość: - Tamte czasy dawno mi­
nęły. Kiedy nie było samochodów 
w dużej liczbie i wszystko opierało 
się na kolei, dlatego dworzec był 
pełny i dużo pociągów było. 
@Gość: - Burzenie i budowa no­
wego dworca to kamuflaż. Władze 
Słupska sięgają po ogródki dział­

kowe za torami. Budżet się wali 
i miasto potrzebuje kasy. Część te­
renów będzie można sprzedać, li­
kwidując tereny zielone. Tunel dla 
pieszych, a miał być przejazd - tam 
nawet rower nie będzie śmigał. 
@Robert_nyz: - Całkiem, całkiem te 
propozycje zmian wyglądają. Cie­
kawe, jak z realizacją będzie. 
@Gośó - Ratusz może sobie pleść, 
ale tak naprawdę niewiele ma 
wspólnego z tą inwestycją, bo to 
nie Słupsk i Biedroń pozyskali fun­
dusze, tylko PKP na modernizację 
linii kolejowej Szczecinek - Ustka 
wraz z towarzyszącą infrastrukturą. 
@b'l: - Inwestycja zupełnie niepo­
trzebna, mało kto będzie korzystał 
z takiego przejścia podziemnego. 
Podróżni przyjeżdżający do Słup­
ska korzystają z taksówek, komu­
nikacji miejskiej lub ktoś po nich 
przyjeżdża swoim autem. 
@Gość: - Całe te rozważania o 
dworcu są niepoważne. Poco Słup­
skowi dworzec, jak miasto nie po­
trafi utrzymać sensownego połą­
czenia kolejowego choćby z Trój­
miastem. Nie wiem, czy wiecie, 
połączeń realizowanych przezSKM 
nie ma od tego roku. (DMK) 

Namawiają mieszkańców 
na drzwi. I jest problem 
StupA 
Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pi 

Do miejskiego rzecznika kon­
sumentów coraz częściej zgła­
szają się mieszkańcy, którzy 
podpisali umowy z firmą ofe­
rującą wymianę drzwi wej­
ściowych. Okazuje się, że z ta­
kiej umowy nie można wyco-
fać się, nie tracąc wpłaconych 
wcześniej pieniędzy. 

Chodzi o firmę mającą siedzibę 
w południowej Polsce, której 
przedstawiciele od kilku ty­
godni odwiedzają mieszkań­
ców słupskich osiedli. 

- Twierdzą, że współpracują 
ze spółdzielniami mieszkanio­
wymi, co jest nieprawdą - mówi 
Zbigniew Perzyna, miejski rze­
cznik konsumentów w Słup­
sku. - Oferują wymianę drzwi 
wejściowych do mieszkań wraz 
z futryną, progiem, zamkiem 
i klamką. 

Osoba, która zdecyduje się 
na podpisanie umowy, musi za­
płacić zaliczkę w wysokości 
200 złotych. I tu zaczyna się 
problem. 

- Ponieważ umowa jest pod­
pisana poza lokalem przedsię­
biorstwa, klientowi przysługuje 
prawo do odstąpienia od niej 
w terminie 14 dni bez ponosze­
nia konsekwencji finansowych 
- mówi miejski rzecznik konsu­
mentów. - W umowie jest jed­
nak zapis, że jeśli zamówimy 
towar pod wymiar, wycofując 
się z umowy zamawiający musi 
zwrócić 30 procent kosztów 
drzwi, w tym przypadku to jest 
około 400 złotych. 

Rzecznik konsumentów przestrzega przed naciągaczami 

Zgodnie z przepisami, od 
umowy nie możemy odstąpić 
bezkosztowo, jeśli jej przed­
miotem jest rzecz nie prefabry­
kowana, niestandardowa, wy­
produkowana według specyfi­
kacji konsumenta czy dla za­
spokojenia jego zindywiduali­
zowanych potrzeb. 

- Talae warunki spełniałyby 
na przykład drzwi produko­
wane pod wymiar. Tymcza­
sem, choć drzwi wejściowe 
do mieszkań najczęściej mają 
standardowe wymiary, produ­
cent może się powołać na ten 
zapis, by domagać się zapłaty 
choć części kosztów towaru -
mówi Zbigniew Perzyna. - Zda­
rzało się, że zamawiający pró­
bowali się wycofać z umowy 
na drugi dzień po jej podpisa­
niu, kiedy firma jeszcze nie 
przystąpiła do produkcji drzwi. 
Ale i wówczas bezskutecznie. 

Jak dodaje, konsumenci, 
którzy czują się oszukani, pró­
bują w sądzie walczyć o zwrot 

zaliczki czy zwolnienie z obo­
wiązku płacenia części kosz­
tów. 

- Podobna sprawa, doty­
cząca kaloryfera, zakończyła 
się jednak przegraną konsu­
menta. Mimo że zamówione 
urządzenie miało standardowe 
wymiary i było w kolorze, który 
znajdował się w katalogu -
mówi miejski rzecznik konsu­
mentów. - Aby więc uniknąć 
nieprzyjemności, najlepiej nie 
ufać sprzedawcom, którzy od­
wiedzają nas w mieszkaniach. 
Na słupskim rynku jest wiele 
firm mających podobny asorty­
ment, można więc na spokoj­
nie zapoznać się z warunkami 
umowy. Należy też czytać 
uważnie dokumenty, zanim się 
je podpisze. A jeśli cokolwiek 
budzi nasze wątpliwości, szcze­
gólnie w części, gdzie znajdują 
się zapisy dotyczące odstąpie­
nia od umowy, zawsze może­
my jej nie podpisać. 
©® 

KRÓTKO 
A I - rrl nr . 
AMCpanxkaQCja 
Strona od czytelników 
dla czytelników 
Na stronach Akcja redakcja piszemy 
o tym, o czym informują nas czytel­
nicy. Na Wasze sygnały czeka dzien­
nikarz Daniel Klusek. 
Jeśli widzą Państwo coś, co Was 
zdenerwowało, poinformujcie nas 
0 tym. Pod adresem: daniel.klu-
sek@gp24.pl czekamy na e-maile 
z opisem sytuacji. Zachęcamy też 
do przesyłania nam fotografii. In­
terwencje można również zgłaszać 
pod nr. tel.: 59 848 8121. 
Wszystkie sygnały sprawdzimy, 
a najważniejsze i najciekawsze za­
mieścimy na łamach „Głosu Pomo­
rza" i gp24.pl. 
(DMK) 

Ak<jatvtfaki)n 
U nas czekają zguby 
1 oferty pomocy 
W „Głosie" funkcjonuje Biuro Rze­
czy Znalezionych. 0 tym, co znaj­
duje się w BRZ, piszemy w ponie­
działki, środy i piątki. 
W ramach Banku pomocy można 
przekazywać sobie m.in. meble, 
sprzęt RTV i AGD. Na zgłoszenia 
czekamy pod nr. tel. 59 848 8121. 
Oferty i prośby o pomoc publiku­
jemy we wtorki, czwartki i soboty. 
(DMK) 

Zobacz, jak powstaje 
..Głos Pomorza" 
Zapraszamy do odwiedzin w słup­
skiej redakcji „Głosu Pomorza". Nasi 
goście poznają też dziennikarzy 
i pracowników z działu promocji, 
składu i biura ogłoszeń. Będzie 
także możliwość zrobienia zdjęcia, 
które zostanie opublikowane 
w „Głosie". Na zgłoszenia grup cze­
kamy w godz. 10-16 pod nr. tel. 59 
8488121. 
(DMK) 

BMima 
Tam konsumenci 
mogą znaleźć pomoc 
Mieszkańcy Słupska o pomoc mo­
gą prosić miejskiego rzecznika kon­
sumentów. Zbigniew Perzyna 
przyjmuje interesantów w pokoju 
la Urzędu Miejskiego, tel. 59 848 
83 09, e-mail: mrk@um.slupsk.pl. 
Mieszkańcy powiatu słupskiego 
o pomoc mogą prosić powiato­
wego rzecznika konsumentów. Ma­
rek Kurowski interesantów przyj­
muje w pokoju 132, Starostwa Po­
wiatowego, tel. 59 84187 00, e-
mail: rzecznikkonsumenta@po-
wiat.slupsk.pl. 
Pomocy w problemach konsumen­
ckich udziela Delegatura Woje­
wódzkiego Inspektoratu Inspekcji 
Handlowej w Słupsku, ul. Jana Pa­
wła I11, tel. 59 842 54 68, e-mail: 
ihslupsk@wp.pl. 
Konsumenci mogą się zgłaszać 
do Oddziału Federacji Konsumen­
tów wSłupsku, al. 3 Maja 44, tel. 59 
842 0224, e-mail: slupsk@federa-
cja-konsumentow.org.pl. 
Bezpłatną pomoc prawną konsu­
menci mogą uzyskać pod nume­
rami infolinii Federacji Konsumen­
tów 801440 220 i 22 290 8916. 
(DMK) 

mailto:mrk@um.slupsk.pl
mailto:ihslupsk@wp.pl
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Wypadek 
i poszukiwany 
ijębmk 
Sylwia Lis 
sylwia.lis@polskapress.pl 

Na drodze krajowej nr 6 kieru­
jący osobowym mitsubishi 
w trakcie manewru wyprze­
dzania na łuku drogi wpadł 
w poślizg i zderzył się z jadą­
cym z naprzeciwka oplem. 
7 osób biorących udział w zda­
rzeniu trafiło do szpitala. Jak 
się okazało, jeden z uczestni­
ków był poszukiwany do od­
bycia kary pozbawienia wol­
ności. 

Policjanci pracowali na miejscu 
zdarzenia drogowego, do któ­
rego doszło w miejscowości 
Pogorzelice. 

- Dyżurny Komendy Powia­
towej Policji w Lęborku otrzy­
mał zgłoszenie dotyczące zda­
rzenia drogowego w miejsco­
wości Pogorzelice na drodze 
krajowej nr 6 - wyjaśnia Magda­
lena Zielke, pełniąca obowiązki 
oficera prasowego lęborskiej 
policji. - Natychmiast na miej­
sce zostali skierowani poli­
cjanci. Mundurowi zabezpie­
czyli miejsce wypadku, prze­
prowadzili oględziny oraz spo­
rządzili dokumentację fotogra­
ficzną. W związku z zabloko­
waniem drogi na ten czas mun­
durowi wskazywali kierującym 
objazdy. 

Wpadł w poślizg 
Ze wstępnych policyjnych usta­
leń wynika, że 20-letni mężczy­
zna, kierujący osobowym mit­
subishi w trakcie wyprzedzania 
innego pojazdu na łuku drogi 
wpadł w poślizg i stracił pano­

wanie nad pojazdem, cowkon-
sekwencji spowodowało, że 
wjechał na przeciwległy pas ru­
chu, uderzając tyłem w opla 
nadjeżdżającego z przeciwnego 
kierunku jazdy. Kierujący fia­
tem ducato, jadący za oplem, 
widząc to zdarzenie, próbował 
zjechać na lewy pas drogi, lecz 
doszło do zderzenia. 

Był poszukiwany, trafił już 
do aresztu 
Jeden z uczestników zdarzenia 
miał podwójnego pecha. W tra­
kcie ustaleń danych personal­
nych osób biorących udział 
w zdarzeniu okazało się, że je­
den z pasażerów mitsubishi jest 
poszukiwany przez sąd do od­
bycia kary pozbawienia wol­
ności na okres 4 miesięcy. 

- Został on zatrzymany 
przez policjantów i przewie­
ziony do policyjnej izby zatrzy­
mań, skąd trafił do aresztu śled­
czego - podkreśla Magdalena 
Zielke. - W wyniku tego zdarze­
nia siedem osób podróżujących 
pojazdami trafiło do szpitali 
w Lęborku i Słupsku. Jedna 
z osób doznała obrażeń koń­
czyn górnych. Kierowca fiata 
ducato nie odniósł żadnych 
obrażeń. 

W trakcie pracy policjantów 
na drodze ruch pojazdów zo­
stał wstrzymany, a następnie 
odbywał się wahadłowo. Sa­
mochody biorące udział w zda­
rzeniu po wykonanych oględzi­
nach zabezpieczono na policyj­
nym parkingu. 

Kierujący pojazdami byli 
trzeźwi. Policjanci wyjaśniają 
okoliczności tego zdarzenia. 
©® 

Może ktoś coś zauważył, 
skradziono tu przyczepkę 

a •ijasff Sylwia Lis 
sylwia.lis@polskapress.pl 

Pani Monika z Bytowa straciła 
przyczepę gastronomiczną. 
Zgłosiła sprawę policji. Skarży 
się na jej opieszałość i na wła­
sną rękę szuka sprawców kra­
dzieży. 

W Bytowie (Rzepnica) przy 
ulicy Mierosławskiego skra­
dziono przyczepę gastrono­
miczną wraz z wyposażeniem, 
między innymi maszyną do ro­
bienia lodów. 

- Do kradzieży doszło naj­
prawdopodobniej z piątku na 
sobotę w ubiegłym tygodniu 
- mówi pani Monika, właści­
cielka przyczepy. - Mnie akurat 
nie było w domu, byli moi ro­
dzice i rodzeństwo, ale zło­
dzieje zabrali ją niepostrzeże­
nie. Nikt nic nie słyszał ani nie 
widział. Dopiero rano zoriento­
waliśmy się, że jej niema. 

Pani Monika przyczepę ga­
stronomiczną kupiła w czer­
wcu ubiegłego roku. To był jej 
pomysł na rozkręcenie włas­
nego biznesu. 

- Przyczepa jest zupełnie 
nowa, warta około dziewiętna­
stu tysięcy złotych - wyjaśnia 
kobieta. - Na jej zakup wzięłam 
kredyt, wyposażenie natomiast 
sfinansował Klub Kobiet Przed­
siębiorczych. Pracowałam za­
ledwie kilka miesięcy, jeździ-

Za wszelkie informacje na temat przyczepy i sprawców kradzieży przewidziana jest nagroda 

19 
tysięcy zł warta jest skradziona 
przyczepa gastronomiczna. 
Patii Monika wzięta na nią kre­
dyt, który musi spłacić, 

łam po festynach, zamierzałam 
rozkręcić biznes i dokupić food 
trucka. Teraz moje plany zo­
stały zniszczone, nie dość, że 
nie spłaciłam kredytu i zosta­
łam z zadłużeniem, to jeszcze 
straciłam źródło utrzymania. 
Myślę, że ktoś doskonale wie­
dział, gdzie stoi, że jest nowa 
i sporo warta, bo obok stały 

inne, stare, i nikt ich nie ruszył. 
Pani Monika o kradzieży na­

tychmiast poinformowała by-
towskich policjantów. Ma żal 
do funkcjonariuszy, bo jej zda­
niem nic nie robią, aby znaleźć 
sprawców kradzieży. 

- Wraz z chłopakiem wydep­
tałam już ścieżkę na komendę 
- mówi pani Monika. - Od so­
boty nie bardzo mogę się do­
wiedzieć, co w tej sprawie zro­
biono. Dopiero we wtorek do­
wiedziałam się, że... cfo sprawy 
zostanie przydzielony jakiś po­
licjant. 

Pani Monika na własną rękę 
szuka jakiegoś śladu, jakichś 
świadków, czegokolwiek. - Ra­
zem z chłopakiem obeszliśmy 
wszystkie domy w okolicy, 

gdzie mogą być zainstalowane 
kamery, aby sprawdzić, czy 
na którejś z nich coś się nie na­
grało, co by nas doprowadziło 
do sprawców kradzieży - mówi 
z żalem kobieta. - To powinni 
robić policjanci, ale, jak widać, 
nikomu się nie spieszy, aby 
nam pomóc. A czas płynie, bę­
dzie coraz trudniej. 

Dla osób, które mogą pomóc 
w odnalezieniu przyczepy 
właścicielka przewidziała na­
grodę. W tej sprawie prosimy 
kontaktować się bezpośrednio 
z właścicielem pod numerem 
telefonu 605 674 477 lub z naj­
bliższą komendą policji. 

Więcej w piątkowym „Gło­
sie Bytowa/Miastka". 
©® 
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W 2017 roku Pomorskie nąjszybciej rosło 
spośród wszystkich regionów 

Jacek Klein 
jacek.klein@polskapress.pt 

Gospodarka województwa 
pomorskiego okazała się naj-
dynamkzniejsza w kraju. Pro­
dukt krajowy brutto na g^owę 
mieszkańca jest jednak nadal 
niższy od średniej krajowej. 

Główny Urząd Statystyczny 
opublikował dane dotyczące 
szybkości rozwoju poszczegól­
nych województw. Dane takie 
publikowane są z opóźnieniem 
zatem dotyczą roku 2016, ale są 
optymistyczne dla Pomorza. 

Region rozwijał się w tempie 
4,5 proc. wzrostu produktu kra­
jowego brutto (PKB), przy śred­
niej krajowej na poziomie 3,3 
proc. Kolejne najszybciej rozwi­
jające się województwa to ma­
łopolskie (4,3 proc.) i wielkopol­
skie (4,1 proc.). Najwolniej na­
tomiast rosły województwa 
opolskie (1,7 proc.), świętokrzy­
skie (2 proc.) i zachodniopo­
morskie (2,2 proc.). 

Według GUS w 2017 roku pomorska gospodarka rozwijała się 
najdynamiczniej w kraju 

Pomorze ma 5,8 proc. udział 
w krajowym PKB, co plasuje je 
na piątym miejscu. Dla porów­
nania śląskie odpowiada za po­
nad 12 proc. PKB, wielkopolskie 
za 10 proc. krajowego PKB. 

- W 2016 r. PKB Polski w ce­
nach bieżących wzrósł o 3,3 
procenta rok do roku. Szybciej 
od średniej dla Polski rosły go­

spodarki ośmiu województw, 
szczególnie gospodarka po­
morska, małopolska i wielko­
polska. Te regiony są jednymi 
z najlepiej rozwiniętych i wi­
dać, że nie spoczywają na lau­
rach - komentuje dr Małgorzata 
Starczewska-Krzysztoszek, 
główna ekonomistka Konfede­
racji Lewiatan. - Ciągle jednak 

Wsparcie na rynku pracy. 
Projekt dla osób bezrobotnych 
Wojciech Frelichowski 
wojciech.frelichowski@gp24.pl 

Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Kępicach rozpoczął realiza­
cję projektu „Aktywność 
szansą na pracę-CIS 
w Kępicach wspiera zatrud­
nienie". 

To projekt skierowany do osób 
bezrobotnych poszukujących 
pracy. OPS w Kępicach poszu­

kuje 10 osób, które wezmą 
udział w szkoleniach, kursach 
zawodowych i odbędą praktyki 
zawodowe u pracodawców. 
Po ich zakończeniu mają szansę 
na pracę. OPS zapewnia kursy 
zawodowe i praktykę. 

- Prowadzimy nabór do trze­
ciej już tury projektu. Poszuku­
jemy osób bezrobotnych. 
W pierwszych dwóch turach 20 
osób zdobyło nowe zawody, 10 
osób już zakończyło udział 
w projekcie, kolejne dziesięć 

odbywa praktyczną naukę za­
wodu w Centrum Integracji 
Społecznej w Kępicach - mówi 
Tomasz Zagrajek, kierownik 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Kępicach. 

Osoby zainteresowane 
udziałem w projekcie powinny 
się zgłosić do pracowników so­
cjalnych w OPS w Kępicach. Za­
jęcia w projekcie rozpoczynają 
się l marca i potrwają łącznie 8 
miesięcy. 
©® 

Wzrost płac bije rekordy 
oprać. Wojciech Frelichowski 
wojciech.frelichowski@gp24.pl 

Polacy zarabiają najwięcej 
w historii. Przeciętne wyna­
grodzenie w grudniu osiągnę­
ło poziom niemal 5 tys. zł brut­
to. A końca wzrostu płac jesz-
cze nie widać - pisze Bartosz 
Grejner, analityk Cinkciarz.pl. 

Według danych Głównego 
Urzędu Statystycznego średnia 
grudniowa pensja w Polsce to 
4973,73 zł. W skali roku ozna­
cza to wzrost wysokości płac 
o 7,3 proc. Zarobki w Polsce są 

teraz najwyższe od denomina­
cji złotego w 1995 r. 

Przez kilka miesięcy z rzędu 
płace rosły w tempie od 6 do 7 
proc. w porównaniu do analo­
gicznego okresu poprzedniego 
roku. Choć miesięczne dane 
GUS pokazują wynagrodzenie 
brutto dla przedsiębiorstw za­
trudniających powyżej 9 osób, 
a dane są średnią, a nie me­
dianą (duże miasta jak War­
szawa zawyżają średnią), trend 
wzrostowy przenosi się na cały 
rynek pracy. 

To efekt poprawiającej się 
w ostatnich kwartałach kondy­
cji polskiej gospodarki. Wzrost 

gospodarczy osiągnął pod ko­
niec ub.r. blisko 5 proc. I choć 
napędzany był głównie przez 
konsumpcję, ryzyko znacz­
nego spadku tempa rozwoju 
gospodarki w kolejnym roku 
jest niewielkie. 

Presję na wzrost płac wywo­
łuje także sytuacja na rynku 
pracy. Malejące bezrobocie, 
przy rosnącej liczbie miejsc 
pracy, powoduje, że pracodaw­
com trudno znaleźć wykwalifi­
kowanych pracowników. Stąd 
muszą oferować wyższe wyna­
grodzenia. NBP szacuje, że 
w tym roku wynagrodzenia 
wzrosną ok. 6,5 proc. ©® 

to Mazowsze wypracowuje naj­
większą część polskiego pro­
duktu krajowego brutto - 22,2 
procent. Największy jest także 
na Mazowszu PKB na jednego 
mieszkańca - 77 tysięcy złotych 
(2016), co stanowi prawie 160 
procent średniej dla Polski. 

Mazowsze jest jednak bar­
dzo zróżnicowane, a tym sa­
mym i poziom dobrobytu jest 
tu bardzo zróżnicowany. Po­
nadto Mazowsze ostatnio roz­
wija się wolniej niż wiele in­
nych województw, a w efekcie 
zmniejsza się relaq'a mazowie­
ckiego PKB per capita w sto­
sunku do średniej dla Polski 
(w 2012 r. było to 165 proc. śred­
niego PKB per capita dla Polski, 
w 2016 r. -159,2 proc.). 

Z danych GUS wynika, że 
na końcu listy „dobrobytu", 
czyli z najmniejszym PKB per 
capita, lokuje się lubelskie (68,9 
proc. średniej dla Polski), pod­
laskie (70,9 proc.) 
i podkarpackie (70,5 proc.). Nie­
wiele wyższy poziom PKB per 
capita ma województwo świę­
tokrzyskie i warmińsko-mazur­
skie. 

Pomorskie pod względem 
PKB na głowę mieszkańca pla­

suje się w pierwszej połowie 
stawki. Rocznie statystyczny 
mieszkaniec regionu wypraco­
wuj e produkty i usługi o war­
tości 46 tys. zł. To 96 proc. śred­
niej krajowej. Więcej wytwa­
rzają mieszkańcy dolnoślą­
skiego, śląskiego i wielkopol­
skiego i oczywiście mazowie­
ckiego. 

Płacowe oczekiwania 
Opublikowany pod koniec 2017 
roku „Regionalnego Planu 
Działań na rzecz Zatrudnienia 
dla województwa pomorskiego 
na rok 2018" zakłada działania 
do realizacji we współpracy 
z innymi samorządami, praco­
dawcami i organizacjami poza­
rządowymi. Urzędnicy prob­
lem widzą w „zachwianej pro­
porcji popytu i podaży, która 
coraz bardziej się potęguje 
na niekorzyść pracodawców" 
i przekonują, że chwytliwa 
fraza, iż „cudzoziemcy zabie­
rają nam pracę", to zwykły ste­
reotyp. 

Tymczasem choć bezrobo­
cie na Pomorzu jest niskie, to 
jednak pensje też nie szybują, 
a pomorscy pracodawcy po­
trzebują pracowników. 

Wynagrodzenie na pozio­
mie 4,6 tys. zł w sektorze przed­
siębiorstw (czyli 3,27 tys. zł 
netto) pozwala ściągnąć na Po­
morze robotników, ale specja­
listów już niekoniecznie. Choć 
dzisiejsze rekordowo niskie be­
zrobocie i gospodarczy boom 
cieszą, potrzebna jest strategia, 
która długofalowo zabezpieczy 
coraz bardziej senioralno-eme-
rytalny region. 

- Jednym ze sposobów ni­
welowania, a przynajmniej 
ograniczenia problemów ka­
drowych naszych pracodaw­
ców powinno być wspieranie 
szeroko rozumianej realokacji 
pracowniczej, a w tym kontek­
ście szczególnie istotna jest ra­
cjonalna i długofalowa polityka 
migracyjna. Powinniśmy 
przede wszystkim pozyskiwać 
specjalistów z innych części 
Polski, Europy i świata oraz pro­
mować Pomorze, które prze­
cież jest, w świetle ostatnich ba­
dań, miejscem atrakcyjnym 
do życia i pracy - tłumaczy Ka­
tarzyna Żmudzińska, wicedy­
rektor ds. rynku pracy w Woje­
wódzkim Urzędzie Pracy 
w Gdańsku. 
©® 

Więcej połączeń linii Wizz Air 
z gdańskiego lotniska 
Jacek Klein 
jacek.kleiri@polskapress.pl 

Waz Air. niskokosztowy prze­
woźnik lotniczy z Węgier, pod­
sumował ubiegły rok i zdradził 
plany na rok bieżący dotyczą­
ce połączeń z gdańskiego lot­
niska. 

W tym roku z samolotów Wizz 
Air lecących do i z Gdańska ma 
skorzystać aż 3,1 miliona pasa­
żerów, co oznaczać będzie 
wzrost o 27 procent w porów­
naniu do roku ubiegłego. 

- Taki wynik będzie moż­
liwy do osiągnięcia dzięki ros­
nącej siatce połączeń oraz 
większym samolotom wpro­
wadzanym na trasy z Gdańska 
- informuje József Varadi, pre­
zes Wizz Air. - W tym roku 
Gdańsk zyska dwie nowe trasy, 
do Wiednia i Lwowa. Łącznie 
siatka będzie składać się z 33 
miast w 15 krajach. 

Kolejne kierunki lotów poja­
wią się w rozkładzie, jeżeli będą 
korzystne biznesowo. 

Przewoźnik przygotowuje 
się także do skutków Brexitu. 
Z Gdańska można dolecieć 
do Londynu oraz większych 
miast w Anglii, Szkocji i Irlandii. 
- Dzisiaj nikt dokładnie nie wie, 

,"'Y: 

* • •• '— 

Gdańskie lotnisko jest drugą, po Warszawie, polską bazą dla 
samolotów linii Wizz Air 

jakie mogą być konsekwencje 
Brexitu dla rynku lotniczego -
mówi József Varadi. - Możemy 
jedynie o nich spekulować. 
W grę wchodzą różne czynniki. 
Obecnie możemy zaobserwo­
wać, że więcej Europejczyków 
lata do Wielkiej Brytanii, 
a mniej Brytyjczyków do Eu­
ropy. To zasługa taniego funta. 
Londyn nadal pozostanie bar­
dzo silnym punktem na mapie 
lotniczej. 

W Gdańsku, w jednej z kil­
kunastu europejskich baz Wizz 
Air, stacjonuje już sześć samo­
lotów. Do tej pory firma zainwe­

stowała w biznes na Pomorzu 
ponad 650 milionów dolarów, 
a zatrudnienie w tym roku 
w gdańskiej bazie wyniesie 230 
pracowników, generując ponad 
tysiąc etatów w firmach koope­
rujących. Wzrost zatrudnienia 
ma postępować, ponieważ 
firma zamówiła aż 282 nowe sa­
moloty firmy Airbus, które 
mają być dostarczane sukce­
sywnie do 2026 roku. 

Do końca 2024 roku Wizz 
Air planuje podwoić swoją flotę 
i dysponować 160 samolotami. 
Obecnie we flocie lata ponad 80 
maszyn. ©® 
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Księżom 
przydałby się 
dobry coaching 
Rozmowa 
Błażej Dąbkowski 
b.dabkowski@gk».comowa 

0 książce ..Uczynki i działania, 
czyfi kuy na Madagaskar". ate­
istach i kondycji Kościoła ro­
zmawiamy z ks. Radosławem 
Rakowskim, duszpasterzem 
akademickim z Poznania 

Masz 32 lata. a już spoglą­
dasz z witryn księgarni 
na przechodniów. W takim 
wieku to chyba tylko piłka­
rze dokonują podsumowań 
swoich sportowych karier, 
a Ty jesteś dopiero wika­
rym, całe zawodowe życie 
przed Tobą. 
Jeszcze żadnej nie widzia­

łem, bo jestem w gorącym 
okresie kolędowania 
(śmiech). Kiedy podejmowa­
łem decyzję, że zostanę księ­
dzem wiedziałem, iż wysta­
wiam siebie na widok pub­
liczny, dlatego teraz nie mam 
też wielkich oporów 
przed ujawnianiem swojej 
twarzy. Przecież podczas nie­
dzielnych mszy co tydzień 
moich kazań wysłuchuje ok. 
5 tys. wiernych. Wiadomo, że 
książka jest bardziej trwała, 
pozostanie na dłużej, ale za­
sada jest podobna - zawsze 
mówię i piszę to, co myślę. 
Każdy sposób dotarcia do lu­
dzi, czy to będzie internet, te-
lewizja czy właśnie książka, 
jest dobry. Zresztą mój mistrz 
o. Jan Góra zawsze powtarzał, 
że duszpasterz akademicki 
nie jest od oglądania telewi­
zji, a od pisania książek. Żony 
nie mam, więc czymś muszę 
się zająć (śmiech). 

Jesteś postrzegany jako 
osoba, która jest pozytyw­
nie nastawiona do atei­
stów, czego sam jestem 
najlepszym przykładem. 
Łatwiej dotrzeć z Twoim 
przekazem właśnie do nich 
czy parafian? 
Chcę docierać do jednych 

1 drugich. Cały czas spoty­
kam się z ateistami, którzy 
mają złe wyobrażenia o Koś­
ciele, bo poruszają się na jego 
powierzchni, nie starając się 
zgłębić tematu. Ostatnio 
w telewizji dyskutowałem 
z osobą o antyklerykalnych 
poglądach, która wypełniła 
dyskusję hasłami o rozdziale 
państwa od Kościoła, „księża 
to, księża tamto" - powtarza­
ła w kółko. 

I mówiła, że każdy duchow­
ny to pedofil? 
Kiedy usiedliśmy sobie poza 

kamerą i zaczęliśmy rozma­
wiać nagle zrozumiał, że mówi 
także o moim Kościele i o mnie, 
Radku Rakowskim, który ma 
jakieś uczucia, doświadczenia. 
Retoryka wtedy się zmieniła. 
Przecież większość księży to 
dobrzy ludzie, ale, niestety, jed­
nostkowe przypadki czarnych 
owiec budują często zewnętrz­
ny, skrzywiony obraz instytu­
cji. Ja zapraszam, także za po­
średnictwem książki, by starać 
się rozumieć Kościół, ale i moje 
życie osobiste, przeżywanie 
wiary, wspólnotowości. Opisu­
ję, jak go budujemy razem 
z uczniami, parafianami i stu­
dentami, bo to przede wszyst­
kim ludzie, a nie kostyczna in­
stytucja. 

Nk miałeś obaw że za bar­
dzo się odkryjesz? Księża 
mają swoje słabości, mają 
problemy, o których nie mó­
wi się gtośno.NK założysz 
rodziny-ottaki przykład 
prosto z brzegu. 
W moim życiu i tak nie ma 

prywatnej przestrzeni, wszyst­
ko, co robię staje się publiczne, 
także Wędy, które popełniam. 
Rodziny nie będę miał, ale 
wszystkie wtopy i tak są mi wy­
pominane, z tą jednak różnicą, 
że nie robi tego moja żona, 
aparafianie. Nie obrażam się 
jednak, dalej buduję relacje 
i staram się ich kochać. 

Które pytanie zadane przez 
autora wywiadu-rzeki Pa­
wła GeTiczkę sprawiłoGnaj-
większy problem? 
Oczywiście padają pytania 

o pedofilię w Kościele, o finan­
se. To są zawsze drażliwe te­
maty. Trudno znaleźć złoty 
środek podejmując je, bo nie­
zależnie od tego, co odpo­
wiem, narażę się na krytykę. 

Sporo miejsca poświęciliś­
cie także uchodźcom. 
Tak, to temat, który dzieli 

Polaków, bo większość jest 
przeciwna ich przyjmowaniu. 
Ja jednak chcę kierować się 
słowami arcybiskupa Stanisła­
wa Gądeckiego, który powie­
dział, że nawet gdyby 99 proc. 
społeczeństwa występowało­
by przeciwko pomocy osobom 
z terenów ogarniętych wojną, 
my jako Kościół musimy gło­
sić prawdę wynikającą 
z Ewangelii. 

Pamiętam, że kiedy zbiera­
łeś środki na pomoc rodzi-
niezSyrii byłeś otwarcie 
krytykowany przez Mło­
dzież Wszechpolską, której 
członkowie deklarują się ja­
ko katoficy. 
Nie tylko jej działacze mnie 

krytykowali. Nie spodobało 
się to również części moich 
parafian, którzy twierdzili, że 
chcą żyć w kraju, w którym ich 
dzieci będą mogły bezpiecznie 
chodzić do szkoły. To pokazu­
je, że Ewangelia i jej głoszenie 
kosztuje, czasem przynosi tak­
że cierpienie. Tak jak w rodzi­
nie przychodzą kryzysy i kłót­
nie, podobne sytuacje mają 
miejsce w Kościele. 

Te koszty wTwoim przy­
padku to_ 
Niektórzy mówili mi, że nie 

mają ochoty więcej ze mną ro­
zmawiać, bo nie słyszą tego, 
co by chcieli usłyszeć. Chciał­
bym jednak, by nikt z mojej 
wspólnoty nie odchodził 
na stałe, czasem wystarczy 
zrobić sobie przerwę w kon­
taktach. 

IraktwKościełenierobiG 
problemu, że piszesz książ­
kę ze zdeklarowanym atei­
stą? 
W czasach, kiedy całe ro­

dziny nie potrafią ze sobą 
usiąść przy jednym stole 
chciałem pokazać, że można 
się pięknie różnić. Świat żad­
nego z nas przez rozmowę się 
nie zawali, a możemy przecież 
zbudować razem coś dobrego. 
Pomijając już moją motywa­
cję, którą jest wiara i Ewange­
lia, marzy mi się świat, w któ­
rym osoby z dwóch stron ba­
rykady będą mogły usiąść 
na kocu nad Wartą i choćby 
przez chwilę cieszyć się ży­
ciem. 

MiFTiotojak sam wspom­
niałeś. Twoim obowiązkiem 
jest ewangelizacja. Poru­
szasz się w środowisku, któ­
remu daleko do Kościoła, 
przyjaźnisz sięzPawtem 
Geficzką. miejskim aktywi­
stą Fkanldem Starczewskim. 
hipsteramizJeżyc. Czy któ­
regoś z ateistów, których 
poznałeś prywatnie, udało 
G się nawrócić? 
To mój główny cel, poko­

chanie ich. Wierzę, że dzięki 
temu będą mogli też poczuć 
miłość Boga i Chrystusa, a da­
lej, nawrócić się. Myślę, że ten 

UCZYNKI I0MWNIA, 

Ks. Rakowski jest duszpasterzem i wikariuszem w parafii pw. Św. Stanisława Kostki w Poznaniu 

czas, który im poświęciłem 
przyniesie coś dobrego, może 
niekoniecznie za miesiąc czy 
dwa, ale przez to, że spojrzą 
na Kościół i Ewangelię życzli­
wym okiem, być może pod ko­
niec swojego życia przyjmą 
Boga. Przecież nawet zatwar­
dziali komuniści, jak Jaruzel­
ski czy Oleksy to zrobili. 
W tym przypadku świado­
mość, że kiedy przyjdą 
do Kościoła i nie zostaną 
odrzuceni jest bardzo ważna. 

Ale wiaratołaska. Przynaj­
mniej tak usłyszałem 
od jednego z franciszkanów, 
kiedy rozmawiaiśmyomo-
imateizmie. 
Ale niektórzy mogą się 

na nią nigdy nie otworzyć. 
Człowiek ma w sobie pychę, 
ocenia Boga i Ewangelię. Cza­
sem nasze wybory z przesz­
łości ciążą na nas, a człowiek 

SYLWETKA 

„UCZYNKI I DZIAŁANIA. 
CZYLI KURY 

NA MADAGASKAR". 
To książka-dialog, wspólna 

refleksja nad ideami poznań­
skiego księdza i ateisty 

Pawła Cieliczki - te różnią, 
choć nie dzielą, ale też 

nad przyziemnymi proble­
mami ludzi, wobec których 
nikt nie powinien pozosta­

wać obojętny. To także opo­
wieść o ludzkiej i głęboko 

chrześcijańskiej twarzy 
Kościoła katolickiego, dla 
której ramą narracyjną są 

akcje społeczne podejmowa­
ne przez ks. Radka. Książka 

ukazała się nakładem 
wydawnictwa „Druga strona 
Poznania". Można ją nabyć 

na:www.drugastronapoznan 
ia.pl. Złotówka ze sprzedaży 
każdego egzemplarza prze­
kazywana jest na program 

Pajacyk. 

musi udowodnić sobie, że 
przez nie nie może przyjść 
do Stwórcy. Tak jednak nie 
jest, bo Bóg zawsze pozwala 
nam zaczynać od początku. 
Ludziom, którzy wracają 
do Kościoła, często wydaje się, 
że od momentu nawrócenia 
będą święci i przestaną grze­
szyć, co jest w zasadzie niewy­
konalne. Zrażają się szybko, 
czują się jak zdrajcy. Tymcza­
sem Jezus mówi: zdradziłeś, 
zgrzeszyłeś, ale mimo wszyst­
ko cię kocham, przyjdź! To 
jedna z blokad na łaskę. 

Zbierałeś pieniądze nie tyl­
ko dla uchodźców z Syrii ale 
także na kury da biednych 
mieszkańców Madagaska­
ru ozdabiałeś mury graffiti 
poświęconym żołnierzom 
wyklętym. Wśród świe­
ckich, o czym wspomniałeś, 
budziły różne emocje. To 
tyfco akcje społeczne? 
Nie malujemy garaży 

w imię Boga, a po to, by być ra­
zem. Jak będziemy razem 
zaczniemy się kochać, jeśli to 
się dokona, kolejnym krokiem 
będzie zaufanie. Jeśli jestem 
człowiekiem wiary, który to 
zaufanie otrzyma, wiara może 
przejść także na nich. Akcje 
społeczne pośrednio właśnie 
do niej prowadzą. Przykład? 
Dziś otrzymam zdjęcia od Pol­
skiej Akq'i Humanitarnej z bu­
dowy studni w Sudanie, którą 
zapoczątkowaliśmy. Teraz 
mogę pokazać moim uczniom 
w szkole, że w dalekiej Afryce 
wisi tablica poświęcona inicja­
tywie, którą oni wymyślili. Oni 
wierzą, że mogli zmienić 
świat, to ich nakręca, a zara­
zem zbliża do Boga. To zara­
zem pokazuje, że młodzież 
jest w Kościele lub wraca 
do niego, dlatego czas skoń­
czyć biadolić i pokazywać ich 
inicjatywy, chwalić się nimi. 
Dobro, jak widać, promieniuje 
na Sudan, Ukrainę, Madaga­
skar wiarą, którą odkrywamy 
w Poznaniu. 

A jaka jest reakcja na to 
wszystko, co robisz. Twoich 
kolegów księży? Nie oskar­
żają Gęolans? 
Pewnie tak (śmiech), tylko 

ja nie chcę żyć w abstrakcyj­

nym świecie idei. Oczywiście 
mogę klepać, że Kościół cze­
goś naucza, więc postępujcie 
w taki, a nie inny sposób. 
Tymczasem ja dicę przekazać 
ludziom swoje własne prze­
myślenia, emocje, tak czynili 
św. Paweł, św. Dominik czy 
św. Franciszek. Niektórzy po­
wiedzą, że to lans, a ja odpo­
wiem: to dźwiganie odpowie­
dzialności za moje słowa i czy­
ny. Wszystko przecież firmuję 
własną twarzą i nazwiskiem. 
Zawsze jednak podkreślam, że 
tak naprawdę jestem tylko 
rzecznikiem moich uczniów 
czy parafian, którzy pracują 
przy danej akcji. 

To może duchownym bra­
kuje dziś właśnie zapału 
księdza Rakowskiego? 
Wydaje mi się, że każdy 

ksiądz jest pełen entuzjazmu, 
czasami jedynie pozwala, by 
górę brał smutek, zwłaszcza 
jeśli okaże się, że ludzie go nie 
słuchają, kolejni uczniowie 
wypisują się z lekcji religii. My­
ślą sobie, że to ich prywatna 
porażka. Tak nie jest, zwłasz­
cza jeśli się zrozumie, że trze­
ba kochać pojedynczych ludzi, 
a nie kilka tysięcy, którzy poja­
wiają się co tydzień w koście­
le. Nasza wspólnota musi być 
dla Antka, Tomka, Zosi, a nie 
dla bezimiennej masy. Księża 
żyjący w celibacie, niestety, 
często mają skrzywiony obraz 
rzeczywistości, wydaje im się, 
że powinni być zdystansowa­
ni. 

Gryba powinieneś zająć się 
organizowaniem coachingu 
dla księży. 
Cały czas o tym marzę. Se­

rio. Po sześciu latach w semi­
narium często zostajemy sa­
mi, jesteśmy przerzucani z pa­
rafii na parafię, a bez daru, 
który pozwala na łatwość na­
wiązywania kontaktu i relacji, 
może kończyć się to zgorzk­
nieniem, zamykaniem się 
na innych. Myślę, że dobrze 
byłoby, gdyby duchowni ćwi­
czyli zdolności interpersonal­
ne, swój język, by mówili 
świeżo, z mniejszą ilością teo­
logicznych naleciałości. 
Coaching przydałby się księ­
żom. ©® 
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Nowa Honda Civic. Groźny 
konkurent Yolkswagena Golfa 

PREMIERY 
Mercedes Klasy G 
doczekał się liftingu 
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Jednostka napędowa 1.5 VTEC Turbo jest w stanie rozpędzić Civica do prędkości 215 km/h i pozwala na przyspieszanie do „setki" w niespełna 9 sekund 

motofakty.pl 
Wszystko o samochodach 

Ryszard M. Perczak 

Dziesiąta generacja Hondy 
Qvk. oferowana jako 
hatchback i sedan. wyróżnia 
się z tłumu futwystyczną linią 
nadwozia. Samochód nie roz­
czarowuje także możliwościa­
mi silników oraz właściwościa­
mi jezdnymi. które korespon-
dują ze sportowymi aspiracja­
mi marki. 

Qvicto najbardziej znany w Eu­
ropie model Hondy. Debiuto­
wał w1972 roku i do tej pory za­
istniał w dziesięciu genera­
cjach. Kolejne pokolenia tylko 
wzmacniały jej pozycję w nie­
oficjalnym rankingu najbar­
dziej udanych samochodów 
klasy kompaktowej. Kierowcy 
doceniają w Civicach sportowy 
styl oraz ich trwałość i nieza­
wodność. 

Jeśli chodzi o wygląd 

Honda Civic najnowszej, dzie­
siątej generacji to albo jest 
przez kierowców bezkrytycz­
nie uwielbiana, albo zupełnie 
się nie podoba. Tych pierw­
szych jest chyba u nas więcej. 
Tego samochodu nie sposób 
pomylić z jakimkolwiek in­
nym. Ma swój indywidualny, 
bardzo zdecydowany styl. 
Mocny, charakterystyczny 
przód wyrażający się dużym 
zderzakiem z umieszczonymi 
w nim potężnymi wlotami po­
wietrza. Również z tyłu żadne 
auto nie wygląda jak Civic. Co 
tu dużo mówić, nie trzeba być 
znawcą samochodów, aby już 
po sylwetce od razu rozpoznać 
ten model. 

Civic ósmej generacji 
(2006-2011) był popularnie na­
zywany UFO. Wzięło się to 
przede wszystkim od jego wy­
glądu, ale bez wątpienia inspi­
racją do stworzenia wspomnia­
nej "ksywki" było także nie­
zwykłe wnętrze. Kabina naj­
nowszego Civica jest już znacz­
nie spokojniejsza. Uporządko­
wano niegdyś bardzo rozpro­

szone wskaźniki i przełączniki. 
Zegary są czytelne, co we 
współczesnych samochodach 
nie zawsze jest takie oczywi­
ste. Zmiany które wprowa­
dzono w tym modelu - naszym 
zdaniem - wyszły mu na dobre. 
Nawet jeśli uznamy, że może 
tablica rozdzielcza straciła 
na swoim indywidualizmie. 
Zyskała za to na łatwości ob­
sługi. Kabina w najnowszej 
Hondzie Civic to również kilka 
bardzo przydatnych schow­
ków na tunelu środkowym 
i między fotelami oraz 
w drzwiach. 

Sam wygląd Civica sugeruje, 
że samochód jest dynamiczny 

Bazowa, piędodrzwlo-
wa wersja z benzyno­
wym silnikiem f.0 
o mocy 129 KM kosztu­
je od 70 900 xl. 
Standardem Jest manu­
alna skrzynia biegów 

i szybki. Potwierdzą to już 
pierwsze przejechane za jego 
kierownicą kilometry. Testowa­
liśmy Hondę Civic z nadwo­
ziem typu hatchback oraz 
turbodoładowanym silnikiem 
1.5 o mocy 182 KM. To nowy 
motor japońskiego koncernu. 
Nowy i od razu dodajmy 
świetny. Alternatywą dla niego 
jest trzycylindrowa jednostka 
1.0 VTEC Turbo, generująca 129 
KM i200 Nm momentu obroto­
wego. W ofercie zabrakło nato­
miast diesla. 

Motor 1.5 VTEC Turbo jest 
w stanie rozpędzić Civica 
do prędkości 215 km/h i poz­
wala na przyspieszanie 
do „setki" w niespełna 9 se­
kund. Styl w jakim się to od­
bywa nie przynosi tej Hondzie 
wstydu. Pewne zachowanie 
i trakcja zdradzają wysoką ja­
kość układu przeniesienia na­
pędu oraz zawieszenia. Civic 
zachowuje się bardzo 
przewidywalnie nie tylko 
na prostych odcinkach drogi, 
ale również w zakrętach. Du­
żym plusem tego samochodu 

jest precyzyjny układ kierow­
niczy i bardzo skuteczne ha­
mulce. 

Civic nie jest autem tanim. 
Bazowa pięciodrzwiowa wer­
sja startuje z pułapu 70 900 zł, 
a testowana to już wydatek 
przekraczający próg 100 tys. 
zł. Jednak kiedy się weźmie 
pod uwagę walory tego samo­
chodu to okaże się, że jest bar­
dzo dobra relacja ceny 
do tego, co za zostawione 
w salonie pieniądze dosta­
jemy. Dla porównania ceny 
pięciodrzwiowego yolkswa­
gena Golfa z benzynowym sil­
nikiem l.O o mocy 85 KM star­
tują od 69 750 zł. 

Nie zmienia to faktu, że 
Civic nie jest samochodem dla 
każdego kierowcy, chociażby 
ze względu na to, że nie wszy­
scy będą w stanie zaakcepto­
wać jego odważną stylizację. To 
raczej wóz dla tych, dla których 
ważny jest wygląd samochodu 
oraz jego osiągi. Ta Honda z wy­
glądu jest niebanalna. Ma w so­
bie także sporo z samochodu 
sportowego. 

Nowa G-klasa jest dłuższa i szer­
sza od poprzednika. Przekłada się 
to na więcej miejsca w kabinie. Je­
śli chodzi o wygląd, nadwozie po­
jazdu nie zostało poddane zna­
czącym modyfikacjom. Począt­
kowo ma być oferowany wyłącz­
nie wariant G500z silnikiem 4.0 
V8 z podwójnym doładowaniem 
dostarczający422 KM oraz 610 
Nm. Motor współpracuje wyłącz­
nie z 9-biegową automatyczną 
skrzynią biegów. Ceny zaczynają 
się od 107 tys. euro. 

Mini po delikatnych 
zmianach 

Z przodu charakterystyczny ak­
cent stanowi czarna maskownica 
standardowych reflektorów no­
wego Mini w wersji trzydrzwio-
wej, pięciodrzwiowęj oraz cabrio. 
Oprócz diodowych reflektorów, 
nową stylistykę mają też lampy 
tylne. Struktura tych lamp ma te­
raz motyw brytyjskiej flagi, pod­
kreślający pochodzenie marki. 
W gamie pojawi się nowa 7-stop-
niowa automatyczna skrzynia 
biegów. Auto do salonów sprze­
daży trafi wiosną tego roku. 

Nowa generacja 
Volkswagena Jetty 

Pojazd powstał na platformie 
MQB i prezentuje się bardziej 
agresywnie. Jetta będzie mogła 
być wyposażana w zestaw cyfro­
wych wskaźników. W seryjnym 
wyposażeniu większości wersji 
tego modelu znajdą się teraz ta­
kie systemy asystujące, jak np. 
Front Assist (monitorujący oto­
czenie przed autem), czy asy­
stent Blind Spot (kontrolujący 
pojazdy w martwym polu). Auto 
debiutuje z silnikiem benzyno­
wym 1.4 TSI o mocy 147 KM i 249 
Nm maksymalnego momentu 
obrotowego. Napęd przeno­
szony jest na przednie koła stan­
dardowo przez 6-biegową ma­
nualną skrzynię biegów, ale op­
cjonalnie można wybrać 8-bie-
gowy automat. Nic nie wskazuje 
na to, aby nowa Jetta trafiła 
do sprzedaży na rynek europej­
ski. Najpierw pojawi się w Mek­
syku i USA. 
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Harley-Davidson dla 
funkcjonariuszy policji 
Zakupiony przez miasto Rze­
szów motocykl to Harley-
Davidson Road King. Jest to 
najnowsza wersja policyjna, 
wyposażona w silnik 
Milwaukee-Eight 107 o pojem­
ności 1745 cm3. Pojazd koszto­
wał 68 tys. zł netto, a w wersji 
policyjnej charakteryzuje go 
m.in. wydajniejszy alternator. 
Posiada także drukarkę 
do mandatów. Harley będzie 
wykorzystywany do służby 
patrolowej na terenie miasta 
oraz zabezpieczenia imprez 
masowych. W najnowszej 
historii Polski, czyli po roku 
1989, jest to pierwszy w kraju 
motocykl marki Harley zaku­
piony na potrzeby policji. 

Przepisy 
W ustawie 
o elektromobilności 
pominięto hybrydy 

Przyjęta właśnie przez Sejm 
ustawa o elektromobilności, 
dzięki systemowi zachęt ma 
skłonić firmy i kierowców 
do zakupu aut z napędem 
elektrycznym. Właściciele 
takich pojazdów mają zostać 
m.in. zwolnieni z obowiązku 
zapłaty podatku akcyzowe­
go. Pojazdy hybrydowy nie 
zostały jednak uwzględnione 
przez rząd i posłów w katalogu 
pojazdów, które będzie można 
kupować i użytkować na prefe­
rencyjnych warunkach. 
Wydzielono co prawda hybry­
dy jako osobną kategorię, ale 
dotyczy to wyłącznie aut plug-
in, czyli z możliwością ładowa­
nia ze źródła zewnętrznego. 
Klasyczne hybrydy nie zostały 
też ujęte w katalogu pojazdów, 
które będą się mogły poruszać 
w tzw. strefach czystego tran­
sportu w miastach. 

Pojazd uprzywilejowany na drodze 

Kłopoty z zakupem 
i rejestracją auta 
Prawie milion Polaków ma nie­
ważny dowód osobisty, a kolejne 
pół miliona wcale nie ma takiego 
dokumentu. Tak wynika z danych 
Ministerstwa Cyfryzacji. To spory 
problem, jeśli chcemy na przy­
kład kupić albo zarejestrować sa­
mochód. Gdy trafia się możli­
wość kupna samochodu, a sprze­
dawca żąda dokumentu tożsa­
mości, okazja może, ale nie musi 
przejść koło nosa. W przypadku 
braku ważnego dowodu osobi­
stego, można okazać paszport. 
Nie każdy jednak posiada ten do­
kument. Każdy pełnoletni oby­
watel Polski mieszkający na jej te­
rytorium, musi posiadać dowód 
osobisty. Za jego brak grozi kara 
nawet do5000 zł. 

Wszystko o samochodach 

Kamil Rogala 

Wielu kierowców, nawet 
z wieloletnim doświadcze­
niem, nie wie jak zachować się 
wobec pojazdu uprzywilejo­
wanego, jakie prawa ma takie 
auto, kiedy jest uprzywilejo­
wanym uczestnikiem ruchu, 
a kiedy nie. Warto nadrobić 
braki w wiedzy i poznać prze­
pisy, zasady oraz wskazówki 
dotyczące prawidłowego za­
chowania się na drodze. 

Wielu kierowców za pojazd 
uprzywilejowany uznaje ka­
retkę pogotowia, policję oraz 
straż pożarną. To tylko część 
prawdy. Dlaczego? Sam status 
auta uprzywilejowanego jest 
zasadny tylko wtedy, gdy po­
jazd ten wysyła sygnały świet­
lne wpostaci niebieskich świa­
teł błyskowych i jednocześnie 
sygnały dźwiękowe o zmien­
nym tonie, jak również ma włą­
czone światła mijania lub 
światła drogowe 

Pojazdami uprzywilejowa­
nymi są również auta jadące 
w kolumnie, w której zarówno 
na początku jak i na końcu znaj­
dują się pojazdy wysyłające do­
datkowo sygnały świetlne 
w postaci światła barwy czer­
wonej. Oprócz wspomnianej 
już karetki pogotowia, a kon­
kretniej pojazdu zespołu ratow­
nictwa medycznego, jednostek 
ochrony przeciwpożarowej 
oraz policji, pojazdem uprzywi­
lejowanym mogą być auta 
m.in: Agencji Bezpieczeństwa 

Pojazdem uprzywilejowanym nie jest pojazd, który ma jedynie włączone niebieskie lub czerwone światła błyskowe 

Wewnętrznego, Centralnego 
Biura Antykorupcyjnego, Biura 
Ochrony Rządu, kontroli skar­
bowej, czy podmiotów upraw­
nionych do wykonywania za­
dań z zakresu ratownictwa 
wodnego. 

Teoretycznie, pojazd samo­
chodowy staje się pojazdem 
uprzywilejowanym w chwili 
włączenia wspomnianych już 
wcześniej sygnałów dźwięko­
wych i świetlnych. Należy jed­
nocześnie pamiętać, że pojaz­
dem uprzywilejowanym nie 
jest pojazd, który ma jedynie 

włączone niebieskie lub czer­
wone światła błyskowe. Nie są 
to również pojazdy używające 
żółtych „kogutów" - np. po­
moce drogowe, śmieciarki czy 
pogotowia techniczne. Po­
nadto kierujący pojazdem 
uprzywilejowanym, po speł­
nieniu wymienionych warun­
ków oraz przy zachowaniu 
szczególnej ostrożności, może 
nie stosować się do przepisów 
tylko wtedy, gdy uczestniczy 
w akcji związanej z ratowaniem 
życia, zdrowia ludzkiego, mie­
nia albo koniecznością zapew­

nienia bezpieczeństwa lub po­
rządku publicznego. 

W praktyce oznacza to, że 
kierujących pojazdami uprzy­
wilejowanymi nie obowiązują 
przepisy ruchu drogowego do­
tyczące ograniczenia pręd­
kości, nakazu i zakazu skrętu, 
zakazu jazdy etc. Karetka pogo­
towia, straż pożarna, policja czy 
inny samochód uprzywilejo­
wany może jechać pod prąd, 
wyprzedzać i omijać w miej­
scach, gdzie jest to zabronione, 
może nie stosować się do syg­
nalizacji świetlnej itp. Wielu 

kierowców widząc pojazd 
uprzywilejowany, panikuje 
i nie wie jak się zachować. Zaz­
wyczaj zamiast ułatwić prze­
jazd, blokują drogę i powodują 
dodatkowe zagrożenie. Jak 
więc to zrobić prawidłowo? 
Zgodnie z art. 9 kodeksu drogo­
wego: „Uczestnik ruchu i inna 
osoba znajdująca się na drodze 
są obowiązani ułatwić przejazd 
pojazdu uprzywilejowanego, 
w szczególności przez niez­
włoczne usunięcie się z jego 
drogi, a w razie potrzeby zatrzy­
manie się". 

Jerzy Iwaszkiewicz 

ODSZEDŁ DAREK 
DOBOSZ 

Darek Dobosz miał 55 
lat i był lubiany. Mówił 
mało, ale świetnie pi­
sał. Pisywał w moto­
ryzacyjnych pismach 

technicznych, Gazecie Wy­
biorczej, a także 
w Motofaktach. O chorobie 
dowiedział się we wrześniu, 
a już w końcu roku żegnali­
śmy Go w pięknym kościołku 
na górce na cmentarzu w We­
sołej pod Warszawą. 

Szybko to teraz idzie, 
a 2017 rok był to rok szczegól­
nie zły. Co chwila ktoś odcho­
dził z tego świata. Ludzie 
chodzą piechotą po kosmo­
sie, samochody jeżdżą bez 
kierownic, a medycyna jest 
ciągle bezradna. Mówi się, że 

ludzie muszą umierać, bo 
inaczej nie pomieściliby się 
na świecie. Szkoda Darka Do­
bosza. Pełny kościół, tłumy 
przyjaciół. 

Dużo się dzieje jak zaw­
sze w motoryzacji, a ostatnio 
nawet przytomnie. Policja nie 
może już odbierać prawa jaz­
dy za przekroczenie szybkoś­
ci o 50 km/h w terenie zabu­
dowanym jeżeli zaistniała sy­
tuacja wyższej konieczności 
i kierowca wiezie np. kobietę 
do porodu. Pisaliśmy już 
o sprawie i nabrała właśnie 
mocy urzędowej. Sejm uznał, 
iż jest to bezprawne, Senat 
zatwierdził, podpisać ma pre­
zydent i tym razem będzie 
miał rację jak podpisze. Nie 
wszyscy myślą na drodze i to 
też trzeba przewidzieć. Zda­
rzyło się, że mandatem 
za przekroczenie szybkości 
ukarana została karateka po­
gotowia, która wiozła chore­
go do szpitala. 

Trwa też bardzo ciekawa 
walka na rynku pojazdów. 
Najwięcej samochodów od lat 
sprzedaje w naszym kraju 

marka Skoda, przeszło 60 ty­
sięcy pojazdów rocznie, do­
bry towar, przytomne ceny, 
ale do boju ruszyła również 
Toyota, która zajmuje na na­
szym rynku drugie miejsce. 
W różnych telewizjach oraz 
w radio prawie bez przerwy 
nadają, albo nadawali 
przed chwilą, miłe rozmówki 
jaka to świetna jest Toyota, 
co zresztą jest prawdą i wszy­
scy się cieszą, a niektórzy z tej 
radości wyrzucają już nawet 
telewizory za okno. Stara jest 
prawda, której nie można 
przekraczać. Jak jest za dużo 
dobrego, to ludzie mają dość 
i nikt już w to nie uwierzy. 

Kiedyś nadawano w Pol­
sce równie powszechną rekla­
mę różnych środków na zadę­
cia i zaparcia, też codziennie 
nadawali jakby cała Polska 
była w potrzebie, a teraz spe­
cjaliści od reklamy wyraźnie 
doszli do wniosku, że w za­
parciu jest Toyota, a może na­
wet w zadęciu. Podoba nam 
się średnio. Jak na nasze oko 
to Toyota jest za dobra na ta­
ką reklamę. 

Przez jaki czas jest 
ważne prawo jazdy? 
Od stycznia 2013 roku w Pol­
sce nie wydaje się już bezter­
minowych praw jazdy. Kiedy 
zatem trzeba wymienić doku­
ment? 

Po upływie okresu, na jaki zo­
stał wydany dokument prawa 
jazdy, konieczna jest jego wy­
miana, jednak uprawnienia 
do kierowania pojazdami nie 
wygasają. Utrata ważności to 
jeden z powodów obok m.in. 
zmiany nazwiska oraz adre­
su, w którym trzeba dokonać 
wymiany prawa jazdy. Od 19 
stycznia 2013 roku w Polsce 
nie wydaje się już beztermi­
nowych praw jazdy. Najdłuż­
szy termin ważności tego do­
kumentu to obecnie 15 lat. 
Warto zaznaczyć, że w przy­
padku przeciwwskazań me­
dycznych takich jak np. duża 
wada wzroku, prawo jazdy 
może mieć znacznie krótszy 
okres ważności. 

Kierowcy posiadający 
prawo jazdy wydane przed 19 
stycznia 2013 r. będą musieli 
wymienić dokument od 2028 
do2033r. Przy wymianie prawa 
jazdy kategorii AM, Al, A2, A, 
Bl, B, B+E lub Tnie trzeba prze­
chodzić dodatkowych badań 
lekarskich, chyba że prawo 
jazdy zostało wydane na czas 
określony ze względu na ogra­
niczenia zdrowotne. Badania: 
będą musiały przechodzić na­
tomiast osoby, które posiadają 
prawo jazdy kategorii Cl, Cl+E, 
C, C+E, Dl, Dl+E, D lub D+E. 
W takim przypadku dokument 
jest ważny przez 5 lat. 

Aby wymienić prawo jazdy 
w wydziale komunikagi właś­
ciwym dla miejsca zameldowa­
nia trzeba osobiście złożyć 
wniosek o wydanie doku­
mentu. Konieczne jest okaza­
nie dowodu osobistego, starego 
prawa jazdy oraz załączenie 
do wniosku fotografii. 
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RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH: 
• NIERUCHOMOŚCI • FINANSE/BIZNES • ZDROWIE 

• HANDLOWE • NAUKA • USŁUGI 
• MOTORYZACJA • PRACA • TURYSTYKA 

i BANK KWATER 
i ZWIERZĘTA 
i ROŚLINY, OGRODY 

i MATRYMONIALNE 
i RÓŻNE 
i KOMUNIKATY 

i ŻYCZENIA 

/PODZIĘKOWANIA 
i GASTRONOMIA 

i ROLNICZE 
i TOWARZYSKIE 

ogloszenia.gratka.pl 

Nieruchomości 

MIESZKANIA-SPRZEDAM 

46 m2,2 pokoje + balkon 4 p. 

Koszalin- Nasz Dom 

tel:603-585-000 

4P0K+2BALK0NY+0GRÓD.285TYS. 
ZŁ, GAMA 512631285 

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

47 m, centrum Koszalina, 

505;095 880 

DOMY - SPRZEDAM 

DWURODZINNY dom z olbrzymim 
zapleczem gospodarczym 
i magazynowym.Powierzchnia 

działki 1400m2. 
Broczyno- gm. Czaplinek 

tel: 514-093-515 

LOKALE UŻYTKOWE - DO WYNAJĘCIA 

Firma Ettech w Kołobrzegu 
przy uLSzarych Szeregów 4 
wynajmie 600m/2 powieszchni 
handlowej w tym 300m/2 wys. 
składowania. 
TEL: 691483380 lub osobiście. 

HALE 130 i 50m2 tel. 606-614-218. 

LOKAL 75m2 +parking róg 

Krakusa i Wandy Lechicka 

Koszalin 604313900 

MAGAZYN do wynajęcia - 441, 
328 m2, plac składowy -1800 m2 

'w Koszalinie. Tel. 94/343-00-07, k. 
512-217-419. 

POMIESZCZENIE warsztatowo-
magazynowe 100m2, 

602538947 

I Garaże blaszane, konstruk. 
profil, kojce dla psów, 
partnerstal.pl, 
698-230-205,798-710-329 

POŚREDNICTWO 

NIERUCHOMOŚCI-SZCZERBIŃSCY. 
K-lin, ul. Bogusława II3, 

512-299-104. 

Handlowe 

FOTO, KSIĄŻKI 

ALBUMY, książki, płyty muzyczne. 
Skup. 509-675-586,508-245-450. 

MATERIAŁY BUDOWLANE 

STYROPIAN producent dostawa, tel. 

52/331-62-48. 

Aniela Barzycka - 17 lat na rynku 
pilnie poszukujemy 
małych domów 

Klienci poczekają na wydanie 
ZADZWOŃ 94-345-22-75 

( o b o k  Z w i ą z k o w c a )  
tel. 661-841-555 

www.abakus-nieruchomosci.pl 

z wyposażeniem 34 m2 

rej. Fałata 134 000,-

(wyremontowane) 

3 działki budowlane 

obok siebie po 31 900,-

Świeszyno - centrum 

3 pokoje z wyposażeniem 

rej. Żeromskiego 215 000,-

NOWOCZESNE 3 pok. 

po remoncie 

rej. Spasowskiego 264 000,-

1 Maja nowsze budownictwo 

60 m2 (loggia) - 249 900,-

TANI DOM 

z wyposażeniem 

rej. Sikorskiego 365 000, 

dom dla 2 rodzin 

rej. Struga - możliwa zamiana 

MATERIAŁY OPAŁOWE 

A-DREWNO Słupsk 694-295-410 

DREWNO liściaste/miesz. 
511787151 

ZŁOM kupię, potnę, przyjadę 
i odbiorę, tel. 607703135. 

OSOBOWE SPRZEDAM 

FIAT Seicento sporting, 692-840-118. 

OSOBOWE KUPIĘ 

A do Z skup- skupujemy każde 
pojazdy, płacimy nawet za wraki, 
oferujemy najwyższe ceny, 
536079721 

AUTA i busy kupię, 504-672-242 

AUTO skup wszystkie 695-640-611 

AUTO skup, każde. 797552040 

AUTOKASACJA Bierkowo. Skup 
całych i uszkodzonych. 59/8119150, 
606206077. 

NEPTUN-AUTOGAZ Tel. 512 170 975. 

KUPIĘ garaż do 10 tys., 609-499-555 

KUPIĘ stary samochód lub motocykl, 
min. 40-letni. Może być niekompletny 
lub uszkodzony, 609-499-555. 

Finanse biznes 

KREDYTY, POŻYCZKI 

94/342-30-60. Kredyty na 
oświadczenie. Koszalin, Młyńska 17. 

EKSPRESOWA pożyczka 510-264-234 

KREDYTY tanio. Słupsk, 
59/842-92-38. 

Kredyty, pożyczki, Koszalin, 
Połtawska 1,94 3422199. 

USŁUGI PRAWNE 

KOMORNIK. Kancelaria Komornika 
Sądowego Jadwigi Źuralskiej 
od dnia 1 lutego 2018 r. została 
przeniesiona z ul. Kowalskiej 1 na 
ul. Wileńską 35/4 w Słupsku, tel. 
598424571,598424416, slupsk3@ 
komornik.pl 

ZATRUDNIĘ 

DO rozwozu pizzy z autem 
602-133-125.GK 

EMTOR Spółka z o.o.atrudni osoby 
z Koszalina i okolic w zawodzie MECHANIK 
LUB ELEKTROMECHANIK POJAZDÓW, miejsce 
pracy Koszalin. Oczekiwania: - umiejętność 
naprawy pojazdów mechanicznych,- prawo 
jazdy kat B. Oferujemy:-ubezpieczenie 
grupowe - atrakcyjne pakiety medyczne 
- atrakcyjne pakiety sportowe. 
Oferty (CV) prosimy wysyłać na adres 
e-mailowy: marcin.piotrowski@yale.emtor.pl 
lub telefon 609193219 z dopiskiem: mechanik 
Koszalin. 

FIRMA DO MAR w Tatowie 
zatrudni: kierownika robót wodno­
kanalizacyjnych oraz kierownika 
robót drogowych. 
Oferty prosimy przesyłać: 
jolanta.czupajlo@domar-k.pl 
Tel. 94 316-09-40 

FIRMA DOMAR w Tatowie zatrudni: 
tokarza. Oferty prosimy przesyłać: 
tomasz.dorszynski@domar-k.pl 
Tel. 664-410-796 

FIRMA spawalnicza z Białogardu 
zatrudni: spawaczy TIG, osoby do 
przyuczenia na produkcje 
tel: 883-046-231,608-882-572 
lub osobiście 
Białogard ul. Chocimska 5 

HOLANDIA: Spawaczy i monterów 
stoczniowych. 
Tel 606 849 918 

KIEROWCA kat. D 505-406-909. 
gk 

KIEROWCA międzynarodowym C+E 
ZEWA-TRANS, tel. 94/340-73-81 

OPERATOR CNC-laser 605129435 
GK 

OPIEKUNKI do Niemiec tel. 
535 340 311 
www.ambercare24.pl dzisiaj 70 ofert! 

PIEKARZA Słupsk, 598428276. 

PIZZERMAN, 602-133-125.GK 

PRACA biurowa w Mielnie 
rezerwacje@hthouseboats.com 

PRACA w Niemczech dla kobiet 
i mężczyzn, sortowanie surowców 
wtórnych, demontaż RTV i AGD, 
rozładunek paczek, kierowca kat. C, 
operator wózka widłowego, koparki. 
REMAX Sp. z o.o., tel. 727 010114, 
www.remax-praca.pl 

PRACA wykończeniowa domu, 
Niemcy+4915226946522. 

PRACOWNIKÓW budowlanych, 
Koszalin, Białogard. 508-265-996. 

PRZYJMĘ pracownika do pracy 
w gospodarswie rolnym 
tel693747388 

WYKOŃCZENIÓWKA Holandia od 
zaraz tel. 575-387-210 

ZATRUDNIĘ kierowcę C+E do 
przewozu żywych zwierząt, transport 
krajowy i międzynarodowy, tel. 
606-267-225. 

ZATRUDNIMY do Dozoru na terenie 
Zegrza Pomorskiego z orzeczeniem 
o niepełnosprawności. 
Tel.: 663 555 705. 

Zdrowie 

GINEKOLOGIA 

515 417 467 Ginekolog -farmakologia 

INNE SPECJALIZACJE 

ALKOHOLIZM - esperal 602-773-762 

ALKOHOLOWE odtrucia 509-306-317. 

Usługi 

AGD RTV FOTO 

59/8430465 Serwis RTV, LCD, plazma 

NAPRAWA RTV wszystkie typy, 
bezpłatny dojazd, anteny, 
94/3457461 

PRALKI Naprawa w domu. 
603-775-878 

BUDOWLANO-REMONTOWE 

BALUSTRADY bramy 602 825 699. 

CYKLINIARSKIE bezpyłowe 
889-634-534 

DACHY - dekarstwo 94/3412184. 

STANY surowe 94/3412184 

SUCHE zabudowy 94/3412184. 

UŁUGI glazurnicze łazienki 
696498391 

USŁUGI budowlane A-Z, 
728-224-010. 

INSTALACYJNE 

C.O. hydraul. wod. kan. 515-708-887. 
gk 

GAZ junkersy, WOD-KAN, kuchenki -
naprawa, wymiana, 606-579-846 
GK 

HYDRAULICZNE, tel. 607-703-135. 

PORZĄDKOWE 

SPRZĄTANIE strychów, garaży 
piwnic, wywóz starych mebli, 
607-703-135 

DETEKTYW-KOSZALIN.PL, 
602-601-166 

ELEKTRYK - instalacje mieszkaniowe, 
przemysłowe. Słupsk, 609-190-563 

Towarzyskie 

ADA Słupsk, 513-751-832. 

AKTYWNA dojrzała. 507-719-333. 

GK 

ATRAKCYJNA dojrzała, 661177611. 

DOJRZAŁA 40-stka Słupsk 500362030 

KOSZALIN, 531-600-712. 

WIOLA po 40-tce. K-lin, 691-857-735. 

ŻANETA 461,693-771-552 Koszalin 

008069755 REKLAMA 

Opiekunka Seniorów 
- Praca w Niemczech. 

Dobra pensja, ubezpieczenie i składki ZUS, 
całodobowe wsparcie, organizacja wyjazdu 

i szkolenia językowe. 
Promedica24: 

509892644,501357022, 517175599 

- Praca w Anglii. 
Atrakcyjne zarobki, legalna praca, 

prywatne ubezpieczenie 
i całodobowe wsparcie. 

PromedIca24: 505 338 888 

DYREKTOR 
MIELEŃSKIEGO OŚRODKA SPORTU I REKREACJI 

W MIELNIE 
Informuje, 

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Mieleńskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Mielnie przy ul. Słonecznej 9 oraz na stronie 

internetowej www.mosir-mielno.bip.net.pl wywieszony został 
wykaz nieruchomości przeznaczonych do wydzierżawienia 

w drodze bezprzetargowej. 

Starosta Szczecinecki 
informuje, że stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. z 2018 r., poz. 121) 

na okres 21 dni, na tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa 

Powiatowego w Szczecinku przy ul. 28 Lutego 16, w BIPie, na stronie 

www.powiat.szczecinek.pl został wywieszony wykaz o przeznaczeniu 

do wynajęcia nieruchomości lokalowej na okres 5 lat tj. lokal nr 51/9, 

KW Nr K011/00021830/2, z przeznaczeniem na prowadzenie Kancelarii 

Komornika Sądowego przy Sądzie Rejonowym w Szczecinku, w trybie 

bezprzetargowym, na rzecz dotychczasowego najemcy, 

Lokal znajduje się w budynku wielolokalowym przy ul. Boh. Warszawy 51 

w Szczecinku, zlokalizowanym na działce gruntu oznaczonej 

nr 182/2 o pow. 0,0527 ha, położonej w powiecie szczecineckim, 

jednostce ewidencyjnej miasto Szczecinek, obrębie ewidencyjnym 

Szczecinek 0013. 

Informacje szczegółowe można uzyskać w pokoju nr 115 Starostwa 

Powiatowego lub telefonicznie pod nr 094 372 92 73. 

STAROSTA SZCZECINECKI 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego 

w Szczecinku przy ul. Warcisława IV 16, stosownie do art. 35 ust. 1 

ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami, na 

okres 21 dni, został wywieszony wykaz nieruchomości przeznaczonej 

do sprzedaży w trybie bezprzetargowym na rzecz firmy PARMAKO S.A. 

w Szczecinku, stanowiącej własność Skarbu Państwa, położonej 

w jednostce ewidencyjnej miasto Szczecinek, w obrębie ewidencyjnym 

nr Szczecinek 0021, oznaczonej działką nr 9 o pow. 0,0601 ha. 

Wykaz został zamieszczony na tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa 

Powiatowego w Szczecinku przy ul. Warcisława IV16,78-400 Szczecinek, 

na stronie internetowej pod adresem www.powiat.szczecinek.pl oraz 

w Biuletynie Informacji Publicznej. 

Informacje szczegółowe można uzyskać w pokoju nr 115 Starostwa 

Powiatowego lub telefonicznie pod nr. 94 372 92 73. 
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Rock i punk rock zabrzmi 
na klubowych scenach 

Daniel Klusek 

Dwa rockowe wieczory szyku­
ją się w słupskich klubach. 
Podczas koncertów usłyszy­
my materiał autorski i covery. 

W klubie Duo Cafe w piątek o 
godz. 21 zagra słupska rockowa 
Grupa OUT. Zespół, który two­
rzą: Paweł Grabowski (gi-
tara/wocal), Tomasz Sosnow­
ski (gitara), Szymon Wyrwicz 
(perkusja) i Paweł Lange (bas) 
zagra własny materiał, a także 
covery najbardziej znanych 
utworów światowego rocka 

i hard rocka. Będą m.in. własne 
wersje przebojów takich grup 
jak: Bonamassa, Led Zeppelin, 
Deep Purple, Kravitz, Creem, 
AC/DC. Wejściówki: 20,15 zł. 

W sobotę o godz. 19 w Motor 
Rock Pubie zagra szczeciński 
zespół The Analogs. Ten kon­
cert będzie częścią trasy pro­
mującej nowy album zespołu 
zatytułowany „Wilk". Grupa 
obecnie jest jednym z najpręż­
niej działających zespołów pol­
skiej sceny punk rockowej. Na 
koncie posiada kilka płyt, za­
grała setki koncertów, a takie 
utwory jak „Era techno", 
„Pieśń aniołów" czy „Co warte 
jest życie" zna każdy fan nie 
tylko punk rocka. Jako support 
zagra zespół Nikt. Wejściówki: 
25 zł (w przedsprzedaży), 30 zł 
(w dniu koncertu). ©® 

•' ' 

Słupska Grupa OUT zagra w piątek w klubie Duo Cafe 

ZAPK UTia 

Muzyczne wieczory 
W klubie Dom ówka w piątek 
0 godz. 21, podczas imprezy z cy­
klu Musie is the answer zagrają 
didżeje: Nati, Adryan, Gabriel Toro 
1 Zurekk. Wejściówki: 10,5 zł. Na­
tomiast wsobotęogodz. 21 The 
Trójmiasto Experience zmierzy się 
z legendarnym gitarzystą, którym 
był Jimi Hendrix. Przemek Bartos 
(bas, wokal). Luki Tymański (per­
kusja, wokal) i Kuba Zwolan (gi­
tara, wokal) zagrają m.in. „Cross-
town Traffic", „Little Wing", 
„Purple Haze", „Ali Alongthe 
Watchtower" i wiele innych prze­
bojów. którymi Jimi zachwycił 

świat. Będą też muzyczni goście. 
Wejściówki: 10,8 zł. 
(DMK) 

Panowie o paniach 
Pełną humoru stawnego i sytua­
cyjnego komedię „Testosteron" 
zobaczymy w sobotę i niedzielę 
w Nowym Teatrze. Byłślub i miało 
być wesele, ale panna młoda um­
knęła sprzed ołtarza. I oto siedmiu 
mężczyzn siedzi teraz przy suto 
zastawionych stołach i gorzko dy­
waguje o zdradliwej naturze płci 
pięknej. Oryginalna i inteligentna 
satyra na współczesne obyczaje 
i współczesnych mężczyzn, 
z wierzchu wulgarnych i prosta­
ckich, wgłębi duszy wrażliwych 

i skomplikowanych. Spektakl 
przeznaczony jest tylko dla wi­
dzów pełnoletnich. Początek 
spektakli o godz. 18, bilety kosz­
tują 35 i 30 zł. 
(DMK) 

Naucz się fotografii 
Słupski Ośrodek Kultury organi­
zuje również feryjne zajęcia 
w Pracowni Fotografii. Zajęcia 
będą się odbywać w dniach 1,6,7, 
8 lutego w OT Rondo przy ul. Nie­
działkowskiego 5a oraz w plene­
rach. Zajęcia przeznaczone są dla 
dzieci i młodzieży, nie tylko dla 
stałych uczestników. Zapisy: OT 
Rondo, Pracownia Fotografii 
w godz. 13-17, tel. 59 833 9763. 

Zajęcia są bezpłatne. Warsztaty 
przeprowadzone będą w zakresie 
kompozycji fotografii plenerowej. 
Młodzież nauczy się obsługi apa­
ratu fotograficznego i pozna taj­
niki fotografii analogowej. 
(DMK) 

Tańcz salsę 
Szkoła tańca Casa de Salsa przy 
ul. Tuwima 5a organizuje wso-
botę imprezę NIEczarna salsa. 
Tego wieczora obowiązywać bę­
dzie kolor inny niż czarny, chętni 
są więc proszeni o ubranie się w 
ubrania kolorowe, we wzory czy 
też kwiaty. Początek zabawy o 
godz. 21, wejściówki: 10 złotych. 
(DMK) 
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INFORMATOR 

KINA 
Słupsk 
Muftikino 
Pian Ugódz, 19; AtakpanU, godz. 19.05,Jumanji: 
Przygoda wdżungi, godz. 11.25,16; Narzeczony na ni­
by, godz. 1255,15.20,17.45,20.10; Pasażer, godz. 21.20; 
Podatekod miłości, godz. 11.10,13.30,15.50,18.10, 
20.30; Więzień labiryntu: Łekna śmierć, 2D dubbing 
godz.1050,2D napisy godz. 1650,3D dubbinggodz. 
1350,3D napisy godz. 1950; Wszystkie pieniądze 
świata, godz. 20.45; Cudowny chłopak, 2D dubbing 
godz. 13.20,2D napisy godz. 18.15; Fernando, godz. 
10.55,1550; Gnomy rozrabiają, godz.1030,12.40, 
14.50,17; Tedu mapa skarMm godz. 10.45,14 

ISegs 
Nieczynne 

Ustka 
OeSfiss 
Gnomyrozrabiają,godz. 13; Fernando, godz. 15; 
Paddington 2. godz. 17; Narzeczony na nfcy, godz. 
18.45; Podatekod mtościgodz. 20.45 

Lębork 
Fregata 

Fernanda godz. 10,18; PaddngtonZgodz. 12; Poda­
tekod mlośd, godz. 20 

KOMUNIKACJA 

Słupsk: 
PKP 118000; 2219436; PKS598424256; dyżurny ru-
chu598437110;MZK59 8489306; 

Lębork: 
PKS598621972; MZK598621451; 

Bytów: 
PKS598222238; 

Człuchów: 
PKS598342213; 

Miastko: 
PKS598572149. 

DYŻURY APTEK 
Słupsk 
Dom leków, ul. Tuwima4,tel.598424957 

Ustka 
Panaceum OB, ul. Kopernika 18, tel. 5981443 67 

Bytów 
Centrum Zdrowia, ul. ks. Bernarda Sychty 3. tel.59822 
6645 

Miastko 
Królowej Jadwigi, ul. Królowej Jadwigi 12. tel. 5985782 

92 

Człuchów 
Centrom Zdrowia, uLSzczetińska 13, teł.598343142 

Lębork 
Gemini, al. Wolności 30, tel.59 86342 05 

Łeba 
Słowińska, ul. Kościuszki 70 a, tel. 59 86613 65 

Wicko 

USŁUGI MEDYCZNE 

Słupsk: 
Wojewódzki Szpital Specjalistyczny im. Janusza Kor­
czakami. Hubalczyków 1, informaqa telefoniczna 59 
8460100; 

Ustka: 
Wojewódzki Szpital Specjalistyczny, ul. Mickiewicza 

12 tel. 5981469 68; Poradnia Zdrowia P0Z, ul. Koper­

nika 18, tel. 59 814 60 Tl; Pogotowie Ratunkowe - 59 
8147009; 

Lębork: 
Szpitalny Oddział Ratunkowy59 8633000; Szpital, 
ul. Węgrzynowicza 13,59 863 52 02; 

Bytów: 
Szpital, ul. Lęborska 13, tel. 59822 85 00; Dział Pomo­
cy Doraźnej Miastko, tel. 59 85709 00; 

Człuchów: 
598345309. 

WAŻNE 

NIEBIESKA UNIA 

Ogólnpolskie Pogotowie dla Ofiar Przemocy w Rodzi­
nie, tel. 59848 0111,801 

Słupsk: 

PoSqa997iul. Reymonta, teł.59848 0645; 

Pogotowie Ratunkowe999; 

Straż Miejska986:598433217; 

Straż Gminna598485997; 

UnądCehy-587740830; 

Straż Pożarna998; 

Pogotowie Energetyczne 991; 

Pogotowie Gazownicze992; 

Pogotowie Ciepłownicze993; 

Pogotowie Wockm-Kaiialzacyjne994; 

Straż Mejska alarm986: Ustka 598146761697 
696498,-Bytów 598222569; 

KULTURA 
Nowy Teatr, ul. Lutosławskiego 1, tel. 5984670 00; Fil-
harmoniaSinfonia Baltica, ul. Jana Pawła II3, tel. 59 
8423839; Teatr Tęcza, ul. Waryńskiego Z tel. 59 842 
3935; Teatr Rondo, ul. Niedziałkowskiego 5a, teł. 59 
842 6349; Słupski Ośrodek Kultury, ul. Braci Gie­
rymskich 1,tel.59845 64 41; Młodzieżowe Centrum 
Kultury, al. 3 Maja 22, tel.59843 U 30; Miejska Bibliote­
ka Publiczna, ul. Grodzka 3, tel. 59840 5838. 

USŁUGI POGRZEBOWE 
Kalla. ul. Armii Krajowej15.tel.598428196,601928 
600- całodobowo. Pełna oferta pogrzebowa. 
Zieleń tel. (24h/dobę)telefon502525 005 lub5984113 
15, ul. Kaszubska3A.Windaibaldadiim przy grobie; 
Hades, ul. Kopernika 15,całodobowo: tel.598429891, 
6016637%. Windai baldachim przy grobie. 
Hermes, ul. Obrońców Wybrzeża! (całodobowo), teł. 
598428495,604434441. Winda i baldachim przygro-
bie. 

PORADNICTWO 
Biuro Porad Obywatelskich - ul. Niedziałkowskiego 6. 

czynne: poniedziałek.-czwartek wgodz.10-14; Bliżej 
Prawa - bezpłatne porady prawne i obywatelskie, 
ul. Jana Pawła 11(7piętro, pok.718J19)teł.5930700 
20, czynne; poniedz.-środagodz. 8-16, czwartek 
godz. 10-18, Telefon zaufania Tama - 598414046, 
czynny: poniedziałek-piątekwgodz. 16-20; Alkoho­
lowy telefon zaufania Krokus-czynnycodziennie 
17-22,5984146 05. 

TAXI 
598422700 

607 271717 
59196-25 
NAJTAŃSZE TAXI W SŁUPSKU 
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Wszyscy zapomnieli, po co i dla 
kogo jest PZKol. Jesteśmy sami 

Allena Sokalska , 
Twitter: @Ar1enaSokalska 

Rozmowa 

O skutkach konfliktu między 
PZKol a Ministerstwem Sportu 
mówi Wojciech Pszczolarski. 
torowiec. medalista MŚ i ME. 

Od wielu tygodni źle się 
dzieje w PZKol. do związku 
wszedł komornik, nie ma 
sponsorów. W tych warun­
kach w ogóle można my­
śleć o przygotowaniach 
do najważniejszej imprezy 
w roku - mistrzostw świata 
wApełdoorn? 
Mistrzostwa odbędą się 

już za około 30 dni, a my dalej 
nie mamy pewności, jak do­
trwamy do tej imprezy. Nie­
stety konflikt na górze nie­
zbyt dobrze wpływa na nasze 
przygotowania, bo nie mamy 
gwarancji, że przynajmniej 
przez ten ostatni miesiąc bę­
dziemy się przygotowywać 
wspólnie całą grupą: z trene­
rem i obsługą. Nie ma żad­
nych konkretów. 

Jak wyglądają Pana przy­
gotowania? Ma Pan w ogó­
le możliwość spokojnego 
treningu na odpowiednim 
poziomie? 
Każdy orze, jak może - to 

chyba najlepsze określenie 
moich i pewnie nie tylko mo­
ich przygotowań do mis­
trzostw świata. Według planu 
trenera przygotowania po­
winniśmy zacząć zgrupowa­
niem na początku grudnia, 
ale - jak wiadomo - w tym 
właśnie okresie rozwijał się 
ten cały konflikt. Tym samym 
po pucharze świata w Milton 

w Kanadzie, zamiast poje­
chać na zgrupowanie, wróci­
łem do domu i na spokojnie 
robiłem swoje. Mam o tyle 
troszkę większy komfort 
przygotowań, że przez lata 
startów na torze i dzięki kon­
taktowi z menedżerem mogę 
startować w sześciodniów-
kach. Tym sposobem prak­
tycznie cały styczeń spędzi­
łem na zawodach w Rotter­
damie, Berlinie czy też Ko­
penhadze. Muszę zaznaczyć, 
że są to kontrakty indywidu­
alne, nie kadrowe, więc sam 
sobie organizuję wyjazd, sam 
opłacam obsługę, a pozostałe 
pieniądze z sześciodniówek 
inwestuję w prywatne zgru­
powania, by mieć możliwość 
treningu w cieplejszym kli­
macie. Wszystko po to, by 
godnie reprezentować Polskę, 
a zarazem także Polski Zwią­
zek Kolarski na mistrzo­
stwach w Apeldoom. 

Czy ktokolwiek w związku 
koordynuje przygotowania 
zawodników? 
Jestem cały czas w kontak­

cie z kadrowym trenerem 
Jackiem Kasprzakiem. Nie­
stety jego plany przygotowań 
do MŚ co chwilę są zmienia­
ne, bo nikt nie potrafi powie­
dzieć niczego konkretnego. 
Przez lata trener zbudował 
sobie taką grupę zawodni­
ków, która śmiało może wal­
czyć nie tylko o medale ME 
czy MŚ, ale także pojechać 
na igrzyska i tam być kandy­
datami do medali. Teraz ta 
długoletnia praca jest marno­
wana. Jako trener kadry naro­
dowej Jacek Kasprzak ma 
na koncie najlepszy sezon 
w karierze. Dwa medale mi­
strzostw świata elity, dwa 
medale mistrzostw Europy 
elity, trzy medale młodzieżo­

Wojciech Pszczolarski: Jeśli nikt nam nie zapewni spokoju, to 
już w sierpniu rywale nas „odczepią" w walce o 10 w Tokio 

wych mistrzostw Europy, 
zdominowane rankingi świa­
towe UCI w konkurencjach 
średniodystansowych za se­
zon 2016/2017, a dodatkowo 
historyczne pokonanie barie­
ry 4 min w wyścigu drużyno­
wym na dochodzenie. Jest 
po prostu niedoceniany, 
a w tym całym konflikcie do­
datkowo obarczany innymi 
obowiązkami. 

W ubiegły czwartek mini­
ster sportu Witold Bańka 
zapowiedział wsparcie ko­
larstwa przez dofinanso­
wanie polskich klubów. 
Pan jednak jest zawodni­
kiem czeskiego teamu 
Pardus-Tufo Prostejov. Czy 
to oznacza, że ten program 

Pana w żadnym stopniu nie 
dotyczy? 
Czytając o tym programie 

ministerialnym, dochodzę 
do wniosku, że niestety nie. 
Może źle rozumiem ten pro­
jekt, ale według mnie nie 
mam szans. Ten program do­
tyczy polskich klubów, a ja 
w talom nie jestem, ponieważ 
wolę być zawodnikiem małe­
go czeskiego klubu, który jest 
wobec mnie już piąty rok ucz­
ciwy, niż siedzieć w polskim 
bagnie... I na tym utnę temat 
polskiego krajowego zawo­
dowstwa. 

v Czy wy. torowcy. zawodni­
cy kadry, rozmawiacie 
o tym konflikcie? Jest jesz­
cze w ekipie torowców ja­

kiś promyk nadziei, ze sy­
tuacja w końcu się unormu-
je? 
Oczywiście, że rozmawia­

my o tym między sobą. Sami 
nie wiemy, czy już z tego 
wszystkiego się śmiać, czy 
płakać. Od początku konflik­
tu z różnych stron i źródeł 
otrzymujemy informacje, że 
będzie tak, zaraz z drugiej 
strony, że będzie inaczej, 
a czas do MS i kolejnych waż­
nych imprez ucieka. Dla mnie 
osobiście nie jest ważne, kto 
będzie prezesem, kto będzie 
finansował związek itd. Cała 
ta sytuacja na pewno nie 
wpływa dobrze na zawodni­
ków i atmosferę w grupie. 

Czujecie się pozostawieni 
sami sobie? 
Tak, mam takie poczucie. 

Od początku w tym całym 
konflikcie zapomniano tak 
naprawdę, po co i dlą kogo 
jest Polski Związek Kolarski. 
Zapomniano o zawodnikach, 
a nam jako kadrze torowej 
najbardziej się to udzieliło, 
ponieważ jesteśmy w sezo­
nie. Szosa czy MTB być może 
tego nie odczują, bo możliwe, 
że do rozpoczęcia ich sezonu 
sytuacja jakoś się już unor­
muje. 

Stawia Pan sobie mimo 
wszystko jakieś cele na mi­
strzostwa świata? 
Zawsze na imprezy mi­

strzowskie jadę z pozytywną 
myślą, że stać mnie na meda­
le, nawet na zwycięstwo. Bez 
takiego nastawienia start nie 
miałby sensu. Natomiast 
w obecnej sytuacji ciężko 
o takie myślenie. Mimo 
wszystko trzeba się tam poja­
wić, by być dalej w grze, bo 
brak startu na MŚ odbiłby się 
stratami w rankingu UCI czy 

Dwie Polki wygrały Australian Open, 
ale dla innych reprezentacji: Danii i Niemiec 
Tenis 
Hubert Zdankiewicz 
redakcja@pobkatimes.pl 

Skoro Agnieszce się nie udało. 
to dobrze, że chociaż wygrała 
Karolina - podsumowuje za­
kończone w niedzielę 
Australian Open Wojciech 
Fibak. deblowy mistrz z1978 r. 

„Walka o tron opuszczony 
przez Serenę Williams" - takim 
tytułem zapowiadaliśmy tego­
roczne Australian Open w dam­

skim wydaniu. Słynna Amery­
kanka wróciła w styczniu na 
kort po urodzeniu dziecka i za­
powiadała walkę o obronę ty­
tułu w Melbourne. Później 
doszła j ednak do wniosku, że 
nie jest jeszcze gotowa do tego, 
by walczyć o najwyższe trofea, 
a nie interesuje ją start dla sa­
mego startu. Na jej nieobec­
ności skorzystała Karolina 
Woźniacka, dla której było to 
pierwsze w karierze 
wielkoszlemowe zwycięstwo 
(Dunka dwa razy dochodziła 

wcześniej do finału US Open). -
Woźniacka na to zasłużyła. 
Cała jej rodzina ciężko praco­
wała na jej sukces. Bardzo się 
cieszę, że skoro Agnieszce się 
nie udało, to chociaż wygrała 
Karolina - uważa Fibak, nie kry-
jąc jednak przy okazji, że los 
bywa przewrotny. - Tak się to 
ułożyło, że z trzech Polek, które 
mamy obecnie w światowej 
czołówce, akurat ta jedna, która 
ma polski paszport i reprezen­
tuje Polskę, ta najbardziej uta­
lentowana, na razie nie wygrała 

wielkoszlemowego turnieju. 
One tego dokonały, ale dla Da­
nii i dla Niemiec - mówi. „One 
dwie" to - oprócz Woźniackiej -
Andżelika Kerber. Na temat ich 
„polskości" napisano już nie­
jedno. Gdy dwa lata temu to 
Niemka wygrała w Melbourne, 
media tzw. głównego nurtu (te 
piszące o tenisie wiedziały 
0 tym od dawna) odkryły nagle 
ze zdumieniem, że rodzice uro­
dzonej w Bremie tenisistki są 
Polakami, a ona sama mieszka 
1 trenuje na co dzień 

w Puszczykowie pod Pozna­
niem, gdzie jej dziadek wybu­
dował dla niej Centrum Teni­
sowe „Angie". „Ania", jak na­
zywał ją były trener Paweł 
Ostrowski, płynnie porozu­
miewa się przy tym po polsku, 
a swego czasu rozważała przez 
chwilę grę dla naszej reprezen­
tacji w FedCupie. 

Na tym jednak związki 
Kerber z Polską się kończą, bo 
jej sukcesy idą na konto Nie­
miec. Podobnie jak sukcesy 
Woźniackiej (która również ma 
rodziców Polaków i świetnie 
mówi w naszym języku) idą na 
konto Danii, gdzie media i ki­
bice znów ją pokochały (w 
przeszłości różnie z tym by­
wało). ©® 

też liczbie zaproszeń na takie 
zawody jak sześciodniówki. 

Co z kwalifikacjami olimpij-
skimi? Możemy liczyć, że 
ekipa torowców zrealizuje 
ambitne cele. by polska ka­
dra w Tokio była liczna? 
Potencjał na naprawdę 

liczną kadrę kolarską w Tokio 
na pewno jest spory. Potrzeb­
na nam jest jednak spokojna 
praca i gwarancja, że będzie­
my mieli za co się szykować 
do 10, ale także do MŚ czy 
ME. Najbliższe ME w Glasgow 
będą początkiem kwalifikacji 
do igrzysk olimpijskich, a jeśli 
nikt nam tego spokoju nie za­
pewni, to już w sierpniu ry­
wale nas „odczepią" w walce 
o Tokio. Wtedy pozostanie 
już tylko pisać plany na 10 
2024 w Paryżu. 

Kto Pana zdaniem jest naj­
bardziej winny tej fatalnej 
sytuacji w polskim kolar­
stwie? 
Ten cały „syf" zbierał się 

od bardzo dawna, ale jakoś 
się żyło i trenowało. Ciężko 
mi ocenić, kto jest najbardziej 
winny. Może publiczną odpo­
wiedzialność powinni po­
nieść wszyscy, którzy byli 
u władzy? 

Czy widzi Pan jakiś sposób, 
by ta sytuacja się unormo­
wała? 
To nie ja będę Napoleo­

nem polskiego kolarstwa, to 
nie ja będę przeprowadzał 
sycylijskie ataki, to nie ja bę­
dę opowiadał w prokuratu­
rze, kto z kim i jak ciemno by­
ło w pokoju. Jestem tylko za­
wodnikiem i moje kompeten­
cje są takie, by godnie repre­
zentować polskie kolarstwo, 
choćby na najbliższych MŚ 
w Apeldoom. ©© 
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Andrzej Jewniewicz: moje serce 
zawsze będzie jednak w Słupsku 

Jarosław Stenceł 

Rozmowa 

Po meczu Energa AP Czarni 
Słupsk - Truso Elbląg rozma­
wialiśmy z Andrzejem 
Jewniewiczem. trenerem goś­
ci, a byłym szkoleniowcem 
siatkarek Czarnych Słupsk 
w latach 90. 

Bardzo było blisko, by pań­
ska drużyna zwyciężyła, 
prowadziła w ważnych se­
tach, a jednak mecz zakoń­
czył się porażką. 
To jest taka sytuacja, że tu­

taj grają bardzo młode za­
wodniczki. My mamy jedną 
seniorkę, i to pierwszy rok. 
Reszta to są kadetki i juniorki. 
I to są dziewczyny, które do­
tychczas nigdy nie grały jako 
zawodniczki wiodące w dru­
żynie, więc one dopiero uczą 
się tej n ligi i w sumie, no nie­
stety, musimy się liczyć 
z tym, że mamy trochę słab­
sze przyjęcie zagrywki i takie 
wahania formy na pewno są 
i będą. Natomiast jednego se­
ta ja zawaliłem. Bo zauważy­
łem po dwóch setach, że ma­
my złe ustawienie i nie może­
my Izy Schulz zablokować. 
I przesunąłem o trzy, tylko jak 
wpisywałem, to popełniłem 
błąd i namieszałem dziew­
czynom tak. Zatem porażkę 
w trzecim secie biorę na sie­
bie, to był mój błąd. Chociaż 
w pierwszym secie to my po­
winniśmy wygrać, bo prowa­
dziliśmy w nim wysoko 
i dziewczyny nie kończyły 
swoich ataków jak należy. To 
nasz kolejny mankament. 
Gramy bardzo dobrze czasa­

mi. Jak na ten zespół, co mam 
obecnie, to wręcz rewelacyj­
nie. Ale niestety nie mamy 
zawodniczki jak Iza Schulz, 
która w końcówce wzięła grę 
na siebie i to w taki sposób, że 
kończyła swoje ataki bardzo 
skutecznie. Prawa młodości 
są takie, a nie inne. W ogóle 
taki dziwny dzień był, bo je­
chaliśmy pięć godzin. Naj­
pierw nas zatrzymało w Trój­
mieście, nie mogliśmy przeje­
chać. Później za Lęborkiem 
był bardzo poważny wypa­
dek, i to taki bardzo nieprzy­
jemny. Staliśmy bardzo dłu­
go. Spóźniliśmy się trochę 
na mecz do Słupska. Wyje­
chaliśmy o tyle wcześniej, że 
powinniśmy być dużo szyb­
ciej, odpocząć trochę i dopie­
ro przystąpić do meczu. A tak 
to spotkanie było opóźnione 
o kilka minut przez nasze 
przystanki. Ale coś tam grali­
śmy. Dla nas jest ważny ten 
jeden punkt. Bardzo się cie­
szę, mimo porażki, że go tutaj 
ugraliśmy, bo gdyby drużyna 
Marka Majewskiego wygrała 
za trzy punkty, to by nas wy­
przedziła w tabeli, a tak jest 
układ taki, że mieliśmy dwa 
punkty przewagi i Czarni 
odrobili tylko jeden. Jakiś tam 
cel tutaj osiągnęliśmy z moim 
zespołem, natomiast pozo­
staje ten niedosyt, że w mo­
mentach, w których gramy 
dobrze, tracimy później tę 
wypracowaną mozolnie prze­
wagę w tak szybki sposób, że 
to coś niesamowitego. Braku­
je dziewczynom doświadcze­
nia, ogrania i brakuje nam 
jednej dziewczyny, takiej do­
świadczonej z charakterem, 
która by młodym dziewczy­
nom pomocą i w decydują­
cych momentach wzięła grę 
na siebie. Bo strategię na to 
spotkanie opracowaliśmy. 

Andrzej Jewniewicz prowadził zespół Czarnych Słupsk 
na początku lat 90. Z Jerzym Komorowskim oraz samodzielnie 

Dziewczyny wiedziały wcześ­
niej, jak mają grać. Ale to jest 
tak: „trener powiedział, że 
mam splasować do środka, 
ale nie, ja jednak uderzę". 
Uderzy, zawija się o blok, 
dziękuję. Nie wyasekurujemy 
i przegrywamy ważny mecz. 
Takich akcji było dużo tutaj 
w spotkaniu z Energą Czarny­
mi Słupsk. Marek zna nasz 
zespół i wiedział, jak przeciw­
ko nam grać i ja też wiedzia­
łem jak zagrać przeciwko ze­
społowi ze Słupska. Jakąś 
tam strategię przygotowali­
śmy. Młodym dziewczynom 
jest bardzo trudno grać z tzw. 
dyscypliną taktyczną. Nieste­
ty, kłania się jeszcze to, że go­
rąca głowa i często idą takie 
akcje, które nie powinny iść. 

Na pewno u starszych zawod­
niczek by tego nie było. 
U młodych to jest. Myślę, że 
dla publiczności mecz był 
bardzo widowiskowy. Było 
tutaj naprawdę kilka bardzo 
dobrych wymian. Widać by­
ło, że zespół Energi Czarnych 
Słupsk zrobił postęp w sto­
sunku do tego, co grał u nas. 
My też już troszeczkę lepiej 
gramy. Brakuje nam zawod­
niczki, która ze względów 
prywatnych nie mogła przy­
jechać na mecz do Słupska. 
Każdy z zespołów w lidze 
walczy o maksymalną pulę, 
a mnie w tym akurat momen­
cie bardzo cieszy ten jeden 
punkt wywalczony tutaj 
na parkiecie w zawsze gościn­
nym Słupsku. 

Jak by pan ocenił poziom II 
ligi i zespoły w niej grające? 
Muszę powiedzieć, że gdy­

byśmy mieli ubiegłoroczny 
zespół, ten, którym graliśmy 
ostatnie trzy lata w II lidze, to 
raczej nie mielibyśmy proble­
mów z wygraniem tej ligi. 
Aż tak silnych zespołów tutaj 
nie ma. Na pewno silny jest 
Stargard, na pewno silny jest 
Włocławek, ale to nie są aż 
tak silne zespoły, jak to bywa­
ło dawniej. Poziom ligi jest 
jednak wyższy. Nawet ten 
mecz w Słupsku pokazał, że 
to jest już całkiem porządne 
granie. Średni poziom jest 
na pewno wyższy. Natomiast 
nie ma takiego zespołu, który 
by predystynował w tym mo­
mencie do liderowania. 
Zobaczymy, jak Włocławek 
u nas będzie grał. 
Graliśmy w Stargardzie 
i w drugim i trzecim secie 
walczyliśmy jak równy z rów­
nym. Z zespołem, który skła­
dał się prawie z samych se­
niorek i doświadczonych za­
wodniczek ze stażem 
piewszoligowym. One po­
winny nas zmieść z po­
wierzchni ziemi, a jednak tak 
się nie stało. Na pewno po­
ziom drugiej ligi jest dosyć 
wysoki i podniósł się. To wi­
dać. Nie ma z kolei jakiegoś 
takiego zespołu, który ma re­
alną szansę na walkę o pierw­
szą ligę. W innych grupach te 
czołowe zespoły mogą być 
jednak nieco silniejsze. Śred­
ni poziom jest jednak wyższy 
i gra jest na coraz lepszym po­
ziomie. W tym meczu w wie­
lu fragmentach naprawdę by­
ło co oglądać. 

Na dobrą grę zawodniczki 
Energi Czarnych Izabeli Schulz 
nie miał pan recepty wtym 
spotkaniu. 

Marek Majewski: robimy postępy w grze 
Sktikóniai 
Jarosław Stencel 
adam.mauks@polskapress.pl 

Zwycięski (3-2) mecz z Truso 
Elbląg skomentował również 
trener Energi Akademii Po­
morskiej Czarnych Słupsk Ma­
rek Majewski. 

- Długo czekaliśmy na to zwy­
cięstwo i doczekaliśmy się 
w końcu. Pocieszające jest to, 
że po raz pierwszy udało nam 
się wygrać we własnej hali. 
Szkoda tylko, że 3:2, a nie 3:1. 
Była piłka meczowa w górze 

i nie wykorzystaliśmy tego. 
Bardzo żałuję tego, bo byłyby 
trzy punkty, a nie dwa. To jest 
specyfika damskiej siatkówki, 
że punkty, jak uciekają, to ucie­
kają seriami. Już kiedyś mówi­
łem, że bez względu na to, 
na jakim poziomie gramy, czy 
młodziczka, kadetka, juniorka, 
seniorka, czy nawet reprezen­
tantka Polski, to schemat gry 
i postępowania na boisku 
w siatkówce kobiet jest dokład­
nie taki sam. Jak idzie seria, to 
pięć, sześć, siedem punktów 
nieraz. Prawda jest taka, że pro­
wadząc żeński zespół, trzeba 

1 

Marek Majewski 

się liczyć z tym, że w secie, jak 
jest 24:15, to jeszcze nie znaczy, 
że jest to już wygrany set. 
Trzeba starać się go wygrać. 
Akurat się tak ułożyło, że nasze 
drogi z Andrzejem Jewnie­
wiczem się krzyżują. Na niwie 
prywatnej na pewno jesteśmy 
kolegami i mam nadzieję, że za­
owocuj e to być może jakąś 
współpracą w niedalekiej przy­
szłości. Zobaczymy, jak to bę­
dzie. Izabela Schulz grała u An­
drzeja Jewniewicza, to jest na­
sza wychowanka. Grała tam 
bodajże trzy sezony. Andrzej 
zna ją zatem bardzo dobrze. 

Cieszę się bardzo, że ona jest 
jeszcze w stanie nam pomóc, 
mimo swojej pracy zawodowej. 
Nasze dziewczyny łączą pracę 
zawodową i naukę z grą. Nie je­
steśmy zatem zawodowym ze­
społem, ale cieszy mnie też 
fakt, że w bardzo trudnych mo­
mentach wchodzą najmłodsze 
zawodniczki, jak Weronika 
Stanulewicz. W końcówce 
wchodzi i zagrywa bardzo pew­
nie. Pocieszające jest, że rozwój 
sportowy moich zawodniczek 
idzie do przodu - powiedział 
Marek Majewski, trener Energi 
AP Czarnych Słupsk. ©® 

Rzeczywiście nie miałem. 
Ona grała przez trzy lata 
w naszym zespole. Wiedzieli­
śmy, co będzie grała. Ale wie­
dzieć, co zawodniczka gra 
i powiedzieć to dziewczy­
nom, to zupełnie co innego. 
My nawet to przetrenowali­
śmy, co Iza potrafi zagrać, tyl­
ko moje dziewczyny tego nie 
realizowały. Zapominają. To 
nie są dziewczyny takie, któ­
rym powie się, że ta czy inna 
zawodniczka na pewno nie 
będzie biła w tym momencie, 
tylko splasuje albo wrzuci 
kiwką za blok. Można to roz­
pisać, można to trenować. 
Jednak gdy przychodzi do 
meczu, to niestety, galareta 
i rączki latają. Zawodniczki 
zapominają, co trzeba zrobić. 
Nie było sposobu na Izę. 

Jak to jest, jak się wraca 
po wielu latach do miasta, 
w którym się trenowało? 
Ja już do końca swojego 

życia, jeżeli chodzi o kluby 
sportowe, w których praco­
wałem, zawsze będę najbar­
dziej związany z Czarnymi 
Słupsk. Nie ma już takiej op­
cji, żeby był inny klub waż­
niejszy. Chemik Police, który 
stworzyłem i kiedyś tam 
wprowadziłem do pierwszej 
ligi, czy też Gedania Gdańsk, 
z którą zdobywałem przecież 
mistrzostwo Polski juniorek. 
To jednak nie, elbląskie ze­
społy też. Mimo wszystko 
serce zawsze będzie w Słup­
sku. Dlatego tutaj taki był te­
mat, że na pewno nie chciał­
bym skrzywdzić Czarnych, 
ale bardzo mi zależało na 
tym, żebyśmy jednak wygra­
li. W tym tylko momencie 
sercem byłem, jestem prze­
cież rodowitym elblążaninem 
i walczyłem, by pomóc ze­
społowi z Elbląga. ©® 

Słupsk 
Drużyna Czarnych 
została wycofana 
z Energa Basket Ligi 
Zarząd Słupskiego Towarzystwa 
Koszykówki SSA poinformował 
Polską Ligę Koszykówki SA o wy­
cofaniu drużyny Czarni Słupsk 
z rozgrywek Energa Basket Ligi 
w sezonie 2017/2018. W związku 
z powyższym Zarząd PLK SA po­
stanowił wykluczyć drużynę Czar­
nych z rozgrywek i przesunąć ją 
na ostatnie miejsce w klasyfikacji. 
Pozostałe do rozegrania mecze 
z udziałem zespołu ze Słupska 
zweryfikowane będą jako walko­
wer (20:0) dla drużyny przeciw­
nej. 
(STEN) 


